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PRZEDMIOTY SCIStE



Przedmioty sciste to temat istotny i konieczny do omowienia, szczegdlnie w per-
spektywie wdrazanych zmian w oswiacie. Nikt wszak nie moze zaprzeczy¢, ze wi-
doczna jest pilna potrzeba modyfikacji, zapewniajacych lepsze efekty ksztatcenia
w obszarze edukacji matematyczno-przyrodniczej, o ktérej mowa w najnowszych
,Refleksjach”. Warto zatem przyjrzec sie z bliska nauczaniu przedmiotow scistych,
by méc dazy¢ do wyeliminowania sytuacji, w ktérych nauczyciele w poczatkach
kolejnych etapéw ksztatcenia z przykroscig stwierdzaja, ze duza cze$¢ uczniéw ma
fundamentalne braki w wiedzy, jaka powinni juz dysponowac.

Mowigc o potrzebie zmian, nie sposéb pomina¢ tych, ktére widoczne sg w naj-
nowszych ,Refleksjach”. Ewaluacja przygotowanego przez ZCDN wydania polsko-
-niemieckiego oraz wzbogaconych o pojedyncze teksty pedagogdéw obcokrajow-
cdw poprzednich numerdw czasopisma przekonata nas, ze warto poszukiwac in-
nowacji takze poza granicami kraju. Co wiecej, rowniez spotkalismy sie z duzym
zainteresowaniem tresciami dotyczacymi kondycji polskiej oswiaty, ktéra na tle
europejskim ma sie catkiem dobrze, wéréd nauczycieli spoza naszego kraju. Pro-
ponujemy Panstwu zatem nowe ,Refleksje”, wydawane w dwdch jezykach, z od-
Swiezong szata graficzng. Zapraszamy takze do lektury dwdch nowych dziatéw.

Rubryka ,Wszechnica Polonistyczna” stanowi praktyczne uzupetnienie cyklu wy-
ktadéw organizowanych od listopada przez ZCDN, Uniwersytet Szczecinski oraz
Towarzystwo Literackie im. Adama Mickiewicza Oddziat w Szczecinie dla polo-
nistow i uczniéw ostatnich klas szkét ponadgimnazjalnych - co dwa miesiace
bedziemy publikowac¢ na tamach ,Refleksji” autorskie teksty literaturoznawcéw
i doktorantéw z Instytutu Polonistyki i Kulturoznawstwa US.

Kolejna nowa kolumna — ,W IPN-ie” — bedzie statym miejscem ,Refleksji”. Znajda
tu Panstwo informacje dotyczace dziatalnosci edukacyjnej szczecinskiego oddzia-
tu Instytutu Pamieci Narodowej, ktérej celem jest pogtebianie i popularyzowanie
wiedzy o najnowszej historii Polski.

Ufam, ze wprowadzone zmiany spotkaja sie z akceptacja, a nawet przychylnoscia
ze strony czytelnikéw. Przekazujac na Panstwa rece pierwszy numer nowego Za-
chodniopomorskiego Dwumiesiecznika Oswiatowego ,Refleksje”, zycze wielu suk-
cesdw osobistych i satysfakcji w zyciu zawodowym w rozpoczetym juz 2010 roku.
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Niektorzy mysla, ze lekcje Nauczyciela Roku muszg
byc jakies spektakularne, widowiskowe. Ot6z niel
Bardziej stawiam na bliski kontakt z uczniami, ra-
do$¢ uczenia sie, zdobywania uczniéw dobrem,
motywowanie ich do bycia lepszymi i to nie tylko
z matematyki. Staram sie opowiadac im o historii
matematyki, ale najwazniejsze sg ciekawe przykta-
dy z zycia wziete, a nieraz nawet bardzo infantylne,
jakby sie na pierwszy rzut oka wydawato. Wazny
jest cel, nie $rodki. Moim celem jest madrzejszy
i myslacy uczen.

Piekny umyst (str. 5)

W 2012 roku egzamin gimnazjalny po raz pierwszy
bedzie sprawdzat umiejetnosci i wiedze ucznia za-
pisane w nowej podstawie programowej. Forma
arkusza ma ulec zmianie. Odrebne rozporzadzenie,
okreslajace kierunek zmian w przypadku egzami-
nu, ma sie ukaza¢ w czerwcu 2010 r. Nowa podsta-
wa zostata napisana w taki sposob, aby mozna byto
poréwnywac wyniki egzamindw z poszczegdlnych
etapow edukadji i badac przyrost wiedzy kazdego
ucznia.

Przed nauczycielami stoi zadanie zmiany sposobu
uczenia — ukierunkowanie na rozwdéj samodziel-
nego myslenia ucznia i nabywanie praktycznych
umiejetnosci przydatnych w zyciu. Odchodzi sie
od modelu pamieciowego uczenia wiedzy ency-
klopedycznej.

Precyzja w dziataniu (str. 6)

Uczniowie oraz rodzice oczekujg od nauczycieli
stosowania coraz ciekawszych metod nauczania.
Czesto artykutowane sg wymagania, by nauczycie-
le na zajeciach korzystali z prezentacji multimedial-
nych. Okazuje sie jednak, ze osoby, ktére oczekujg
takiego rozwigzania, nie zawsze rozumiejg, co sie
kryje pod tg nazwa.

Lekcja z wykorzystaniem komputera (str. 18)

O trudnosciach w nauce méwimy wtedy, gdy
istnieje rozbiezno$¢ miedzy wymaganiami i ocze-
kiwaniami ze strony szkoty czy tez wiasnym wy-
sitkiem ucznia a jego osiggnieciami i mozliwos-
ciami. (...) Przyczyng zdecydowanej wiekszosci
specyficznych trudnosci w uczeniu sie matematyki
wystepujacych u dzieci rozpoczynajacych nauke
szkolng jest ich niedojrzato$¢ do uczenia sie tego
przedmiotu.

Trudnosci w uczeniu sie matematyki (str. 29)



Od lewej:

Urszula Panka,
Artur Gateski,
Krystyna Szumilas

O nowym
nadzorze pedagogicznym
Agnieszka Gruszczynska, ZCDN

W dniach 8-9 grudnia 2009 roku wojew6dztwo
zachodniopomorskie odwiedzita Sekretarz Stanu
w Ministerstwie Edukacji Narodowej, pani Krystyna
Szumilas. Celem wizyty pani wiceminister bylo
przeprowadzenie spotkan z dyrektorami szkét i pla-
cowek o$wiatowych oraz wizytatorami Kuratorium
Oswiaty w kontekscie Rozporzadzenia Ministra
Edukacji Narodowej z dnia 7 pazdziernika 2009
roku w sprawie nadzoru pedagogicznego.
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Podczas wizyty pani Krystyny Szumilas w wo-
jewddztwie zachodniopomorskim odbyly sie dwa
spotkania: w Kotobrzegu i Szczecinie.

Pani minister w swoich wystapieniach podkres-
lifa, ze celem nowego nadzoru pedagogicznego jest
poprawa jakosci pracy szkol i placowek, co wymaga
$cistej wspotpracy dyrektora z nauczycielami. Aby
okresli¢ miejsce i role nauczyciela w nowym nadzo-
rze, nalezy przede wszystkim jeszcze raz przyjrze¢
sie zakresowi nadzoru sprecyzowanemu w art. 33
Ustawy o systemie oswiaty, ktéry nie ulegt zmianie.
Obecne rozporzadzenie ustala tylko nowe szczegéto-
we warunki i tryb jego sprawowania oraz formy
nadzoru.

Krystyna Szumilas oméwila fundamentalne za-
lozenia nowego nadzoru, takie jak: zwiekszenie roli
badania jakosci pracy szkoty, analiza i ocena jakosci,
przy jednoczesnym sprawdzaniu, czy szkota dziala
zgodnie z prawem, a takze pomoc w osigganiu wyso-
kiej jakosci $wiadczonych przez szkole ustug eduka-
cyjnych.

Na spotkaniach oméwiono réwniez formy spra-
wowania funkcji kontrolnej przez instytucje nad-
zoru pedagogicznego - kuratoria o$wiaty. Tu Kry-
styna Szumilas zwroécila szczegdlng uwage na takie
zagadnienia, jak: formy nadzoru (ewaluacja, kontro-
la, wspomaganie), obszary ewaluacji zewnetrznej
(efekty, procesy, funkcjonowanie, zarzadzanie), po-
ziomy spelniania wymagan (od A do E) - ocena
jakosci wg jednolitych kryteriéw, wymagania wo-
bec szkot (zalgcznik do rozporzadzenia — 4 obsza-
ry wymagan na poszczegdlnych poziomach A-E),
procedura ewaluacji (zadania ewaluatoréw, terminy,
rola raportu), procedura kontroli (zadania kontrole-
réw, terminy, protokot), informacje istotne dla szkot
wynikajace z planu kuratora oraz wspomaganie
szkot.

Na spotkaniach zostaly réwniez omoéwione for-
my nadzoru wewnetrznego, czyli ewaluacja we-
wnetrzna wraz z trudnymi kwestiami wynikajacy-
mi z pelnej autonomii szkoly oraz roli nauczycieli
w ksztaltowaniu, przeprowadzaniu i formulowa-
niu wnioskéw z ewaluacji. Pani minister poruszyta
takze kwestie kontroli wewnetrznej wraz z pelna
swobodg dyrektora w okreslaniu zakresu i czgsto-
tliwosci przeprowadzania obserwacji pracy nau-
czycieli. Sekretarz Stanu w Ministerstwie Edukacji
Narodowej zwrdcita szczegolng uwage na nowe za-
dania dyrektoréw szkol, takie jak: przygotowanie
planu nadzoru (z uwzglednieniem trzech form te-
goz), organizacje i przeprowadzanie ewaluacji we-
wnetrznej, prezentacje radzie pedagogicznej jej wy-
nikéw i ptynacych z niej wnioskdw oraz wykorzysta-
nie ich do doskonalenia jakosci pracy szkoly, a takze
przeprowadzanie pozostalych form nadzoru (kon-
trola i wspomaganie).

Pani minister podkreslila, iz obecny rok szkolny
jest momentem wchodzenia w Zycie przepiséw do-
tyczacych nowego nadzoru, a nie ich pelnej pragma-
tyzaciji.

W Kotobrzegu Pani Wiceminister odwiedzita tak-
ze Gimnazjum nr 3 i wzi¢la udzial w apelu podsu-
mowujgcym dzialalnos¢ wolontariatu w szkolnej
akeji ,,Szkota bez przemocy”.

Spotkanie szczecinskie bylo polaczone z semina-
rium przygotowanym przez Zachodniopomorskie
Centrum Doskonalenia Nauczycieli Ucze#t i nauczy-
ciel w nowej szkole. System edukacji po dziesigciu
latach reformy - stan aktualny i perspektywy na
przysztosé.

Po spotkaniu z dyrektorami, Centrum miato za-
szczyt gosci¢ Krystyne Szumilas w swojej siedzi-
bie. Pani minister spotkatla si¢ z pracownikami
ZCDN-u i odwiedzila Publiczng Biblioteke Peda-
gogiczna.



Piekny umyst

Z Dariuszem Kulma,

Nauczycielem Roku 2008,
matematykiem w Gimnazjum
Miejskim nr 2 w Minsku Mazowieckim,
rozmawia Stawomir Iwasiow

W mijajgcym roku byto o Panu glosno w srodo-
wisku nauczycielskim. Jak si¢ czuje Nauczyciel
Roku, najlepszy matematyk w Polsce?

Na pewno nie czuje si¢ najlepszym matematykiem
w Polsce. Nauczyciel Roku nie musi by¢ we wszyst-
kim najlepszy. To tytul za caloksztalt pracy, a w mo-
im przypadku réwniez za dzialanie na wielu plasz-
czyznach. Jest oczywidcie jakas gteboka wewnetrzna
rados¢ i poczucie, ze tych kilkanascie lat pracy zo-
stalo zauwazone.

Zostat Pan wyroZniony miedzy innymi za no-
watorskie podejscie do prowadzenia lekcji. Ttem
zadan, ktore Pan uktada, jest sSwiat Kwadrato-
landii. Skgd pomyst na bajkowg narracje w zada-
niach matematycznych?

To rozwijato si¢ stopniowo. Zawsze chcialem
przedstawia¢ matematyke w sposob nietypowy.
Najpierw byty pierwsze postaci, potem kolejne, az
stwierdzilem, ze to ciekawy dydaktycznie sposob,
i postaralem si¢, by magiczno-matematyczny $wiat
Kwadratolandii byt spojny.

Wydat Pan dwie ksigzki z zadaniami. Jak ucz-
niowie odbierajq te zbiory? Chetnie si¢ z nich uczg?

Ja tego nie wiem. Trzeba by zapytaé ucznidw.
Zbiory sa dla ucznidéw interesujacych si¢ matematy-
ka w szczegolny sposob. Na lekcjach ich osobiscie nie
uzywam. Styszatem jednak, ze szczegolnie w mtod-
szych klasach uczniom bardzo przypadt do gustu
swiat Kwadratolandii.

Jak wyglgda lekcja u Dariusza Kulmy?

Zalezy ktora. Wszystko zalezy od tematu. Ale to
tez nie sa fajerwerki. Niektorzy mysla, ze lekcje Na-
uczyciela Roku muszg by¢ jakie$ spektakularne, wi-
dowiskowe. Ot6z nie! Bardziej stawiam na bliski
kontakt z uczniami, rado$¢ uczenia sig, zdobywania
uczniéw dobrem, motywowanie ich do bycia lepszy-
mi i to nie tylko z matematyki. Staram si¢ opowiadac
im o historii matematyki, ale najwazniejsze sg cieka-
we przyklady z zycia wziete, a nieraz nawet bardzo
infantylne, jakby si¢ na pierwszy rzut oka wydawato.

Wazny jest cel, nie §rodki. Moim celem jest madrzej-
szy i myslacy uczen.

Wiem, Ze matematyka i nauczanie to nie je-
dyne pasje, ktorym si¢ Pan poswigca — mysle tu
przede wszystkim o muzyce. Jak narodzito sig
Rozdwojenie Jazni?

Tworzy¢ teksty i muzyke chciatem od bardzo
dawna. A na pewno od szkoly $redniej. Zespot
Rozdwojenie Jazni byl wiec w mojej glowie juz od
jakiego$ czasu. Tak naprawde wczeéniej mialem in-
ny zespol, ale po kilku latach zakonczylismy prace
z powodu zbyt wielu innych obowigzkéw. Muzyka
pozytywna, dajaca che¢ do zajrzenia w glab siebie
to moje marzenie i idea w jednym.

Kto z Panem gra?

Rozdwojenie Jazni to zespdt, mimo normalnego,
dorostego grania, zfozony takze z moich wychowan-
kow. Dawid Nalazek to uczen z mojej poprzedniej
klasy, Maciek Walewski z obecnej. Nie wiem, czy
w Polsce jest podobny skiad. Dla mnie wazne jest, ze
mtlodzi ludzie chcg gra¢ ambitniej, oryginalniej i ze
chcg si¢ rozwija¢. W ciggu tylko ostatniego roku ze-
spot zdobyl trzy pierwsze miejsca, trzy drugie miej-
sca i jedno trzecie na ogélnopolskich festiwalach.
Maciek Walewski byl najmlodszym (15 lat) uczestni-
kiem Festiwalu Piosenki Studenckiej w Krakowie!
Teraz marzymy o nagraniu plyty.

Czy nauczycielem jest si¢ przez cate zycie?

Chyba tak, ale niekoniecznie trzeba pracowac
w zawodzie. Ja moge uczy¢ wszystkiego, co lubie.
To recepta, zeby inni chcieli mnie stucha¢. Pewnie
nie bede zawsze nauczycielem, ale obecnie to jest
wlasnie moja droga Zyciowa.

Kilka stow do naszych Czytelnikow...

Pozdrawiam serdecznie i zycze sukcesow, z kto-
rych sami bedziemy cieszy¢ sie najbardziej.

Dzigkuje za rozmowe.

QVIMAM



Precyzja w dziataniu

O nowej podstawie programowej z matematyki

Renata Mogielska

nauczycielka matematyki w Gimnazjum nr 9 w Szczecinie

doradca metodyczny w Zachodniopomorskim Centrum Edukacyjnym

Pierwszego wrzesnia do szkot
zapukafa reforma programowa.
Propozycje zmian pojawity sie
znacznie wczesniej. Kazdy nauczyciel,
wchodzac na strony ministerstwa,
mogt je przeanalizowad i przedstawic
swojg opinie. Na ostateczng wersje
czekalismy do 15 stycznia 2009,
kiedy zostata opublikowana

w Dzienniku Ustaw nr 4 poz. 17

w formie rozporzadzenia. Reforma

na razie swym zasiegiem objeta klasy |
szkoty podstawowej i gimnazjum.

W maju i czerwcu w ramach
komponentu informacyjnego odbyty
sie prelekcje, podczas ktorych
przyblizone zostaty powody zmian.

W nowy rok szkolny nauczyciele wkroczyli, majac
za sobg wybor podrecznika i programu nauczania
(propozycje podrecznikoéw byly najpierw poddane
analizie rzeczoznawcow, a nastepnie zatwierdzone
do realizacji przez MEN i wpisane na liste podrecz-
nikéw - dlatego nie wszystkie propozycje wydaw-
nictw znalazly si¢ na tej liscie; przykladem jest wy-
dawnictwo PWN, ktérego podrecznik oceniono ne-
gatywnie). Odwrotna sytuacja wystapita w przypad-
ku programéw nauczania: MEN nie zatwierdza ich
do realizacji, obarczajac tym zadaniem dyrektoréw
szkot. Nauczyciel ma obowiazek przedstawic¢ dyrek-

torowi realizowany przez niego program nauczania,

wybierajac jedng z mozliwosci:

1) przyjaé propozycje programu opracowanego
przez wydawnictwo;

2) zmodyfikowa¢ samodzielnie lub we wspotpracy
z innym nauczycielem program opracowany
przez wydawnictwo;

3) napisa¢ wlasny program lub zosta¢ wspodtauto-
rem;

4) wykorzysta¢ program opracowany przez innego
nauczyciela.

Z informacji ptynacych ze srodowiska wynika, ze
wigkszos$¢ nauczycieli pozostala przy pierwszej pro-
pozyciji.

Liczba godzin matematyki w gimnazjum nie ule-
gla zmianie, natomiast pojawily si¢ istotne zmiany
dotyczace zaréwno podstawy programowej, jak i po-
dejscia do nauczania.

Jezeli poddamy analizie podstawe programowg
z matematyki na wszystkich poziomach edukaciji,
to, w mojej opinii, jest ona spdjnym i jednolitym do-
kumentem. Ponadto gimnazjum zostalo oddzielone
od szkoly podstawowej i programowo polfaczone ze
szkolg ponadgimnazjalng.

Co stwarza wyzwanie dla nauczyciela III etapu
edukacji? Jego zadaniem jest nie tylko przekazanie
tresci z podstawy programowej sprawdzanych egza-
minem gimnazjalnym, ale réwniez branie wspotod-
powiedzialnosci za przygotowanie ucznia do matury
z matematyki. Do tej pory wérdéd zadan maturalnych
pojawialy sie miedzy innymi zadania na ciagi, grani-
ce, pochodne i rachunek prawdopodobienstwa — po-
jecia nieobjete program gimnazjum. Nowe arkusze
maturalne maja zawiera¢ zadania réwniez z gimna-
zjum, bo, zgodnie z zalozeniem reformy, na pozio-
mie wyzszym obowigzujg tresci z poziomu nizszego.
Zatem zadania na notacj¢ wykladnicza czy system
rzymski moga by¢ obecne zaréwno na egzaminie
gimnazjalnym, jak i na maturze.



Bardzo praktyczng zmiang jest rezygnacja z osob-
nego dokumentu, jakim byly standardy wymagan
egzaminacyjnych. Obecna podstawa programowa
zapisana jest jezykiem wymagan, co wyklucza po-
trzebe istnienia dodatkowego dokumentu. Zawarte
w niej wymagania ogdlne - cele ksztalcenia - w za-
sadzie pelnia role standardéw egzaminacyjnych,
okreslajg kierunek pracy nauczyciela i szkoty, ale
przede wszystkim stanowig ogélny model ucznia.
I tu widoczna jest spdjnos¢ w ich tworzeniu. Na kaz-
dym etapie dostosowane sg do mozliwosci ucznia,
jego umiejetnosci myslenia abstrakcyjnego i logicz-
nego, ale jednoczesnie zawarte sa w etapie wyzszym,
gdzie s rozbudowane.

Szkola podstawowa

I Sprawnos¢ rachunkowa
II Wykorzystywanie i tworzenie informacji

III Modelowanie matematyczne

IV Rozumowanie i tworzenie strategii

Gimnazjum i szkoly ponadgimnazjalne

I Wykorzystywanie i tworzenie informacji
IT Wykorzystywanie i interpretowanie repre-
zentacji

III Modelowanie matematyczne

IV Uzycie i tworzenie strategii

V Rozumowanie i argumentacja

Przyklad
Cel ogolny - III. Modelowanie matematyczne
Szkola podstawowa

Uczen dobiera odpowiedni model matematyczny
do prostej sytuacji, stosuje poznane wzory i zalezno-
$ci, przetwarza tekst zadania na dziatania i proste
réwnania.

Gimnazjum

Uczen dobiera model matematyczny do proste;
sytuacji, buduje model matematyczny danej sytuaciji.

IV etap edukacji

Zakres podstawowy:

Uczen dobiera model matematyczny do prostej
sytuacji i krytycznie ocenia trafno$¢ modelu.

Zakres rozszerzony:
Uczen buduje model matematyczny danej sytua-
cji, uwzgledniajac ograniczenia i zastrzezenia.

Wyzej wymieniony cel ogélny wystepuje na kaz-
dym etapie edukacji. W szkole podstawowej uczen
ma mozliwo$¢ dobrania odpowiedniego modelu -
moze np. zapisac tre$¢ zadania przy pomocy wyra-
zenia arytmetycznego lub réwnania. Tych samych
umiejetnosci oczekujemy od ucznia gimnazjum, po-
niewaz np. rozwigzywanie zadan z trescig na réwna-
nia, uktady réwnan lub wyrazenia arytmetyczne
wielodzialaniowe sg obecne na III poziomie eduka-
cji. Uczen ma réwniez szanse stac si¢ tworcg nowych

modeli, przydatnych podczas rozwigzywania zadan
problemowych. Na ostatnim etapie oczekuje si¢ row-
niez od ucznia krytycznej oceny swojego wyboru,
np. czy wybrana metoda rozwigzania zadania da
oczekiwany rezultat czy moze sensowniej opracowac
lub wybra¢ inny sposéb rozwigzania. Poziom roz-
szerzony wymaga ponadto doglebnego przeanalizo-
wania problemu. Uczen, uktadajac lub rozwigzujac
zadanie z trescig na rownanie czy nier6wnos¢, musi
podac jeszcze zalozenia, bez ktorych wybrany przez
niego sposob rozwigzania traci sens. Taka sytuacje
mamy np. w przypadku rozwiazywania zadan z tres-
cig na réwnania z parametrem.

Wpisane w podstawe wymagania szczegdtowe —
tresci ksztalcenia sg precyzyjnie okreslonymi umie-
jetnosciami sformulowanymi z uzyciem czasowni-
kéw operacyjnych, takich jak np.: odczytuje, dodaje,
szacuje, stosuje, oblicza. Autorzy podstawy zadbali,
aby nie byly to ogdlne hasta, jak mialo to miejsce
w przypadku wczes$niejszych podstaw, ale zapis
szczegdlowych umiejetnosci i wiedzy ucznia.

Przyjrzyjmy si¢ procentom. W podstawie progra-
mowej z 23 sierpnia 2007 r. istnieje zapis:

4. Procenty:

1) obliczenia procentowe,

2) praktyczne zastosowanie procentow.

W podstawie programowej z 15 stycznia 2009 r.
czytamy:

5. Procenty. Uczen:

1) przedstawia czes¢ pewnej wielkosci jako pro-

cent lub promil tej wielkosci lub odwrotnie;

2) oblicza procent danej liczby;

3) oblicza liczbe na podstawie danego jej procentu;

4) stosuje obliczenia procentowe do rozwigzywa-

nia probleméw osadzonych w kontekscie prak-
tycznym, np. oblicza ceny po podwyzce lub ob-
nizce o dany procent, wykonuje obliczenia zwig-
zane z VAT, oblicza odsetki od lokaty roczne;.

W moim odczuciu nowa podstawa programowa
jest przejrzysta — mamy w niej jasno sprecyzowang
wiedz¢ i umiejetnosci dotyczace procentéw. Wiemy,
jaki rodzaj zadan ¢wiczy¢ z uczniami na lekcjach.
W poprzedniej podstawie zabrakto precyzji w sfor-
mufowaniu, co moglo powodowa¢ nieporozumienia.
W niektorych podrecznikach promil zostal catkowi-
cie pominiety, natomiast w innych obecny byl pro-
cent sktadany. Nowa podstawa nie zaleca (cho¢ nie
zabrania) rozszerzania tresci, raczej proponuje roz-
wigzywanie zadan o znacznym stopniu trudnosci.
Tematy pojawiajace si¢ w podrecznikach, ktére wy-
kraczajg poza podstawe programowa, s3 zaznaczone
gwiazdka jako nieobowiagzkowe.

W podstawie programowej z 23 sierpnia 2007 r.
brakowalo logicznego potaczenia i kontynuowania



tresci z poszczegdlnych etapow ksztalcenia. Nato-
miast w nowej na danym etapie rozpoczynamy ksztal-
towanie pojecia, a na kolejnych kontynuujemy.

Przyklad

Rownania
Uczen konczacy klase II1
Uczen:

6

~—

rozwigzuje tatwe rownania jednodzialaniowe
z niewiadomg w postaci okienka (bez przenosze-
nia na drugg strone);

7) rozwigzuje zadania tekstowe wymagajace wyko-

~

nania jednego dziatania (w tym zadania na po-

rownywanie réznicowe, ale bez poréwnywania

ilorazowego).

IT etap edukacji

6.3 Uczen rozwiagzuje rdwnania pierwszego stop-

nia z jedng niewiadoma wystepujaca po jednej stro-
nie réwnania (poprzez zgadywanie, dopelnianie lub
wykonywanie dzialania odwrotnego).

III etap edukacji

7. Roéwnania. Uczen:

1) zapisuje zwiazki miedzy wielkos$ciami za po-
mocg réwnania pierwszego stopnia z jedna
niewiadoma, w tym zwigzki miedzy wielkos-
ciami wprost proporcjonalnymi i odwrotnie
proporcjonalnymi;

2) sprawdza, czy podana liczba spetnia réwnania
stopnia pierwszego z jedng niewiadoma;

3) rozwiazuje réwnania stopnia pierwszego z jed-
ng niewiadomg.

IV etap edukacji

Poziom podstawowy:

3. Rownania i nieréwnosci. Uczen:
1) sprawdza, czy dana liczba rzeczywista jest roz-
wigzaniem réwnania;
4) rozwigzuje rownania kwadratowe z jedng nie-
wiadomg;
6) korzysta z definicji pierwiastka do rozwigzania
réwnania typu x°=-8.
Poziom rozszerzony:
3. Réwnania i nieréwnosci. Uczen:
spetnia wymagania okreslone dla zakresu podsta-

wowego, a ponadto:
2) rozwigzuje réwnania liniowe i kwadratowe
Z parametrem;
5) rozwiazuje réwnania wielomianowe dajace sie
tatwo sprowadzi¢ do réwnan kwadratowych;
8) rozwiazuje proste rOwnania wymierne (...);
9) rozwigzuje rownania (...) z warto$cia bez-
wzgledna.
Juz w klasach I-III uczen spotyka si¢ z rdwnania-
mi, ale np. w postaci: 3-[  |=6. W pdzniejszych kla-
sach uczen zamienia okienko na niewiadoma, czyli:

3 . x = 6. Rozwigzanie réwnania otrzymuje poprzez
»odgadnigcie”, ile wynosi x, lub wykonanie dzialanie
odwrotnego: x = 6 : 3. Ponadto uczen szkoly podsta-
wowej rozwigzuje rownania, w ktérych niewiadoma
znajduje sie tylko po jednej ze stron, np. 5x + 12 = 45.
Wynika to z faktu, ze takie réwnania daja si¢ roz-
wigza¢ droga obliczen arytmetycznych, czyli sa
znacznie przystepniejsze dla ucznia. Na III etapie
edukacji uczen rozwiazuje réwnania z niewiadoma
po obu stronach, stosujac metode réwnan réwno-
waznych. W podrecznikach do gimnazjum mozna
spotkac nastepujace pojecia: réwnania tozsamos-
ciowe, rownania sprzeczne, zbidr rozwigzan row-
nania i rownania rownowazne. Obecne sg rowniez
zadania, gdzie niewiadoma jest w drugiej i trzeciej
potedze, lub réwnanie z warto$cig bezwzgledna, np.
X+1=0,x°=0, x| =-2.

W szkole ponadgimnazjalnej uczen rozwigzuje
réwnania kwadratowe i wymierne, natomiast na
poziomie rozszerzonym réwnania z wartoscig
bezwzgledng, kwadratowe i liniowe z parametrem.

Podstawa programowa w gimnazjum zawiera
zalecane warunki i sposdb realizacji oraz komenta-
rze. Czytamy w niej: ,Uwzgledniajac zréznicowane
potrzeby edukacyjne uczniow, szkota organizuje
zajecia zwigkszajgce szanse edukacyjne dla ucz-
niow majqgcych trudnosci w nauce matematyki
oraz dla uczniéw, ktérzy majg szczegolne zdolnosci
matematyczne. W przypadku uczniéw zdolnych,
mozna wymagac wiekszego zakresu materiatu, jed-
nak wskazane jest podwyzszenie stopnia trudnosci
zadan, a nie poszerzenie tematyki”.

W 2012 roku egzamin gimnazjalny po raz pierw-
szy bedzie sprawdzal umiejetnosci i wiedze ucznia
zapisane w nowej podstawie programowej. Forma
arkusza ma ulec zmianie. Odrebne rozporzadzenie,
okreslajace kierunek zmian w przypadku egzami-
nu, ma si¢ ukaza¢ w czerwcu 2010 r. Nowa podstawa
zostala napisana w taki sposéb, aby mozna bylo
poréwnywac wyniki egzaminéw z poszczegolnych
etapow edukacji i bada¢ przyrost wiedzy kazdego
ucznia.

Przed nauczycielami stoi zadanie zmiany sposobu
uczenia - ukierunkowanie na rozwoj samodzielnego
myslenia ucznia i nabywanie praktycznych umiejet-
nosci przydatnych w zyciu. Odchodzi si¢ od modelu
pamieciowego uczenia wiedzy encyklopedycznej.

Na koniec zacytuje my$l A. Einsteina, ktora traf-
nie okresla kierunek nowego myslenia: ,Wiekszos¢
nauczycieli traci czas na zadawanie pytan, ktore
majg ujawnic to, czego uczen nie umie, podczas gdy
nauczyciel z prawdziwego zdarzenia stara si¢ za
pomoca pytan ujawnic to, co uczen umie lub czego
jest zdolny sie nauczy¢.”



Nauczyciele o nowej
podstawie programowej

Realizacja podstaw programowych
w przedmiotach
matematyczno-przyrodniczych

Nowe podstawy programowe z matematyki zo-
staly tak opracowane, by byly mozliwe do zreali-
zowania w klasach z uczniami o przecietnych moz-
liwosciach intelektualnych. Jednoczesnie daja moz-
liwos¢ rozszerzenia o tresci wykraczajace lub ana-
lizowanie probleméw zlozonych i nietypowych, co
jest konieczne w pracy z uczniami uzdolnionymi
matematycznie.

Jednak, tak jak przy poprzedniej podstawie
programowej, trudno je zrealizowac i utrwali¢
w przypadku uczniéw z mniejszymi umiejetnos-
ciami badz zalegto$ciami powstalymi na nizszych
poziomach ksztalcenia. Osobnym problemem sa
uczniowie ze stwierdzonym przez poradnie psy-
chologiczno-pedagogiczng deficytem rozwojowym,
badz z jeszcze wciaz niestwierdzong formalnie (brak
narzedzi — wg opinii poradni PP), ale coraz czgéciej
zauwazang przez nauczycieli dyskalkulig. Wielo-
krotnie powtarzana idea ,dostosowywania wyma-
gan do mozliwosci ucznia” jest do$¢ enigmatyczna
i nietatwa do zrealizowania w zazwyczaj licznych
klasach. Tak naprawde nauczyciel z tym sporym
problemem zostaje zupelnie sam.

Nalezy réwniez pamietac o tym, Ze umiejetnosci
zaplanowane do opanowania na poszczegélnych
etapach ksztalcenia s3 mozliwe do osiagniecia pod
warunkiem, ze uczniowie nie beda mieli zaleglosci
z etapOw wezesniejszych.

W realizacji podstaw programowych nauczycieli
bardzo wspieraja wydawnictwa, proponujac ciekawe
programy, materialy pomocnicze w postaci spraw-
dzianéw lub narzedzi do ich tworzenia, pomysty na
lekcje, uaktualnione podreczniki itp.

Jestem nauczycielem dyplomowanym z ponad
dwudziestoletnim stazem. Ucze¢ matematyki w ze-
spole szkot (SP, GM, LO). W procesie nauczania
najbardziej ceni¢ ten moment, gdy uczen z blys-
kiem w oku méwi: ,Prosze pani, ale to proste”.
Chcialabym, aby umiejetnie dobrane tresci w pod-

stawach programowych oraz odpowiedni czas po-
trzebny do ich realizacji umozliwity nam, nauczy-
cielom, jak najczestsze przezywanie takich chwil.

Anna Pawlicka

nauczycielka matematyki
w Centrum Ksztalcenia Sportowego w Szczecinie

Nowa podstawa programowa
a podrecznik z matematyki dla gimnazjum
Gdanskiego Wydawnictwa Oswiatowego

Nowa podstawa programowa zobowigzala wy-
dawcéw do dokonania zmian w podrecznikach, tak
by zawieraly nie tylko wymagane tresci, ale takze
zapewnily realizacje celéw ogélnych. Zadaniem
nauczyciela jest wybor takiego podrecznika, ktory
pozwoli mu podota¢ temu, co najwazniejsze w na-
szym zawodzie: efektywnej pracy z uczniem - i tym
zdolnym, i tym o specjalnych potrzebach edukacyj-
nych. Uczniowie roznig si¢ znacznie, zaréwno pod
wzgledem opanowanych umiejetnosci z wczedniej-
szych etapow edukacyjnych, jak i mozliwosci przy-
swajania nowej wiedzy. Trzeba wiec dokonac takiego
wyboru, by maksymalnie sobie i uczniom t¢ prace
ufatwic.

Jak wydawnictwo GWO przygotowalo podrecz-
nik matematyki do zmian programowych? Czy
wybierajac go, mozna mie¢ pewnos¢, ze znajduja sie
w nim rozwigzania na miare oczekiwan nauczycieli?
Nowa podstawa programowa okresla to, co uczen
powinien umie¢ i czego bedzie si¢ od niego wyma-
ga¢ na egzaminie oraz na kolejnym etapie edukacyj-
nym. Zastanawiajac sie nad kontynuacja pracy z cy-
klem Matematyka z plusem, szczegdlna uwage zwro-
citem na uklad tresci, ktéry pozwoli mi bez proble-
mu zrealizowa¢ wymagania nowej podstawy progra-
mowej. Zmiany w podreczniku do klasy pierwszej sa
niewielkie. Nowa wersj¢ wzbogacono o tresci doty-
czace osi liczbowej. Dzieki kosmetycznym popraw-
kom uczniowie mogg korzystac z poprzedniej wersji
podrecznika uzupetnionej o suplement z tego tema-
tu. Wiele tresci, jakie si¢ pojawiajg w klasie pierw-
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szej, jest powtarzanych w kolejnych latach, np. liczby
wymierne, procenty, wyrazenia algebraiczne, row-
nania, wlasnosci figur plaskich. Zachowanie spiral-
nosci realizowanego materiatu pozwala na lepsze
opanowanie umiejetno$ci, a tym samym na spro-
stanie wymaganiom programowym. Nie bez znacze-
nia jest takze uklad tre$ci w podreczniku. Na po-
czatku rozwigzane przyklady, zadania do rozwigza-
nia (w wersji dla nauczyciela z odpowiedziami na
dole strony, co przy szybkim grupowym sprawdza-
niu zadania domowego jest istotnym ulatwieniem).
Przy wielu zadaniach s3 odnosniki do podobnych
zadan w zestawie zadan uzupelniajacych, znajduja-
cych si¢ po kazdym dziale. Mozna je wykorzysta¢ do
pracy z uczniami, ktorzy potrzebujg wigcej ¢wiczen,
badz jako prace domowa (nie musimy przewracaé
kartek i zastanawiac sie nad zadaniami). W zestawie
zadan uzupelniajacych, nieoznaczonych odnosnika-
mi, sg takze i ciekawe zadania dla nieco zdolniej-
szych uczniéw. W podreczniku jest takze wiele za-
dan prostych, ktérych, niestety, brak w wielu innych
wydawnictwach lub jest ich zbyt malo.

Nowa podstawa programowa wymaga od nas
nauczenia ucznia okreslonych umiejetnosci ujetych
w podstawie, a nie ,,przerobienia” podrecznika. Po-
trzebna nam do tego dobrze przygotowana baza za-
dan. To przeciez z realizacji i stopnia opanowania
przez uczniow tresci programowych bedziemy rozli-
czani.

Podrecznik do klasy pierwszej nie zawiera zbyt
duzo nowych tresci, skupia sie raczej na utrwalaniu
umiejetnosci zdobytych w szkole podstawowe;.

Jest to na pewno stuszna idea, gdyz uczniowie
przychodzacy do gimnazjum maja sporo brakéw.
Czy udaje si¢ nam je wyréwnac? To temat na inny
artykut.

Jedno jest pewne: na nas, nauczycielach pracuja-
cych w gimnazjum, cigzy obowiazek dobrego przy-
gotowania miodziezy do kolejnego etapu ksztalcenia
i stworzenia im solidnych podstaw do czekajacej ich
obowigzkowej matury z matematyki.

Krzysztof Pilarz

nauczyciel matematyki w Gimnazjum nr 5 w Szczecinie

Krotka analiza tresci programowych

Pojecie liczb rzymskich i zapisy liczb rzymskich
powinny znalez¢ si¢ w podstawie programowej szko-
ly podstawowej. W przeciwnym razie moze dojs$¢
do tego, ze dwunastoletnie dzieci nie bedg umiaty
odczytaé np. daty, rozdzialu w ksigzce czy numeru
pietra.

W podstawe programowa szkoty podstawowej
nalezatoby wpisa¢ podstawowe wiadomosci doty-
czgce procentow. Dziecko po klasie szostej powinno
potrafi¢ obliczy¢ w pamigci np. 20% z 60.

Pojecie funkcji liniowej oraz jej pierwsze wlasno-
$ci nalezaloby realizowa¢ juz od klasy pierwszej
gimnazjum, a dalsze wlasnosci w klasie drugie;j.
Potrzeba posiadania tych wiadomos$ci ma zwigzek
z tre$ciami zawartymi w programie nauczania fizy-
ki. Jak bez tej wiedzy uczen ma wykonac lub odczy-
ta¢ wykres np. drogi, predkosci czy przyspieszenia?

Nieré6wnosci powinny by¢ powtoérzone w klasie
drugiej celem utrwalenia techniki liczenia i posze-
rzenia umiejetnosci o trudniejsze przyklady.

Program powinien zawiera¢ pojecie liczby nie-
wymiernej i liczby rzeczywistej (z tresci nauczania
zawartych w podstawie programowej wynika, ze
szacowanie wyrazen stanowi wazny element nau-
czania).

Brak w nowej podstawie programowej takich
poje¢, jak: kat wpisany i jego powigzania z katem
srodkowym, figury podobne, wielokat foremny,
uniemozliwia rozwigzywanie wielu zadan prak-
tycznych.

Grazyna Czupryniak
Mirostawa Konarska

nauczycielki Gimnazjum im. Noblistow Polskich
w Mieszkowicach



Humanisci

o maturze z matematyki

opracowata Matgorzata Mtodziankiewicz

nauczycielka matematyki w IV Liceum Ogodlnoksztatlcacym im. Bolestawa Prusa w Szczecinie

Juz niedtugo matura!

Tym razem bedzie wyjatkowa,

bo po raz pierwszy

od ¢wier¢ wieku matematyke
zdawac bedg wszyscy.

Nowy obowigzek szczegdlinie
duzo emocji budzi u uczniow,
ktorzy nie wigza swojej
przysztosci z matematyka.

Po listopadowej maturze probne;]
swoimi refleksjami dzielg sie

z nami uczniowie IV LO w Szczecinie
z klasy humanistyczno-medialne;:
Natalia Maltanska,

Ola Z6tkowska i Pawet Szaciffo.

O wypowiedzi poprosita swoich
uczniow Magdalena Wasielewska,
nauczycielka jezyka polskiego.

Humanistycznie o maturze z matematyki

Napisa¢ artykul o moich refleksjach na temat
obowigzkowej matury z matematyki? Niech pomy-
$le... Ja, humanistka, dla ktorej matematyka obca
kraj, ja, Natalia Maltanska, ktérej nazwisko bedzie
w przyszlosci widniato pod najlepszymi artykutami
stuleci, ja... dobra, dobra! Moze si¢ troszke rozpedzi-
tam, ale to tylko przez ten zapal, przez ten glos, co
szepce mi do ucha, ze to moje male dziennikarskie
zadanie wyrazi¢ swoja opini¢ na ten temat.

Obowiazek pisania matury z matematyki to
temat, ktory nie schodzi z ust wszystkich tegorocz-
nych maturzystéw (ci, co beda pisa¢ mature za rok
naiwnie wierzg, ze cos$ si¢ jeszcze zmieni). Urodze-
ni humanisci tupia nogami i przypominaja dzieci
zmuszane do picia syropu z cebuli, ktére co prawda
wiedzg, ze i tak musza to okropienistwo przetknac,
ale jeszcze troche piekla sie i krzywia, dla zasady.
Scistowcy za$, z szyderczymi u$mieszkami méwia:
»A dobze ci tak niedobly humanisto! Ja muse pisac
matule z polskiego, to ty sobie napis z matematyki!”
i bija humanistow topatka po gtowie. Powstaje wigc
pytanie, czy lepiej by¢ skrajnym analfabeta, czy nie
wiedzie¢ ile to dwa razy dwa?

Co ja o tym mysle? Matura z matematyki wzbu-
dza we mnie przerazenie, zalewam si¢ zimnym po-
tem i czuje, jak po ciele przebiega mi z predkoscia
$wiatfa dreszcz. Ja tej matury nie potrzebuje. Jest
ona dla mnie jedynie dodatkowym Zrédlem stresu
i zmarnowanymi trzema godzinami przed sadem
ostatecznym (egzaminem dojrzalosci z historii). Na
dziennikarstwie tez nikt mnie nie spyta, czy zdatam
mature z matmy na 90%, bo co kogo obchodzi, jak
licz¢? Przeciez ja zostalam stworzona do celow wyz-
szych niz wyliczanie: ile jabtuszek ma Adam, ile Ewa
i czy jesli Ewa da jedno jabluszko Adamowi to wy-
nik bedzie podzielny przez 666. Rozumiem, napraw-
de rozumiem myslenie matematykow, ze po kiego
im matura z polskiego. Rozumiem, bo takie mysle-
nie to nic wiecej niz: ,,obowigzkowa matura z pol-
skiego = obowigzkowa matura z matematyki” i tego
mozna wlasnie od umystow $cistych oczekiwac. Pra-
wa ma réwnac si¢ lewej i koniec, kropka. Jakiez to
logiczne, jakie pigkne! Tylko ze Zaden humanista nie
zobaczy nic pieknego w obowiazku ograniczania
swoich zdolnosci, swojej bieglosci w uzywaniu naj-
bardziej skomplikowanych srodkéw stylistycznych,
swojej wyobrazni... do schematu pt. podstaw do
wzoru, dodaj, odejmij, pomnoz i podziel, pamigtaj

11



12

o znakach... A taki matematyk? Przeciez moze ten
schemat zastosowa¢ w pisaniu wypracowania! Pod-
staw stowa do wzoru (tezy), dodaj srodki stylistycz-
ne, odejmij bledy ortograficzne, mnéz swoje stowa,
podziel sie refleksja i pamietaj o znakach (interpunk-
cyjnych). Proszg, jakie to proste!

Moja refleksja na temat tego cudownego obowigz-
ku jest niewazna. Ja wyrazam swoje zdanie tak, jak
umiem - piszac artykutl. Chwila refleksji przydataby
si¢ temu, kto wymysla coraz to lepsze ustawy i refor-
my, chyba tylko po to, zeby utrudni¢ komus zycie.
Padfam ofiarg ministra, ktéremu pewnego wieczora
sie nudzito. Ale napisze¢ te mature i zdam ja na te
30%, a minister edukacji uderzy si¢ w piers: ,,Jakiez
madre ro$nie nam spoleczenstwo!”.

Natalia Maltariska

Bitwa o matematyke

W rozmaitych madrych historycznych ksigzkach
mozna przeczytac i znalez¢ wiele informacji o naj-
rézniejszych bitwach, poczynajac od Maratonu
i koficzgc na Monte Cassino, wiec jesli historig na-
zywamy zbior wiedzy o naszej przesztosci, to mysle,
ze moze kiedys pojawi sie gdzies cho¢ wzmianka
o wielkiej bitwie, ktorg ja stoczylam w listopadzie
tego roku.

Jak kazdy odpowiedzialny wojownik i ja sukce-
sywnie przygotowywalam sie do tej walki, z jednym
malym ,ale”, ktére wyréznia mnie sposrod calej ar-
mii dzielnych wojow, bo dla mnie matematyka jest
wrogiem nie do pokonania, na ktérego nie umiem
znalez¢ ni fortelu, ni dostatecznej broni. Jest ona tak
podtym i bezwzglednym przeciwnikiem, ze nie za-
stuzyla sobie u mnie, by pisac jej imie wielka litera.

Juz wieczdr przed czutam, Ze to nie na moje sity,
myslalam nawet, by ,nabawic¢” si¢ jakiej§ powaznej
choroby, ale przeciez obowiazuje mnie kodeks szkol-
nego wojownika, przeciw ktéremu lepiej nie wyste-
powac.

Gdy dotarfam na miejsce walki - nie byto juz
ucieczki. Staralam si¢ dodac¢ sobie otuchy, myslac,
ze moj orez jest odpowiednio przygotowany: dziewi-
cze zbiory maturalne, ostry niczym pika otdwek,
najczarniejszy dtugopis i w petni sprawny cyrkiel
z czystej stali, niepokryty rdzg. Moj ubiér bojowy
byt strojem galowym, w ktérym strach na twarzy
i serce pelne zwatpienia byty tak fatwe do odczyta-
nia, Ze wrecz podane na tacy.

Armia, ktdra wystawila matematyka, skladala sie
z kilkuset biatych, zalakowanych arkuszy, z ktory-
mi kazdy z wojownikéw musial zmierzy¢ si¢ sam,
oko w oko, a raczej zero w oko. Czekatam kilka mi-
nut, przygladajac sie nieprzyjacielowi, dotkngtam

jego papierowej zbroi i przez chwile poczulam, ze
chyba nie jest taki straszny i juz mialam go zaatako-
wad, rozrywajac... Przez mysl przemkneta mi jed-
nak przestroga, ze moze matematyka nauczyla swoja
armie taktyki puszki Pandory i wtedy juz nie wie-
dzialam, co poczaé. Z nerwow czutam, jak umyst mi
paruje i uciekajg z niego wszystkie poznane dotad
chwyty i sztuki walki.

Mialam wrazenie, Ze zbierajg si¢ nad moja gtowa
wszystkie wpajane przez mistrzow zasady, i kiedy
poczulam, Ze zaraz zapomne nawet te najprostsza:
»Pamietaj cholero, nigdy nie dziel przez zero!” -
przeszlam do ataku. I musze sie pochwalié, ze pierw-
sze akcje bialego arkusza byly beznadziejne i fatwe
do pokonania, co sprawito, ze pod koniec tenze pod-
niodst poprzeczke i stat sie trudny do rozpracowania.

Jak kazdy odpowiedzialny wojownik

i ja sukcesywnie przygotowywatam
sie do tej walki, z jednym matym ,ale”,
ktére wyréznia mnie sposrod catej
armii dzielnych wojow, bo dla mnie
matematyka jest wrogiem nie do
pokonania, na ktérego nie umiem
znalez¢ ni fortelu, ni dostatecznej broni.
Jest ona tak podtym i bezwzglednym
przeciwnikiem, ze nie zastuzyta sobie
u mnie, by pisac jej imie wielka litera.

Walczylam jednak do samego konca i nie poddawa-
tam sie, kiedy wrég dzgal moje umiejetnosci, wiare
w siebie. Z pola bitwy zesztam lekko posiniaczona,
ale domowy lazaret zatagodzil wszystkie obrazenia
powszechnie antydepresyjnym $rodkiem - czekola-
da, co pozwolito mi zapomnie¢ o przeciwniku i za-
pobiegto traumie po walce, ktora objawia sie wizja-
mi wszechobecnego wroga, obawa, czy zadatam mu
na tyle dotkliwe obrazenia, by w pelni go pokonac.
W tym momencie trudno powiedzie¢, czy wrdcitam
z tarczg, czy na tarczy. Bedzie to mozliwe, kiedy po-
znam wyniki walki. Moje serce jest jednak pelne
wiary i nadziei, ze si¢ udato.

Cata bra¢ rycerska jest jednak bardzo niezado-
wolona z faktu, ze do bitwy musialo dojs¢, i zdaje-
my sobie sprawe, ze kolejny wielki konflikt zbrojny
jaki nas czeka, nie wszystkim przyniesie chwale
i chlube.

Ja ze wszystkich moich sit staram si¢ przekona¢
cho¢ troch¢ do matematyki. W kazdy weekend po-



bieram nauki, ktére pomagaja mi ja zglebi¢, pozna¢
reguly, jakimi si¢ rzadzi, i moze kiedys znajde w niej
co$ ludzkiego, a wtedy majowa walka zamieni si¢
w przyjemne spotkanie.

Ola Zétkowska

Maturalny blamaz

Matematyka jest moim wrogiem... i to wcale nie
jest $mieszne. Latwiej bytoby mi usigs¢ samotnie
w kacie i poptakac nad tg teza, niz szuka¢ argumen-
tow, dzigki ktéorym moégibym ja obali¢. Tak to jest,
kiedy kazdy, kto umie tabliczk¢ mnozenia, staje sie
dla Ciebie niedo$cignionym wzorem, do poziomu
ktorego w tej dziedzinie zapewne juz nigdy nie doj-
dziesz. Swiadomy praw i obowigzkéw, ja - zadekla-
rowany przed laty humanista, uroczyscie o§wiad-

Nie pokusze sie o stwierdzenie,

ze kazdy humanista jest staby

z matematyki. Znam bowiem i takich,
ktdrzy Swietnie sobie w tej
dziedzinie radzy, a liczbami operuja
lepiej niz niejednym jezykiem
obcym. Sa to jednak jednostki,

bo wiekszo$¢ humanistéw ma
problemy podobne do moich, ktére
pokrétce mozna wyrazic pytaniem:
»0 co w tym wszystkim chodzi?!”,

czam, Zze jestem totalnym idiotg matematycznym,
a przebrniecie (lub tez nieprzebrnigcie) przez obo-
wigzkowa mature z matematyki w 2010 roku jest dla
mnie czysta fikcjg, abstrakcjg, absurdem i malo za-
bawnym dowcipem.

Nie pokuszg si¢ o stwierdzenie, ze kazdy humani-
sta jest staby z matematyki. Znam bowiem i takich,
ktorzy swietnie sobie w tej dziedzinie radza, a liczba-
mi operuja lepiej niz niejednym jezykiem obcym. Sa
to jednak jednostki, bo wigkszo$¢ humanistow ma
problemy podobne do moich, ktére pokrétce mozna
wyrazi¢ pytaniem: ,O co w tym wszystkim cho-
dzi?!”. Wprowadzenie obowigzkowej matury z mate-
matyki stalo si¢ wobec mojej osoby najwigksza kara,
jaka mogta mnie tylko spotka¢. Argumenty, ze przy-
da mi si¢ to w Zyciu, nie przekonujg mnie w zadnym
stopniu. Jako przyszly prawnik, dziennikarz lub
inny NIE-scistowiec, zakres wiedzy z matematyki,
potrzebny do przetrwania, opanowalem juz w szkole
podstawowej. Wszystko, co dalej — uwazam za nie-

potrzebny bagaz zbednych doswiadczen, ktére ruj-
nuja moéj umyst. Nie wspomne juz o rekrutacji na
studia - matematyka nie przyda mi si¢ do niczego.
Moje uszy krwawia, gdy musze stucha¢ na lekcji
Bogu ducha winnej nauczycielki tego przedmiotu,
ktéra wcigz wierzy, ze co$ zrozumiem!

O tym, na jakim poziomie jest moja matematycz-
na wiedza na pot roku przed maturg, poinformowaé
mial - jeden z kilku - prébny egzamin maturalny.
Podobnie jak wiekszos¢ kolegow z klasy (profil hu-
manistyczno-medialny), przystapilem do niego nad
wyraz spokojnie, bez zbednych emocji i uniesien.
Kilka kartek papieru, kilkanascie zadan, karta wzo-
réw, kalkulator, przybory... i Ja! Cho¢ moze i lepiej,
gdyby mnie nie bylo. Przez pierwsze kilka minut
glowie si¢ nad zadaniami. Wigkszosci zupelnie nie
umiem ,ugryz¢”, cho¢ pewnie gdyby kto§ mi powie-
dzial, jak zacza¢ - okazalyby si¢ banalne. Nie moge
sie jednak dluzej oszukiwa¢, przeciez to niezdrowe.
Reszte zadan zamknietych zaznaczam drogg loso-
wania i wyliczanek. Do zadan otwartych prébuje
dopasowac jakikolwiek wzor z karty wzoréw, a nuz
si¢ uda i trafie! Co mi jednak po tym, skoro nawet
po podstawieniu danych do wzoru nie umiem wyko-
na¢ najprostszych (podobno) dziatan?! Ludzie, prze-
ciez proste dzialania to dodawanie i odejmowanie
w zakresie 20!

Z sali wychodze ze spuszczong gtowa. Nie chce
nawet pozna¢ prawidlowych odpowiedzi, nie chce
sie dotowac. Przeciez i tak wiem, ze jest fatalnie.
Pocieszam si¢ jednak, ze to tylko préba... Ale wiem,
ze w maju czeka mnie to samo, juz na serio. Podja-
lem ofensywe, mam niewiele czasu. Na lekcjach ma-
tematyki staram si¢ by¢ uosobieniem skupienia, za-
czalem chodzi¢ na korepetycje, rozwiazuje zadania.
Nie wiem, czy moge zrobi¢ cos jeszcze, aby ta sprawa
skonczyla si¢ dla mnie dobrze. Nie moge zawali¢, od
tego zalezy moja przyszlos¢ - zabawne, co? Prosze
tylko o 30%, ktore zaliczy méj egzamin maturalny
z matematyki w maju. W innym przypadku bedzie
klapa, a cala moja matura napisana na 101% stanie
si¢ jednym wielkim blamazem przez nic innego, jak
mdj ,ukochany” przedmiot, ktérym jest matematy-
ka - narzucony mi przez biurokracje problem.

Pawet Szacitto
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Nadzoér méj widze...

sensowny

Stawomir Osinski

dyrektor Szkoty Podstawowej nr 47 im. Kornela Makuszynskiego w Szczecinie

Jedli ktos chce wywotac

niepokoje spoteczne w srodowisku
oSwiatowym, niechaj nawet

cos niezwykle starego, zwyczajnego
opatrzy przymiotnikiem

,nNowy”. Jest to stowo o mocy
magicznej, z nieznanych przyczyn
wywotujgce uczulenie

wsrod wiekszosci nauczycieli.

Zgodnie z powyzsza regula odniesiono si¢ takze
- podam pelng nazwe - do Rozporzadzenia Mini-
stra Edukacji Narodowej z 7 pazdziernika 2009 r.
o nadzorze pedagogicznym (Dz. U. z 2009 r. nr 168,
poz. 1324). Niewazne, ze zakres nadzoru wyznaczo-
ny artykutem 33 Ustawy o systemie o$wiaty nie
zmienit sie w ogole, a zmodyfikowano jeno szczego-
fowe warunki, tryb i formy jego sprawowania. Dzig-
ki temu (abstrahuje tutaj od sposobu wprowadzenia
i budzacych kontrowersje niejasnosci) nastgpito
zwiekszenie samodzielnoéci dyrektora oraz docenio-
no role badania jakosci pracy przy jednoczesnym
sprawdzaniu, czy szkola dziala zgodnie z prawem.
Przez wielu dyrektoréw, nauczycieli i stabo czyta-
jacych ze zrozumieniem dziennikarzy zostalo to
potraktowane jako niebezpieczna i absolutnie rewo-
lucyjna zmiana. Najgorszy za$ byt brak nakazéw
i instrukeji do stosowania, pofaczonych z obowigz-
kowym nawykiem produkowania stoséw bezuzy-
tecznych papieréw. Na forach internetowych, w dys-
kusjach gtosno byto o tym, co - mysle - w doskona-
ty sposéb pokazato, ilu jeszcze ludzi oswiaty tkwi
w mentalno$ci stuzalczej uksztaltowanej przez
system represyjno-nakazowy.

Wspomniane zmiany stanowig pierwszg z zalet
rozporzadzenia, albowiem o zaletach chcg tu pisa¢,
chociaz do doskonalo$ci na pewno mu wiele brakuje.

Druga zaleta, wystepujaca w obszarze najmniej
zmienionym, czyli ewaluacji i kontroli (odnoszacej
si¢ wylacznie do przestrzegania prawa) zewnetrznej,
taczy sie z obowiazkowyq jawnoscig wymagan, narze-
dzi i procedur, ktére okresla MEN i podaje do pub-
licznej wiadomosci. Wyniki i wnioski z ewaluacji
zewnetrznej powinny zostaé przedstawione na
zebraniu rady pedagogicznej, co umozliwi radzie
odniesienie si¢ do wszystkich aspektow ewaluacji.
Jedyna w tej materii innowacja — wprowadzenie po-
ziomOw spelniania wymagan opatrzonych literkami
od A do E - spowodowata chyba najwigcej zamiesza-
nia. W szczegdlnosci za$ brak jednoznacznego okre-
slenia wszystkich wymagan do kazdego poziomu
(opisane sa tylko poziomy B i D) oraz bardzo ogél-
nikowe i nieprecyzyjne kryteria w punktach opisa-
nych.

Przyznam, ze podczas pierwszego czytania tez
odczulem sporo watpliwosci, ale po glebszej anali-
zie wida¢, ze postawiono znéw na swobode decyzji.
Rzecza szkoty bedzie sposdb precyzowania wyma-
gan wyzszych niz okreslone w zalaczniku, a takze to,
czy chce osiagna¢ poziom wyzszy niz D. Takze decy-
zje o tym, w jaki sposdb szkota bedzie spelnia¢ dane
wymaganie dla jednego z czterech obszaréw, bedzie
podejmowat dyrektor wraz z nauczycielami. Jak wy-
jasnia MEN: ,poziom D - podstawowy - pozwala
ustali¢ taki poziom spetniania wymagania, ktory
musi by¢ spetniony przez wszystkie szkoty lub pla-
cowki. Poziom B - wysoki — wskazuje szkole lub pla-
cowce pozadane kierunki jej rozwoju. Charaktery-
styka wymagan na poziom B powinna by¢ czytana
tacznie z wymaganiami na poziom D. Zaréwno do-
bry, jak i bardzo wysoki poziom spetniania wyma-
gan zalezy od potrzeb i mozliwosci szkoty lub pla-
cowki. Kazda szkota w sposdb autonomiczny moze



ustali¢ charakterystyke poziomu C oraz A wlasciwa
dla specyfiki szkoly oraz samodzielnie ustali¢ swoj
wlasny sposob dochodzenia do poziomu bardzo wy-
sokiego, ktory w kazdej szkole i placowce moze by¢
rézny”. Warto tu pamietaé, ze w biezagcym roku
szkolnym zaréwno wizytatorzy, jak i dyrektorzy
szkot beda sie uczyli takiego podejécia, a dostrzezo-
ne niedoskonatosci spowoduja jego rychta modyfi-
kacje. Dlatego dziwi lekowe nastawienie do ewentu-
alnych ewaluacji - prawidtowe funkcjonowanie
o$wiaty mozliwe jest tylko w oparciu o konstruk-
tywny dialog, a nie o uswigcone niestety niechlubng
tradycjq antagonizmy.

Trzecia, najwazniejszg zaletg i najwiekszg in-
nowacja jest ewaluacja wewnetrzna polegajaca na
badaniu wybranego fragmentu dziatalnosci szkoty,
w wyniku ktérego pozyskuje ona informacje, anali-
zuje je i na ich podstawie projektuje swoje dalsze
dziatania. Oddanie w rece dyrektoréw i nauczycieli
decyzji o zakresie i sposobie wdrozenia wnioskow
z ewaluacji wewnetrznej pozwala szkole na wybra-
nie wlasnej drogi rozwoju. Umozliwia doskonale-
nie wynikajace z potrzeb uczniéw i lokalnej spotecz-
nosci.

Przegladatem ostatnio wiele planéw nadzoru
i wérdd sporej ilosci catkiem zgrabnych - wida¢,
ze bedacych rezultatem przeczytania ze zrozumie-
niem rozporzadzenia oraz konsultacji z nauczycie-
lami - pojawiaja sie kilkudziesi¢ciostronicowe biu-
rokratyczne potworki, z ktérych jasno wynika,
ze radosny tworca wymaga intensywnego szkolenia
i reedukacji.

Ewaluacja wewnetrzna ma stuzy¢ przede wszyst-
kim szkole i nie musi powiela¢ priorytetéw mini-
sterialnych. Moze oczywiscie tak si¢ zdarzy¢, ze
»podstawowe kierunki polityki o$§wiatowej panstwa
w zakresie nadzoru pedagogicznego, ustalone przez
ministra” bedg si¢ pokrywac z potrzebami szkoty,
wtedy nalezy je uwzgledni¢ w swoim planie - to
autonomiczna decyzja dyrektora i nauczycieli.

Trzeba zatem wybrac obszar, o ktérym chcemy
si¢ najwiecej dowiedzie¢ gdzie wystepuja trudnosci,
jakie dzialania trzeba podjaé, zeby poprawic jakos¢
pracy i jej rezultaty. Nie ma tu rozwiazania uniwer-
salnego - dla jednej placowki bedg to kwestie wy-
chowawcze, dla innej stricte dydaktyczne. Ktos zaj-
mie si¢ problemem przeciwdzialania wagarom, kto$
inny doskonaleniem systemu oceniania. Najwazniej-
sze, zeby to bylo jedno, dwa zagadnienia, albowiem
wigecej solidnie przeanalizowac si¢ nie da.

Do modyfikowania rzeczywistosci szkolnej jest
konieczny nie tyle jej precyzyjny opis, co refleksja
nad prawdziwymi przyczynami proceséw. Dlate-
go wprowadzono znéw ewaluacje, ktéra - przy-

pomne jedna z wielu definicji - jest systematycznym
i jawnym procesem gromadzenia i analizowania in-
formacji na temat istoty, charakteru i wartosci inte-
resujacych zjawisk, ktéry ma dostarczy¢ danych
ulatwiajacych podejmowanie decyzji na podstawie
jawnych precyzyjnie sformutowanych kryteriow
i wartosci. Zespdt ewaluatoréw (nie dyrektor!) zaj-
muje si¢ procesem dydaktycznym. Stara si¢ definio-
wac i bada¢ efektywno$¢ nauczania w wybranych
obszarach, co stuzy procesowi wspierania jakosci
pracy szkoty.

Czwarta zaleta zwigzana jest z samg organizacja
nadzoru. To dyrektor, wedlug zapiséw w rozporza-
dzeniu, ,przygotowuje plan nadzoru, organizuje
ewaluacje wewnetrzng, przedstawia radzie pedago-
gicznej jej wyniki i wnioski, zapewnia wykorzysta-
nie wynikéw i wnioskow z ewaluacji wewnetrznej do
doskonalenia jakosci pracy szkoty” oraz przepro-
wadza pozostale kontrole i wspomaga nauczycieli.
Nareszcie nie narzuca si¢ archaicznej formy, jaka
byly ceremonialne hospitacje, w wiekszosci przy-
padkow niewiele dajace nauczycielowi i dyrektoro-
wi. Wprowadzenie pojecia ,obserwacja” stwarza za-
rzadzajacemu ogromne mozliwosci, pod warunkiem,
ze pozbedzie sie nalecialosci zwigzanych z przekta-
daniem tego na ,,dowody” w postaci stert papierow.
Jedynym bowiem dokumentem obowigzujacym
w nowym nadzorze jest plan nadzoru. ,Szkota ma
swobode w okreslaniu dokumentacji — dyrektor sam
okresla sposob dokumentowania sprawowanego
przez siebie nadzoru pedagogicznego”, a powinien
on by¢ prosty, przejrzysty i klarowny, w niczym nie-
przypominajacy absurdalnych arkuszy pohospi-
tacyjnych liczacych kilkanascie stron. Dowody
podejmowanych dziatan i uzyskiwanych efektow
w badanym obszarze moga by¢ rézne w réznych
szkolach i niekoniecznie musza by¢ odrebnym do-
kumentem.

Tym bardziej, ze zewnetrznych ewaluatoréw beda
interesowaly przede wszystkim rezultaty ewaluacji
i ich wykorzystanie, a nie ,papierowe” jej wyko-
nawstwo. Te rezultaty widac bedzie w powszechnie
obowiazujacych dokumentach szkoty, od protoko-
téw rad poczawszy, a na zapisach w dziennikach
skonczywszy.

Na koniec wypada dodac, ze skonstruowany plan
nadzoru dyrektora moze ulega¢ modyfikacjom, za-
réwno pod wplywem obserwacji, jak i zaistnialych
naglych wypadkéw.

W artykule wykorzystano uwagi MEN i komenta-
rze do rozporzgdzenia.
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Przeciw wykluczeniu

cyfrowemu

Waldemar Zaborski

nauczyciel konsultant ds. technologii informacyjnej, nauczania techniki i BRD
w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Pierwsze komputery w placéwkach
o$wiatowych pojawity sie na
poczatku lat 90. Od roku 1998 zaczety
do nich trafiac za sprawg zakupow
ministerialnych — powstawaty
pierwsze pracownie komputerowe

w wybranych placéwkach

w kazdej gminie, zaczety sie
systematyczne zakupy sprzetu
komputerowego z przeznaczeniem
do szkot, bibliotek oraz centrow
psychologiczno-pedagogicznych.
Obecnie, po 10 latach wyposazania
placéwek oswiatowych w sprzet
komputerowy, wg danych

Gtownego Urzedu Statystycznego,
22 tys. szkét posiada komputery,

o stanowi 76% wszystkich placowek.

Komputery nie trafity do szkoét tylko po to, aby
przy ich uzyciu uczy¢ informatyki. Oprocz nauczy-
cieli prowadzacych zajecia informatyczne, przeszko-
leni zostali réwniez nauczyciele przedmiotéw ogol-
noksztalcacych, aby potrafili przygotowac¢ wlasne
pomoce dydaktyczne oraz postugiwac sie technolo-
gia informacyjng w pracy dydaktycznej do zilustro-
wania lekcji prowadzonych metodg tradycyjna.
Komputer zacza! petni¢ role pomocy dydaktycznej,
coraz czesciej wykorzystywanej w ksztalceniu, do-
skonaleniu i doksztalcaniu, a dostep do Internetu
otworzyl szeroko okno na $wiat i wiedze.

Na podstawie zebranych danych w roku 2009
przez dr Dominika Batorskiego z Uniwersytetu War-
szawskiego (badania byly przeprowadzone na prawie
13 tys. gospodarstw domowych i ponad 26 tys. indy-
widualnych respondentéw w wieku ponad 16 lat)
mozna stwierdzi¢, ze w wojewodztwie zachodniopo-
morskim odsetek os6b powyzej 16 roku zycia korzy-
stajacych z komputera i Internetu z roku na rok ros-
nie, a w 2009 r. jest nawet wyzszy od $redniej krajo-
wej, co pokazuje wykres.

Odsetek 0s6b powyzej 16 roku zycia korzystajacych z komputera
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kraj M wojewodztwo zachodniopomorskie

Podobng sytuacje obserwujemy w zakresie korzy-
stania z Internetu: w latach 2003-2007 wojewddztwo
zachodniopomorskie znacznie odstawato od $redniej
krajowej, a w roku 2009 przewyzszylo ja o 2,4%.

Dzisiaj mozna stwierdzi¢, ze wspomniane zakupy
ministerialne byly pierwszymi zadecydowanymi
dzialaniami, ktére miaty zapobiec wykluczeniu cy-
frowemu pokolenia lat 80. Ta czes$¢ spoleczenstwa
jest nierozerwalnie zwigzana z nowoczesnymi tech-
nologiami: miedzy innymi komputerem i telefonem
komoérkowym.

Co sie natomiast stanie z innymi grupami spo-
tecznymi, ktdre nie nadazajg za komputeryzacja -
szczegllnie pigcdziesigcio- oraz sze$¢dziesieciolat-
kami? Budowanie spoleczenstwa informacyjnego
opartego na wiedzy nie moze pomija¢ zadnej grupy
spolecznej. Nalezy dotozy¢ wszelkich staran, aby za-
pobiec wykluczeniu cyfrowemu jakiejkolwiek grupy



wiekowej. Stad wynika, wyrazana przez Zarzad Wo-
jewddztwa, konieczno$¢ informatyzacji wojewddz-
twa zachodniopomorskiego w zakresie wspomaga-
nia gospodarki, administracji, edukacji i funkcjono-
wania spofecznosci lokalnej w warunkach budowy
spoleczenstwa informacyjnego - ,,Rozwijanie infra-
struktury teleinformatycznej jako medium szybkie-
go dostepu do Internetu, promowanie wykorzysty-
wania technologii informatycznych do wspomagania
biznesu i ustug publicznych, rozwoj ksztalcenia na
rzecz spoleczenstwa informacyjnego oraz zapobie-
ganie wykluczeniu spolecznemu przez zbudowanie
platformy komunikacyjnej dla spofecznosci woje-
wodztwa zachodniopomorskiego”.

Sa pewne regiony w Zachodniopomorskiem, kt6-
re s3 zagrozone wykluczeniem cyfrowym - analfa-
betyzacja cyfrowa dotyczy sprzetu komputerowe-
g0, programowania, Internetu, telefonéw komorko-
wych oraz innych urzadzen elektronicznych - jednej
z o$miu kompetencji cyfrowych XXI wieku. Znaczna
cze$¢ mieszkancoéw wojewddztwa - bo az 46,8% -
nie ma jeszcze w domu sprzetu komputerowego.

Nasze wojewodztwo, w skali krajowej, plasuje sig
na $rednim poziomie, jesli chodzi o e-region, ktory
charakteryzuje si¢ najbardziej dynamicznym od
2007 r. wzrostem odsetka Internautéw (o 17%). Jed-
noczes$nie az 25% mieszkancow stwierdza, ze Inter-
net nie jest im potrzebny. Mamy réwniez nizszy niz
$rednia krajowa odsetek mieszkancow wsi korzysta-
jacych z Internetu.

Nieoczekiwanie dziatania przeciw wykluczeniu
cyfrowemu zostaly wsparte ze strony emigracji za-
robkowej. Brak czestego kontaktu z najblizszymi
wymogl na osobach pozostajacych w kraju zakup
komputera, korzystanie z Internetu, dostepnych
aplikacji uzytkowych, komunikatoréw itd.

Podniesieniu poziomu alfabetyzacji cyfrowej spo-
teczenstwa ma stuzy¢ podpisane 9 grudnia 2009 r.
w Koszalinie porozumienie Zachodniopomorski
Alians dla Rozwoju Spoteczeristwa Informacyjnego
- regionalne partnerstwo samorzadow, organizacji
pozarzadowych, uczelni wyzszych, a takze firm sek-
tora technologii informacyjno-komunikacyjnych
ukierunkowane na pobudzanie i realizacje inicjatyw
wykorzystujacych innowacyjnie TIK.

Wkrétce zostang takze zakonczone konsultacje
Porozumienia w sprawie budowy Zachodniopo-
morskiej Sieci Teleinformatycznej, ktore zapewni
szerokopasmowy dostep do aplikacji i e-ustug na te-
renie naszego wojewddztwa. Udzialem w przedsie-
wzieciu zainteresowanych jest juz ponad 90% jedno-
stek samorzadu terytorialnego.

Zadania wynikajace z porozumienia bedg doty-
czyly: administracji, edukacji, turystyki i zdrowia.

W ramach szeroko rozumianych ustug elektronicz-
nych powstanie: e-administracja, e-edukacja, e-tury-
styka, e-zdrowie. E-administracja obejmie rozwdj
ustug elektronicznych $wiadczonych przez admini-
stracje publiczng na rzecz interesantow i przedsie-
biorcéw. E-edukacja obejmuje funkcjonujacy juz
elektroniczng rekrutacje uczniow, a w kolejnej jej fa-
zie rozwoju bedzie zbudowana platforma edukacyj-
na, bogata w réznego rodzaju programy edukacyjne
oraz e-learningowe skierowane do réznych grup od-
biorcow, tworzenie tresci cyfrowych, wyposazonych
w narzedzia wspierajace monitorowanie i zarzadza-
nie o$wiatg. E-zdrowie to: ustugi medyczne, konsul-
tacje, diagnostyka medyczna i profilaktyka swiad-
czona droga elektroniczng poprzez udostepnianie
m.in. ustug informacyjnych, leczniczych i profilak-
tycznych oraz komunikacyjnych dla pacjentow.
E-turystyka to przede wszystkim zwigkszenie poda-
zy informacji i ustug turystycznych przez Internet
m.in. poprzez elektroniczny system informacji tury-
stycznej, zintegrowane planery podrdzy na terenie
wojewddztwa i wiele innych.

Szeroko zakrojone dzialania bedg wspdlnie reali-
zowane przez Szczecin, ktory zbuduje ustugi eduka-
cyjne i Koszalin, ktory bedzie odpowiedzialny za
informacje oswiatowg. Docelowo obie czgsci zosta-
na polaczone w calos¢ i stworza Zachodniopomor-
ski Portal Edukacyjny. Beneficjentami portalu beda
nauczyciele, ktérzy nie tylko skorzystaja z ustug i za-
sobow, ale bedg réwniez uczestniczy¢ w ich tworze-
niu, uczniowie, ktérym do dyspozycji zostang odda-
ne zasoby dydaktyczne i gry edukacyjne, oraz rodzi-
ce, ktérzy beda mogli skorzysta¢ z zamieszczonych
tam informacji, opinii i dziennika elektronicznego.

Opisane planowe dzialania zostaly oficjalnie
przedstawione przez Andrzeja Feterowskiego,
Dyrektora Wydziatu Informatyki Urzedu Miasta
Szczecin, oraz Piotra Jedlinskiego, Sekretarza Miasta
Koszalin.

Aby zaprezentowana inwestycja, dotyczaca naj-
wazniejszych dziedzin zycia spolecznego, zakonczy-
fa sie powodzeniem, powinny w niej czynnie uczest-
niczy¢ placowki oswiatowe i jednostki samorzadowe.
Realizacja tych przedsiewzie¢ daje bowiem realng
szanse na to, iz problem wykluczenia cyfrowego nie
bedzie dotyczyl mieszkancéw wojewddztwa zachod-
niopomorskiego.

W artykule wykorzystano materialy prezentowane pod-
czas spotkai warsztatowych Projektu Pro@ctis realizowa-
nego przez Stowarzyszenie Miasta w Internecie, na konfe-
rencji 9 grudnia 2009 r. w sprawie Zachodniopomorskiego
Aliansu dla Rozwoju Spoleczetistwa Informacyjnego oraz
zamieszczone na stronie Urzedu Marszatkowskiego Woje-
wodztwa Zachodniopomorskiego.
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Lekcja

z wykorzystaniem

komputera

Grzegorz Smigielski, Bogustawa Peciak

nauczyciele doradcy metodyczni w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Uczniowie oraz rodzice oczekujg

od nauczycieli stosowania

coraz ciekawszych metod nauczania.
Czesto artykutowane sg

wymagania, by nauczyciele

na zajeciach korzystali z prezentadji
multimedialnych. Okazuje sie
jednak, ze osoby, ktére oczekujg
takiego rozwigzania, nie zawsze
rozumieja, o sie kryje pod tg nazwa.

Z naszych obserwacji wynika, ze niewlasciwie
przygotowana lekcja z komputerem, niedostateczne
umiejetnosci nauczyciela w zakresie radzenia sobie
z wystepujacymi w trakcie zaje¢ trudnosciami tech-
nicznymi nie tylko nie podnosza skutecznosci na-
uczania, lecz znacznie ja obnizaja. Dodatkowym
efektem niedostatecznego przygotowania zajec
z komputerem jest obnizenie autorytetu nauczyciela,
a w szczegolnych przypadkach wrecz jego o$miesze-
nie. Takie zjawiska wystepuja wowczas, gdy nauczy-
ciel pochloniety rozwigzywaniem probleméw tech-
nicznych zapomina o znajdujacych si¢ w klasie ucz-
niach, ktérzy po kilku chwilach zaczynaja si¢ nudzic.
Pozostawanie w przekonaniu, ze w przypadku poja-
wienia si¢ trudnosci technicznych w ich rozwigzaniu
pomoga nam uczniowie, nie wplywa korzystnie na
budowanie zaufania do szkoly i nauczycieli. Zdarza-
ja sie przypadki, ze uczniowie poprawnie diagnozuja
wystepujace usterki, jednak celowo ich nie ujawnia-
ja, testujac umiejetnosci nauczyciela.

Drugi aspekt, jaki nalezy w tym miejscu pod-
nie$¢, to wartos¢ merytoryczna prezentowanych ma-
terialow. Nierzadko nauczyciele prezentuja uczniom
materialy, ktére przygotowane sg pospiesznie, bez
odpowiedniej redakcji technicznej oraz z ubogg obu-
dowg graficzng. Szczegdlnie kompromitujace dla
nauczycieli jest wykorzystywanie materialow zawie-
rajacych bledy merytoryczne. Dzieje si¢ to na ogot
wowczas, gdy nauczyciele wykorzystuja prezentacje
lub animacje przygotowane przez ucznidw, jako tak
zwane referaty, projekty czy tez prace zaliczeniowe.

Dlatego tez przed zajeciami, na ktorych bedziemy
wykorzystywali techniczne srodki wspomagajace,
nalezy bezwzglednie odpowiedzie¢ sobie na kilka
waznych pytan:

o W jakim celu bede stosowa¢ techniczne $rodki
wspomagajace (komputer, drukarka, skaner, pro-
jektor)?

+ Czy przygotowany do prezentacji material jest
zgodny z tematem zajec?

o Czy przygotowany material jest dostosowany do
poziomu uczniéw?

 Czy przygotowany material posiada odpowiednia
jakos¢?

+ Czy w sali panuja dobre warunki do prezentacji
przygotowanego materialu (np. czy jest odpo-
wiednie zaciemnienie, liczba stanowisk kompute-
rowych, czy przy wszystkich komputerach sg stu-
chawki)?

o Jakie zadania i funkcje bedzie petni¢ nauczyciel?
Po znalezieniu odpowiedzi na te pytania mozna

przystapi¢ do szczegdtowego przygotowania zajeé

z wykorzystaniem komputeréw.

Proponujemy nastepujaca procedure przygo-
towania zaje¢ z wykorzystaniem zasobow inter-
netowych i portali edukacyjnych:
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. Zdefiniowanie, na podstawie podstawy progra-
mowej oraz standardéw egzaminacyjnych, celu
ogolnego danej jednostki dydaktyczne;.

. Okreslenie celow szczegétowych zajec, wskazanie
tych tresci, z ktorymi uczniowie juz si¢ zaznajo-
mili (nalezy je powtérzy¢), oraz tych, ktore nalezy
wprowadzi¢ jako nowe.

. Okreslenie metod nauczania oraz metod uczenia
sie uczniow.

. Okreslenie form organizacyjnych pracy uczniow.

. Okreslenie niezbednych srodkéw dydaktycznych
do realizacji celéw oraz zastosowania przyjetych
metod.

. Wstepne oszacowanie czasu, jaki jest niezbedny
do realizacji okreslonych celéw, przy zalozonych
wstepnie metodach nauczania i uczenia sie ucz-
niéw. W tym miejscu nauczyciel powinien zasta-
nowic sie, czy czas, jaki przeznaczy na realizacje
tej jednostki, jest adekwatny do przyjetych celow,
by w razie wystapienia dysproporcji skorygowaé
metody oraz przyjety czas.

Sprecyzowanie przebiegu zaje¢ z okresleniem

trzech podstawowych etapow:

a) instruktaz wstepny (powitanie, sprawdzenie
obecnoéci, poinformowanie uczniéw o zalozo-
nych celach, zaproponowanie przebiegu lekcji,
wskazanie roli nauczyciela oraz zadan, jakie
beda stawiane uczniom, okreslenie kryteriow
oceniania);

b) instruktaz biezacy (przypomnienie - powto-
rzenie tresci ostatnich zaje¢, realizacja celow
szczegOtowych, zdefiniowanie problemoéw, ich
opis, wskazanie metod ich rozwigzania, wizu-
alizacja, zasymulowanie podobnych sytuacji
do omawianych wcze$niej przez nauczyciela -
aktywizacja uczniow, wspolne grupowe lub
indywidualne poszukiwanie metod rozwigza-
nia nowego problemu);

¢) instruktaz koncowy (podsumowanie zajec,
omowienie ¢wiczen wykonanych przez wszyst-
kich uczniéw, zwrocenie uwagi na bledy oraz
czynnosci dobrze wykonywane, wskazanie
0s6b lub grup, ktére najlepiej wykonaly ¢wi-
czenia, wystawienie ocen, uporzagdkowanie
stanowisk ¢wiczeniowych).

. Sprawdzenie, czy przyjete srodki dydaktyczne
zapewniaja sprawng realizacje zalozonego po-
rzadku zajeé, oraz ponowne zweryfikowanie
czasu przeznaczonego na realizacje tej jednostki
dydaktycznej. Najczgsciej popetnianymi bledami,
w szczegolnosci przez mtodych nauczycieli, jest
przyjmowanie czasu, jaki jest im potrzebny do
realizacji zaproponowanych ¢wiczen, a nie czasu,
jaki jest potrzebny uczniom. Na ogét nie wlicza

sie czasu, ktéry uczniowie wykorzystuja na po-
szukiwanie alternatywnych rozwigzan oraz na
dyskusje w grupie, w ktdrej realizuja ¢wiczenia.

9. Szczegotowa kontrola sprzetu oraz instalacja nie-
zbednego oprogramowania. Na tym etapie nalezy
polozy¢ szczegdlny nacisk na drobiazgi: Czy
wszystkie komputery sg podlaczone do zasilania?
Czy wszystkie komputery majg aktywne pola-
czenia z Internetem? Czy prawidlowo dzialajg
klawiatury, myszki? Czy w pracowni znajduje si¢
wystarczajaca liczba krzesel? W szczegoélnych
przypadkach, gdy scenariusz przewiduje korzy-
stanie z jednego portalu lub jednej witryny inter-
netowej, nalezy zastanowic si¢ nad skopiowaniem
ich na szkolny serwer. To rozwigzanie zalecane
jest wowczas, gdy szkota posiada wolne tacze
internetowe lub tez facze to charakteryzuje sie
wysoka awaryjnoscia.

10. Wykonanie przez nauczyciela ¢wiczenia na lo-
sowo wybranym stanowisku i sprawdzenie, czy
proponowane ¢wiczenia s3 mozliwe do wykona-
nia zaplanowanymi metodami, przy dostepnych
srodkach dydaktycznych.

Przygotowanie lekcji wedtug takiej procedury
ogranicza do minimum mozliwo$¢ pojawienia si¢
trudnosci technicznych w czasie lekji.

] I
A

Materialy, ktore bedg wykorzystane na zajeciach,
winny by¢ sprawdzone wczesniej przez nauczyciela.
Kontrola taka powinna obejmowaé poprawno$é
merytoryczng oraz zgodno$¢ wieku ucznidéw z po-
ziomem, dla jakiego te materialy zostaly przygoto-
wane.

Wykorzystywane na zajeciach materialy powinny
by¢ dostosowane do tematu i zawiera¢ usystema-
tyzowane tresci zgodne z przyjetym scenariuszem.

Uczniowie nie
powinni sie
nudzi¢ na lekgji
z komputerem
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Jezeli material nie spetnia tych wymagan, nalezy go
zmodyfikowac lub poszuka¢ innego, bardziej dosto-
sowanego do planowanych zajec.

Obowigzkiem nauczyciela jest przygotowanie
prezentacji w taki sposob, by w odpowiednim mo-
mencie, bez zbednej zwloki lub przerwy w zajeciach,
rozpocza¢ jej emisje. Nauczyciel powinien przed za-
jeciami ustawi¢ poczatek prezentacji przy wylaczo-
nym projektorze.

W przypadku, gdy scenariusz przewiduje prace
uczniéw przy komputerze w grupach, nalezy stwo-
rzy¢ odpowiednie warunki:

+ powinni$my zapewni¢ wystarczajaco duza prze-
strzen przed monitorem, aby wszyscy uczniowie
mogli swobodnie ogladac na ekranie prezentowa-
ne tresci;

Z badan nad skutecznoscia procesu
dydaktycznego wynika, ze w trakcie
wyktadu uczniowie zapamietuja tylko
okoto 30% przekazywanych tresci.
Skutecznos$¢ wzrasta do okoto 55%,
gdy w trakcie zaje¢ omawiane tresci
prezentowane sa nie tylko poprzez gtos,
ale i obraz. Najwyzszg skutecznos¢
osiggamy wowczas, gdy potaczymy
wyktad, wizualizacje wyktadu oraz
¢wiczenia (...) - w tych przypadkach
skutecznos¢ wzrasta do poziomu 80%.

+ wprzypadku pracy z prezentacjami multimedial-
nymi z dzwiekiem, nalezy tak zapewni¢ przekaz,
by wszyscy uczniowie w grupie mogli odstuchi-
wac¢ informacje za pomocg indywidualnych stu-
chawek;

« uzywanie glosnikéw dopuszczalne jest tylko wte-
dy, gdy prezentacje prowadzone s dla wszystkich
ucznidéw jednoczesnie; w sytuacji, gdy uczniowie
korzystaja indywidualnie lub w malych grupach
z identycznych materiatéw, wskazane jest, by wy-
taczyli glosniki i zastapili je stuchawkami - po-
zwoli to na dopasowanie tempa pracy, mozliwosci
i potrzeb kazdej grupy.

Na podstawie wywiadéw, jakie przeprowadzili-
$my z nauczycielami pracujacymi w gimnazjach,
stwierdzamy, ze najczesciej wykorzystuja oni kom-
putery w celu:

+ zwiekszenia skutecznosci nauczania - ok. 45%,
+ zobrazowania zjawisk i proceséw, ktérych na-
uczyciel nie jest w stanie zaprezentowa¢ przy po-
mocy innych §rodkéw techno-dydaktycznych -

24%,

« chwilowego przykucia uwagi grupy na prezenta-
cji, by w tym czasie popracowa¢ indywidualnie

z uczniami o szczegdlnych potrzebach (uczen

zdolny, uczen po dlugim zwolnieniu lekarskim,

uczen z dysfunkcjami, itp.) - 9%,
 uprzyjemnienia zaje¢ uczniom - 7%,
 wykazania si¢ przelozonym, Ze nauczyciel potrafi

stosowaé pomoce multimedialne - 8%.

Z badan nad skutecznoscia procesu dydaktycz-
nego wynika, ze w trakcie wykladu uczniowie za-
pamietuja tylko okolo 30% przekazywanych tresci.
Skuteczno$¢ wzrasta do okolo 55%, gdy w trakcie
zaje¢ omawiane tresci prezentowane sg nie tylko
poprzez glos, ale i obraz. Najwyzsza skutecznos¢
osiggamy wowczas, gdy potaczymy wyklad, wizua-
lizacje wykladu oraz ¢wiczenia, w ktérych uczen
musi wykorzysta¢ prezentowang wiedze do rozwia-
zania okreslonego problemu - w tych przypadkach
skutecznos¢ wzrasta do poziomu 80%.

W zwigzku z redukcjg liczby godzin przewidzia-
nych na dany przedmiot w planie nauczania, nau-
czycielom brakuje czasu na wykonywanie pokazéw
i do$wiadczen z uzyciem rzeczywistych urzadzen
i modeli. Dlatego tez korzystanie z filméw, animacji
oraz prezentacji, ktore w bardzo skondensowany
sposob prezentujg najcenniejsze dla procesu dydak-
tycznego fragmenty przebiegu doswiadczen, jest ce-
lowe i znacznie skraca czas potrzebny na wizualiza-
cje. Niejednokrotnie zastgpienie doswiadczen filma-
mi lub animacjami podyktowane jest brakiem nie-
zbednych pomocy dydaktycznych w wyposazeniu
szkot.

Niektére materialy dydaktyczne dostepne na por-
talach edukacyjnych prezentuja okreslone tresci
w sposob zabawny i niekonwencjonalny. W trak-
cie ich wykorzystania uczniowie z zaciekawieniem
obserwuja, a nierzadko po zajeciach komentuja
prezentowane materialy, dzielgc si¢ wrazeniami
z rowiesnikami. Takie dyskusje utrwalaja nabyta
wiedze.



Zto w Internecie.
Tresci zagrazajace dziecku

Agata Grabowska

doktorantka na Wydziale Humanistycznym Uniwersytetu Szczecinskiego

Przestrzen Internetu jest

otwarta wiasciwie dla wszystkich —
to Z pewnoscig utatwia zycie,

ale takze stanowi zagrozenie,

przede wszystkim dla jej
najmtodszych uzytkownikow.

W kontekscie komunikacyjnym
Internet staje sie coraz tanszym

i najpowszechniejszym medium, jest
srodkiem tatwej, masowej oraz
interaktywnej komunikacji, gdzie
mitody cztowiek, w przeciwienstwie
do mediéw tradycyjnych, jest
jednoczesnie aktywnym odbiorcg

i nadawca. Czesto nie przypuszczamy,
ze dziecko moze byc narazone

na negatywny wptyw Sieci.

Czy mozemy temu zapobiec?

Troche ,internetowe;j” historii

Historyczne korzenie Internetu siegaja do roku
1957, kiedy w Pentagonie (USA) powstal projekt sy-
stemu komunikacyjnego dla wojskowej platformy
komputerowej. Gléwnym celem projektu bylo stwo-
rzenie catkowicie zdecentralizowanego systemu
wymiany informacji miedzy gléwnymi osrodkami
naukowymi, rzadowymi i wojskowymi, ktory bytby
odporny na atak nuklearny czy tez wylaczenie znacz-
nej czesci uczestniczacych osrodkow'. W 1969 roku
zostala uruchomiana sie¢ ARPAnet, pierwotnie

przeznaczona do celéw militarnych?. W latach sie-
demdziesiatych dostep do sieci zostal poszerzony
przez powstanie zdecentralizowanych publicznych
taczy komputerowych i popularnych na calym swie-
cie sieci telekomunikacyjnych. Natomiast juz w la-
tach osiemdziesigtych powstaty specjalne pomosty,
tzw. bramki, ktére umozliwity uzytkownikom sieci
wymiane informacji. Komercyjnie Sie¢ zaczeto wy-
korzystywa¢ w 1982 roku - wtedy otrzymata nazwe
Internetu, ale jej intensywny rozwoj nastapit dopie-
ro pod koniec lat osiemdziesigtych. Obecnie glow-
ng czes¢ Internetu - stworzona przez Szwajcara
T. Bernersa-Lee, stanowi World Wide Web, w skrd-
cie WWW, ktora taczy tekst, dzwiek oraz grafike’.

Internet to stowo, ktére pochodzi z jezyka an-
gielskiego i powstato na skutek potaczenia dwéch
wyrazOw: inter, co znaczy ,miedzy” oraz net, czyli
»siec™.

Stanowi on globalng sie¢ komputerowa oparta na
protokole komunikacyjnym TCP/IP (ang. Transmis-
sion Control Protocol/Internet Protocol), ktéra zbu-
dowana jest z wielu mniejszych sieci pofaczonych ze
sobg taczami teleinformatycznymi®. TCP/IP to spe-
cyficzny jezyk, ktérym porozumiewaja sie kompute-
ry na calym $wiecie. Internauta, czyli uzytkownik
Internetu, korzysta z niego za kazdym razem, gdy
chce przekaza¢ informacje w formie elektronicznej
do innego komputera®.

Internet, w kontekscie komunikacyjnym, stajac
sie tanszym i coraz bardziej powszechnym medium,
stanowi $rodek tatwej, masowej oraz interaktywnej
komunikacji, gdzie mlody cztowiek, w przeciwien-
stwie do tzw. starych medidw (prasa, telewizja, radio),
jest jednoczesnie aktywnym odbiorca i nadawca.

Swiat wirtualny to $wiat ,,poza” rzeczywistoscia,
ktorego nie mozna doswiadczy¢ fizycznie, lecz moz-
na go postrzega¢, zglebiajac jego obszary. To prze-
strzen wykreowana przez cztowieka dzieki nowym
technologiom komputerowym i telekomunikacyj-
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nym, w ktdra dziecko moze wejs¢ m.in. za pomoca
przegladarki internetowej’. Inny termin, stosowany
na okreslenie $wiata wirtualnego, to cyberprze-
strze. Owy termin zostal utworzony przez amery-
kanskiego pisarza W. Gibsona®.

Tresci zagrazajace w Internecie

Kontakt dziecka ze $wiatem wirtualnym stwarza
wiele mozliwosci rozwojowych, przybliza rézne for-
my komunikacji i rozrywki, moze inspirowa¢ do
tworczych dziatan. Z drugiej jednak strony moze
stanowi¢ dla niego obszar niebezpieczny, zagrazaja-
cy i nieprzewidywalny. Sie¢ cechuje anonimowos¢,
peina demokratycznos¢ oraz mozliwos¢ wszech-
stronnych dzialan, jak réwniez ogromna réznorod-
nos$¢ materiatéw oraz osob z niej korzystajacych.

Mtlodzi internauci narazeni sg na liczne niebez-
pieczenstwa, jakie niesie ze sobg Internet, przede
wszystkim na styczno$¢ z niepozadanymi i nie-
dostosowanymi do wieku dziecka materialami,
a takze na zawieranie nieodpowiednich znajomosci.
W szczegdlnosci sg to’:

+ obrazy przemocy lub materialy zachecajace do
samookaleczen czy samobojstw,

« materialy pornograficzne,

+ produkcja i prezentowanie pornografii dzie-
ciecej,

+ serwisy internetowe wykorzystywane przez pe-
dofilow dla potrzeb komunikacji i wymiany
informacji,

« serwisy internetowe wykorzystywane przez pedo-
tilow w celu kontaktu z potencjalnymi ofiarami.

Sceny przemocy

Internet to przestrzen, gdzie, bez wychodzenia
z domu, dzieci moga zetknac si¢ z przemoca i nieto-
lerancja. Istnieja specjalne strony internetowe pre-
zentujace sceny przemocy oraz tresci opisujgce akty
agresji i nietolerancji. Jednak znacznie gtebszym
i jednoczesnie czestszym zrodlem kontaktu dziecka
z agresja i przemocy s3 gry komputerowe, ktore sta-
nowig jedng z ulubionych zabawek ,wspotczesnego”
dziecka.

Najwieksza popularnoscig cieszg si¢ gry, ktore
prezentuja mocne sceny i silne emocje zwigzane
z wykorzystywaniem przemocy. W tego typu grach,
zasadniczym zadaniem gracza jest niszczenie, za-
bijanie lub okaleczanie ciata przeciwnika r6znymi,
dostepnymi narzedziami, np. pistoletem, nozem czy
pita. Podstawowg zasada i jednoczesnie celem gier
zawierajacych przemoc jest ,Zabij pierwszy, bo ina-
czej sam zostaniesz zabity™’.

M. Hendrykowski twierdzi, ze ,kazda scena prze-
mocy na ekranie jest operacja na zywej psychice wi-

dza, wywolujaca nagle zakldcenie jego poczucia
réwnowagi emocjonalnej™!. Skutki oddzialywania
przemocy prezentowanej za posrednictwem Interne-
tu oraz gier komputerowych sg bardzo powazne oraz
niebezpieczne dla dziecka. Wedtug teorii stymulacji,
wielokrotne ogladanie i dokonywanie na ekranie ak-
tow przemocy dokonuje trwaltych zmian w psychice
graczy. Moze réwniez doprowadzi¢ do desensytyza-
cji oraz przytlumic¢ wrazliwos¢ dziecka na przemoc
w $wiecie rzeczywistym'?. Kolejnym negatywnym
skutkiem jest wzrost agresji dzieci i mtodziezy.
Wzrost ten, w wyniku wymienionych wzmocnien,
wykazuje silng tendencje do utrwalania sie¢ i dziata-
nia na zasadzie samowzmocnienia. Jest to wynikiem
tego, iz dzieci nie charakteryzuja sie trwalymi na-
wykami reakcji, ktore dopiero sa w fazie ksztalto-
wania®.

Internet, jako narzedzie i technologia,

nie jest sam w sobie elementem
sprawczym, niosagcym niebezpieczenstwo
dla najmtodszych uzytkownikéw, lecz
dopiero dziatalnos$¢ cztowieka, zarowno
celowa i zamierzona, jak i przypadkowa,
moze stanowic istotny czynnik
zagrazajacy. Cyberprzestrzen stwarza
zupetnie nowe mozliwosci dla dziatalnosci
cztowieka, a coraz wiecej aspektéow

zycia przenoszonych jest ze $wiata
rzeczywistego na ptaszczyzne $wiata
wirtualnego.

U dzieci i mlodziezy ogladajacej wiele scen prze-
mocy ujawnia sie to w postaci wzrostu podejrzliwo-
$ci, niepokoju, nieadekwatnych do przyczyn nasta-
wien obronnych, wrogosci oraz sptyconych ocen
innych ludzi. Natomiast nastepstwem tego bedzie
nie tylko wspomniany juz wzrost agresji, ale takze
znieczulenie emocjonalne na przezycia innych, jak
réwniez redukcja nastawien empatycznych'.

Samobojstwa, rasizm i ksenofobia

Sie¢, ktora stanowi bardzo liberalne medium, po-
zwala na zamieszczanie w swych obszarach wszel-
kiego rodzaju informacji, materiatow, zdje¢, filmow
oraz reklam. Z tego tez wzgledu w zasobach Inter-
netu mozna réwniez odnalez¢ tresci prezentujace
czy wrecz promujace takie poglady, jak rasizm, kse-
nofobie oraz materialy i blogi opisujace proby samo-



bojcze badz stanowigce szczegdtows instrukeje, jak
krok po kroku je popetnic.

Na stronach internetowych podaje sie watpliwosci
istnienia Holokaustu, wykpiwa si¢ mniejszosci naro-
dowe, grypy etniczne, religijne czy majace odmienng
orientacje seksualng'.

Brytyjscy naukowcy przeprowadzili badania
dotyczace tego, czy fatwo jest znalez¢ w Internecie
informacje dotyczace sposobéw na popetnienie
samobdjstwa. Wyniki badan, ktdre zostaty opub-
likowane w czasopismie British Medical Journal,
poinformowaly, ze odnaleziono az 240 stron pos-
wieconych tej tematyce, z czego 90 byto o samo-
bojstwach, natomiast 45 stron zawierala tresci na-
mawiajgce lub promujace targniecie na zycie. Naj-
wiecej witryn poswieconych sposobom popetnienia
samobdjstwa znaleziono za pomocg wyszukiwarki
Google. Z kolei czwartg, pod wzgledem czestosci
wystepowania owych tresci, byla popularna witryna
Wikipedia'.

Przeczytanie badz ustyszenie informacji o zacho-
waniach suicydalnych w mediach, w otoczeniu lub
obserwacja tego typu zdarzen moze w przypadku
niektorych dzieci dziala¢ jak czynnik uruchamiajacy
wlasne zachowanie. Jest to tak zwany efekt Wertera.
Pojecie to zostalo wprowadzone i opisane w 1974
roku przez profesora D. Philipsa, ktéry uwaza, ze
nasladowanie zachowania oséb znaczacych, ale nie
tylko, jest wystarczajagcym uzasadnieniem wlasnego
zachowania.

Teoria amerykanskiego psychologa wskazuje na
jakze istotng i prawdopodobng zaleznos¢, ktora
doglebnie przedstawia zagrozenie, jakie niesie ze
sobg kontakt dziecka z tresciami dotyczacymi sa-
mobdjstw, ktére umieszczone sg na stronach inter-
netowych oraz blogach prowadzonych przez réwies-
nikow.

Zakonczenie

Czgsto to wlasnie z ekranu komputera oraz tele-
wizora mlody czlowiek czerpie wzorce do naslado-
wania, przyjmuje sposob bycia, zachowania oraz
stosunek do otaczajacego go swiata'®. Tresci, na jakie
dziecko natrafia w Internecie, moga odgrywac zna-
czaca role w ksztaltowaniu jego pogladéw, postaw
i opinii. Wyplywa z tego jednoznaczny wniosek
wskazujacy na to, jakze wazne jest, aby miody inter-

nauta, korzystajac z Sieci, miat kontakt z odpowied-
nimi, rzetelnymi i dobranymi do jego wieku mate-
riatami oraz informacjami. Tresci prezentujace por-
nografie, przemoc, jak rowniez rasizm, ksenofobie
oraz samobojstwa moga nies¢ ze soba bardzo po-
wazne i realne zagrozenie dla dziecka.

Najsilniejszy, a tym samym najskuteczniejszy
~czynnik ochronny” przypisuje postawie rodzicow,
ich uwadze, trosce i zainteresowaniu wobec dziecka.
Z moich badan, ktore zrealizowalam na grupie trzy-
nastolatkow w lutym 2009 roku w ramach pracy ma-
gisterskiej, wynika, ze az 39,2% badanych dzieci
stwierdzilo, iz rodzice nigdy nie rozmawiali z nimi
na temat bezpiecznego korzystania z Internetu.

Rozmawiajmy, obserwujmy i bagdzmy obecni
w zyciu swoich dzieci, takze wtedy, gdy ,samotnie”
siedzg w pokoju przed szklanym ekranem moni-
tora.
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Dydaktyka informatyki

uczniow

niepetnosprawnych
intelektualnie

Magdalena Joanna Petlak

Uniwersytet w Poczdamie, Instytut Dydaktyki Informatyki

Artykut szeroko przedstawia
identyfikacje problemu, jakim jest
dydaktyka informatyki uczniow
niepetnosprawnych intelektualnie,
oraz ich szanse na sprawne
funkcjonowanie we wspdtczesnym
swiecie informatycznym. Ponadto
prezentuje model i metode procesu
dydaktycznego oraz innowacyjne
podejscie do nauczania informatyki
W postaci nowych propozydji
rozwigzan za pomocg identyfikacji

| rozpoznawania wzorcow obiektow
edukacyjnych. W artykule
zaprezentowano mocne argumenty
przekonujgce do wykorzystania tej
metody jako wzmocnienia procesu
poOznawczego i motywacyjnego.
Szczegdling uwage zwrdcono

na odpowiedni dobor celdw
edukacyjnych, program nauczania

i kontrole osiggnietych wynikow
wedtug wiasnej taksonomii celéw,

Identyfikacja problemu

Dydaktyka informatyki uczniéw niepetnospraw-
nych intelektualnie znacznie rézni si¢ od dydaktyki
informatyki oséb w normie intelektualnej zaréwno
programem, jak i metodami, jakimi postuguje sie
nauczyciel.

Jest to bardzo aktualny temat, poniewaz ksztalce-
nie uczniéw niepetnosprawnych w zakresie informa-
tyki jest jeszcze kontrowersyjne. Obecne czasy wy-
muszajg jednak podjecie waznych decyzji dotycza-
cych tego obszaru nauczania. Wraz z postgpem tech-
nologii informacyjnej na §wiecie wzrasta potrzeba
zapoznania uczniéow niepelnosprawnych intelektu-
alnie z niektérymi waznymi elementami informaty-
ki. Biorac pod uwage, iz zyjemy w spoleczenstwie
informatycznym, jest to proces, ktérego nie da sie
pomina¢. Dzisiaj komputer to nie tylko narzedzie
wspomagajace proces nauczania, jest wszechobecny
w zyciu codziennym, tak jak telewizor, pralka czy
lodéwka.

Aby proces dydaktyki informatyki okazat si¢ sku-
teczny i trwaly, nalezaloby uwzgledni¢ wymagania
edukacyjne dla uczniéw niepetnosprawnych intelek-
tualnie. Wymagania te muszg mie¢ charakter funk-
cjonalny, praktyczny i silnie motywujacy w procesie
zapamietywania.

Naukowcy, pedagodzy i dydaktycy od lat poszu-
kuja narzedzi wspierajacych proces zapamietywania
i pobudzenia sfery poznawczej uczniéw niepetno-
sprawnych intelektualnie. Niewatpliwie w przypad-
ku zastosowania komputera i nauczania informatyki
mozemy moéwi¢ o wielu wynikajacych dla nich ko-
rzysciach.



Niektdre z nich to:

+ komunikacja ze $wiatem zewnetrznym - dialog,

« wyzwalanie aktywnosci poznawczej,

o korzystanie ze zrédta wiedzy,

« wzmocnienie i stymulacja w dazeniu do realizacji
celéw edukacyjnych,

+ podnoszenie kwalifikacji i umiejetnosci.

Na podstawie do$wiadczen wlasnych przewiduje,
iz dydaktyka informatyki uczniéw niepetnospraw-
nych intelektualnie otwiera szerokie mozliwosci roz-
woju poznawczego i ze wzgledu na swojg atrakeyj-
no$¢ wzmacnia poczucie wartosci i motywacje ucz-
nia oraz zwieksza szanse na wyréwnanie mozliwosci
zyciowych.

»Dajcie mi dostatecznie duza dzwignie...,
a porusze Ziemi¢”

Kazdy uczen z niepelnosprawnoscig intelektualng
wymaga dostarczania nowych bodzcéw. Jedni wy-
magaja wiecej czasu, drudzy zas odpowiednich me-
tod i srodkow, jeszcze inni stawiania wymagan. Za-
daniem nauczyciela jest wspieranie ich podczas roz-
wigzywania problemu, ocenianie efektow nauczania
i wyciaganie wnioskow. Dzieki pracy nauczyciela
(dostatecznie duzej dzwigni), uczniowie robig moze
i maly, ale widoczny i trwaty krok naprzéd (poru-
szaja Ziemie).

»Dzwignia” moze by¢ tez komputer i zwigzany
z nim proces dydaktyczny. Dzigki stawianiu odpo-
wiednich wymagan, uczen bedzie méglt w znacznym
stopniu osiggna¢ zalozone cele, a nauczyciel bedzie
mial mozliwo$¢ zweryfikowania wiedzy ucznia i jej
oceny.

Dydaktyka informatyki
uczniow niepelnosprawnych jako proces

Edukacja wymaga dzi$ poszerzenia o nowe, cha-
rakterystyczne dla obecnych czaséw zagadnienia.
Dydaktyka informatyki uczniéw niepelnosprawnych

intelektualnie odgrywa szczegolna role poprzez od-
powiednie zaprojektowanie metod transmisji danych
zgodnie z wymaganiami ucznia.

W procesie dydaktycznym uczniéw w normie
intelektualnej wystepuje akcja w postaci: nauczy-
ciel, transmisja danych, uczen (odbiorca danych,
w mniejszym lub wiekszym stopniu przyswajajacy
tresci podstawy programowej).

Natomiast w nauczaniu uczniéw niepetnospraw-
nych intelektualnie proces ten jest bardziej skom-
plikowany i przebiega w zmienionej formie (patrz
rysunek 1.).

Przedstawiony proces transmisji wiedzy skiada
si¢ z nastepujacych etapow:

o Etap I: Organizacja i przygotowanie procesu dy-
daktycznego.
« Etap II: Wejscie.

Proces dydaktyczny opracowany przez nauczycie-

la zgodnie z podstawa programowg za pomocg

odpowiednich §rodkéw i metod dydaktycznych

(ten proces jest przyczyna wielu niepowodzen na-

uczycieli i w efekcie ucznidw, dlatego nauczyciel

musi sie skoncentrowa¢ na odpowiednim przygo-
towaniu procesu dydaktycznego zgodnie z wyma-
ganiami ucznia uwzgledniajacymi mozliwosci
przetwarzania informacji w odpowiednim prze-
dziale czasu).

o Etap III: Wiedza, ktdrg nauczyciel chce przeka-
zac.

Eliminacja wszystkich mozliwych do przewidze-

nia zaklocen (dydaktycznych, transmisji wiedzy

i przetwarzania informacj).

« Etap IV: Wyjscie.

Proces odbioru i przyswajania wiedzy przez ucz-

nia niepetnosprawnego intelektualnie.

o Etap V: Zakonczenie procesu dydaktycznego.

Etap pierwszy jest integralnym elementem sche-
matu procesu dydaktycznego (patrz rysunek 2.,
str. 26).

Rysunek 1.
Proces transmisji wiedzy pomiedzy nauczycielem
a uczniem niepetnosprawnym intelektualnie

Zrédto: opracowanie wiasne
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Rysunek 2.
Schemat procesu dydaktycznego
w zakresie przedmiotu Informatyka
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Zrédto: opracowanie wiasne

Prezentowany schemat zawiera najwazniejsze ele-

menty procesu dydaktycznego:

Wejsciowe, poprzedzajace transmisje wiedzy, wy-
magajace szczegolnego zaangazowania nauczy-
ciela.

Wymagania zgodne z mozliwosciami, jakie moze
osiggna¢ uczen niepelnosprawny intelektualnie.
Okreslenie celéw i ich sprecyzowanie.
Okreslenie najbardziej efektywnych metod dla
danej grupy uczniéw.

Okreslenie srodkéw technicznych, jakimi postuzy
si¢ nauczyciel podczas procesu edukacyjnego.
Elementami wyj$ciowymi s3: rozpoznawanie,

identyfikacja i rozpoznawanie wzorcéw obiektow
w obszarze nauczania informatyki, ktore moga by¢
pierwszym trwalym modelem nauczania uczniow
niepelnosprawnych intelektualnie.

Etap II. Wiedza, ktora przekazuje nauczyciel, jest

czesto bardzo bogata i urozmaicona, ale nalezy pa-
mietad, iz nie zawsze oznacza to sukcesu dydaktycz-
nego. W procesie dydaktycznym uczen moze napot-
ka¢ na nastepujace problemy:

bledy dydaktyczne (brak przygotowania od-
powiednich metod i $rodkéw dydaktycznych,
osobowos¢ nauczyciela, zle okreslenie celow dy-
daktycznych, sposéb przekazywania wiedzy -
zbyt cicho, zbyt glos$no, bez entuzjazmu, ruty-
nowo itp.);

zakldcenia w dostarczaniu transmisji (zty dobor
grupy edukacyjnej, zbyt duza liczba ucznioéw
w klasie, zbyt wiele wiadomosci w jednym czasie
dotyczacych faktow, zjawisk i wydarzen, zbyt dlu-
gi czas przekazywania informaciji);

zakldcenia przetwarzania (zakldcenia przetwa-
rzania informacji wynikajace z uposledzenia,
schorzen i dysfunkeji towarzyszacych).

Ideg przewodnig ksztalcenia jest szereg proce-
séw umozliwiajacych dostarczenie uczniowi wiedzy
dotyczacej rozpatrywanych faktow, zjawisk i wyda-
rzen, co mozemy zaobserwowa¢ w Etapie IIT (patrz
rysunek 3.).

Rysunek 3.
Schemat zakldcen przetwarzania informacji
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Zrédto: opracowanie wiasne

Przetwarzanie informacji przez ucznia niepetno-
sprawnego intelektualnie mozna oprze¢ o trzy glow-
ne zaklocenia:

1. Zakl6cenia procesu zapamigtywania — uczen nie
zapamigtuje schematéw oraz informacji przeka-
zywanych przez nauczyciela. Jest réwniez malo
podatny na modyfikacje, rozbudowe i utrwalanie
wiedzy. Nie wystepuje proces kodowania, maga-
zynowania i odtwarzania. U dzieci niepetno-
sprawnych intelektualnie wystepuje pamie¢ krot-
kotrwala.

2. Zaklécenia emocjonalnie - powoduja brak prze-
zywania dzialan, tym samym hamujg zapisywa-
nie i gromadzenie wiedzy w umysle.

3. Zaklécenia aktywnosci poznawczej — aktywnos¢
poznawcza jest to mechanizm pobudzania do
dziatania badz dazenia do okreslonego celu. Ak-
tywnos$¢ poznawcza dzielimy na motywacje ze-
wnetrzng i wewnetrzng. Motywacja zewnetrzna
zalezy od nauczyciela, czyli od przyjetych metod
i srodkow dydaktycznych, sposobu transmisji
wiedzy, jak i systemu oceniania (nagroda i kara).
Motywacja wewnetrzna jest kierowana zewnetrz-
na - jesli zewnetrzna nie jest dostatecznie silna,
wewnetrzna nie zostaje pobudzona. Motywacja
wewnetrzna wynika z zainteresowania przedmio-
tem (lekcja).

Dydaktyka informatyki w ksztalceniu
uczniéw niepelnosprawnych - identyfikacja
i rozpoznawanie wzorcow obiektéw ITARD
W drodze poszukiwan skutecznych metod na-

uczania informatyki uczniéw z niepetnosprawnoscia
intelektualng wielu z nas podejmuje probe zbudowa-



nia modelu dydaktycznego nauczania tego przed-

miotu. Wspolczesna dydaktyka stawia szkole twarde

wymagania i zadania. Chcac efektywnie zrealizowac
program nauczania, nauczyciel powinien:

o okresli¢ cele dla ucznia z niepelnosprawnoscig in-
telektualng odpowiadajace wspdtczesnemu stylo-
wi zycia,

 opracowaé program nauczania o odpowiednich
tresciach (indywidualny, grupowy - zgodny z po-
trzebami ucznia niepelnosprawnego intelektual-
nie),

« skutecznie dobra¢ metody nauczania.
Dynamiczny rozwdj informatyki wymusza na

edukacji informatycznej przygotowanie ucznia nie-

pelnosprawnego intelektualnie do funkcjonowania

w spoteczenstwie informacyjnym. Biorac pod uwage

zadania, jakie stawia wspdlczesna dydaktyka infor-

matyki niepelnosprawnych intelektualnie, proponu-
je metode znacznie wzmacniajacg zdobywanie wie-
dzy i pobudzajaca motywacje¢ ucznia. Metode te
okreslitam jako identyfikacje i rozpoznawanie wzor-
cow obiektow edukacyjnych opracowanych zgodnie
ze standardami wymagan. Zawiera ona przyktado-
wy program nauczania, ktdry jest zbiorem czynnosci
dydaktycznych, jasno okreslajgcych organizacje na-
uczania (dla nauczyciela) i w efekcie dajacych mozli-
wo$¢ postepu w osigganiu celéw w postaci informa-

cji zwrotnej (od uczniéw). Nazwatam go ITARD 1.0.

Nazwa pochodzi od nazwiska lekarza Jean Marca

Gasparda Itarda (1774-1838), ktory jest uwazany za

pioniera szkolnictwa specjalnego. Zalozenia metody

i cele sg spdjne z zalozeniami i celami Itarda. W jego

pracy mozna by sie dopatrywac pierwszej pracy

z rozpoznawaniem wzorcow.

Dostarczanie wzorcow, ktore moga zainspirowac
uczniéw niepelnosprawnych intelektualnie do po-
dejmowania dziafania i aktywnej pracy, pozwoli na
realizacj¢ jasno okreslonych celéw. Wzorce maja
funkcje wzmocnienia wywotujacego proces podtrzy-
mywania mechanizméw funkcjonalnych, pobudza-
jacych i tempa. Mechanizmy te sg kategoriami pod-
legajacymi ocenie w procesie nauczania. Majg one
charakter okreslonych celow i kategorii. Istotna role
w nauczaniu uczniéw niepetnosprawnych intelektu-
alnie odgrywaja czynniki przedstawione w tabeli 1.

Zadania muszg by¢ krétkoterminowe, realizo-
wane w formie projektéw zadaniowych metoda
identyfikacji i rozpoznawania wzorcéw obiektow
(tak, aby uczen mial poczucie, ze robi co$ waznego,
co$ co znacznie podniesie jego aktywnos¢ i moty-
wacje). Przebieg pracy ww. metodg powinien si¢
sklada¢ z nastepujacych etapow:

« Etap odkrywania - rozpoczecie opowiesci i iden-
tyfikacji obiektow.

» Etap budowania - uczen za pomocg obrazéw
i tekstu tworzy model opowiesci z wykorzysta-
niem:

- zidentyfikowanych obiektow (wyrazow),
- rozpoznanych obiektow (wyrazéw).

« Etap ukierunkowania - jest to etap powrotu do
opowiesci, jesli uczen nie zdota wyodrebni¢
z tekstu obiektu (rola nauczyciela).

« Etap integracji — uczen faczy obiekty w jedno zda-
nie lub uzupelnia je w celu osiagniecia efektu
koncowego, czyli:

- kojarzy obiekty (wyrazy),
- odtwarza obiekty (wyrazy).

« Etap aktywnego zastosowania - funkcjonalnos¢.

« Etap kontroli - ile obiektow zostalo zidentyfi-
kowanych.

Tabela 1. Czynniki odgrywajace role
W nauczaniu uczniéw niepetnosprawnych intelektualnie

Czynniki Propozycja rozwigzania

Tresci edukacyjne Opowiadania - przypadki z zycia

Cele edukacyjne Funkcjonalne, praktyczne

Srodki edukacyjne Komputer, oprogramowanie

Metody
dydaktyczne

Identyfikacja i rozpoznawanie
wzorcéw obiektow

Wiadomosci Funkcjonalne (WF),
Umiejetnosci Funkcjonalne (UF),
Aktywnos¢ Poznawcza (AP),
Motywacja Wewnetrzna (MW),
Tempo Wykonania (TW)

Taksonomia celéw

Ocena Analiza decyzyjna

Zrédto: opracowanie wiasne

ITARD 1.0 zawiera¢ bedzie w sobie proste obiekty
tekstowe pozwalajace uczniowi identyfikowac i roz-
poznawac wzorce zamieszczone w krotkich opowia-
daniach z dziedziny technologii informatycznej. Od-
krywanie wzorcéw i modelowanie tresci opowiada-
nia w postaci graficznej pozwoli uczniowi na lepsze
zapamietanie poznanych tresci. Nieprawidtowe do-
branie obiektow bedzie sygnalizowane przez system
i nastapi powrot do opowiesci w zmienionej lub tej
samej tresci. Ten etap bedzie kluczowy dla roli na-
uczyciela, ktory bedzie mogt zada¢ pytania pomoc-
nicze. Kolejnym elementem jest integracja - faczenie
obiektow w jeden zbidr, tak aby tworzyly catos¢.
Zastosowanie bedzie mialo charakter funkcjonalny,
np. w postaci animacji, ktora pokaze informacje
zwrotng o wykonanym zadaniu. W ramach tej me-
tody uczniowie moga pracowac zespotowo, dlatego
jest ona strategiczna dla dzieci stabszych. Daje ona
szanse¢ na identyfikowanie waznych wzorcéw obiek-
tow - nie potrzeba do tego znajomosci specjalistycz-
nego sfownictwa.
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Pomiar dydaktyczny i ocena wynikow

Niewatpliwie ocena wynikow pracy z uczniem
niepelnosprawnym intelektualnie nalezy do jednej
z najtrudniejszych umiejetnosci pedagogicznych.
Pomiar dydaktyczny jest tak zwanym sprawdzianem
osiggnie¢ ucznia. Na podstawie tego sprawdzianu
nauczyciel wystawia ocene. Sprawdzian osiggniec¢
ucznia niepelnosprawnego intelektualnie jest zgod-
ny ze skalg oceniania ucznia w normie, podstawa
programowa dyktuje tylko inne kryteria oceny zgod-
ne z taksonomisa celow.

Zgodnie z definicjami pedagogiki specjalnej ucz-
nia niepelnosprawnego intelektualnie mozemy pod-
dac ocenie zgodnie z nastegpujaca taksonomia celow
funkcjonalnych:

Tabela 2. Taksonomia celow

Kryterium Kategoria
» Uczen odtwarza droge konkretnego
Mechanizmy dziatania (WF)
funkcjonalne | - Uczen odtwarza konkretne dziatanie
(UF)
Mechanizm » Uczen wykazuje zainteresowanie
pobudzaniay dziataniem (AP)
do dziatania + Uczen dazy do dziatania (AP)

» Uczen podejmuje dziatanie (MW)

» Tempo zainteresowania dziataniem (TW)
Mechanizmy | « Tempo dazenia do dziatania (TW)
czasowe » Tempo dziatania (TW)

+ Tempo wykonania (TW)

Zrédto: opracowanie wiasne

Z powyzszej tabeli mozemy wyodrebnic¢ taksono-
mig celow funkcjonalnych majaca najwigksze zna-
czenie w analizie kontroli rezultatéw pracy metoda
identyfikacji i rozpoznawania wzorcéw poprzez
laczenie grupy informacji o réznych charakterach
w celu pobudzenia pamieci skojarzeniowej (kojarze-
nie faktéw).

Tabela 3. Taksonomia celéw funkcjonalnych

Kryterium Kategoria

« Uczen identyfikuje wzorce — wskazuje.
Identyfikacja | « Uczen zapamietuje wzorce.
Rozpoznanie | « Uczen kolekcjonuje zidentyfikowane
wzorce.

» Uczen odtwarza wzorce -
dopasowanie do zadania z pamieci.

+ Uczen odtwarza wzorce
- dopasowanie do zadania z pomoca
systemu.

+ Uczen buduje zdanie lub pytanie
za pomocg wzorca.

Odtwarzanie

Zrédto: opracowanie wiasne

Podsumowanie

Wspolczesna edukacja i rozwoj informatyki sta-
wiajg nauczycielom wyzwania charakteryzujace sie
nowymi procesami oceniania i nauczania. Ucznio-
wie niepelnosprawni borykaja si¢ z wieloma trud-
nosciami zwigzanymi z pisaniem, czytaniem i rozu-
mieniem prezentowanych zadan. Stad tez idea opra-
cowania metody, ktéra pomoze w przetwarzaniu
informacji, odtwarzaniu, kojarzeniu i korzystaniu
z przekazywanej im wiedzy.

Zaréwno dla potrzeb nauczania specjalnego,
jak i wspomagania ucznia program ITARD 1.0 moze
okaza¢ si¢ przetomowy. Poprzez metode identyfi-
kacji i rozpoznawania wzorcéw uczen bedzie miat
szans¢ na trwate przechowanie informacji, tworze-
nie zbioréw informacji, tworzenie powigzan po-
miedzy faktami i obiektami i przede wszystkim na
ich podstawie bedzie dziatal w odpowiednim tempie
CZasowym.

Rozpoznawanie informacji to proces dopaso-
wywania tej informacji do struktury zebranych
informacji. Dzigki dobrze dostarczonym bodzcom
wzrokowym w postaci opowie$ci wzorce sg za-
pamietywane, odtwarzane przez ucznia a proces
dydaktyczny konczy si¢ powodzeniem.
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W kolejnym numerze Autorka przedstawi metode
identyfikacji i rozpoznawania wzorcow obiektow
dla przetwarzania tekstu w nauczaniu informa-
tyki wraz ze scenariuszem lekcji informatyki dla
szkoly specjalnej.



Trudnosci

W uczeniu sie matematyeki.
Jak im zapobiegac?

Ewa Mieleszkiewicz

Szkota Podstawowa nr 2 im. Ks. Jana Twardowskiego w Biatymstoku

O trudnosciach w nauce
mowimy wtedy, gdy istnieje
rozbiezno$¢ miedzy
wymaganiami i oczekiwaniami
ze strony szkoty czy tez wtasnym
wysitkiem ucznia a jego
osiggnieciami i mozliwosciami.

W uczeniu si¢ matematyki rozrézniamy nastepu-
jace trudnosci:

« trudnosci zwykle, pojawiajace si¢ w nauce ma-
tematyki w sposob naturalny - gdy dziecko jest
w stanie w miare samodzielnie je pokonywacé;

o trudnosci specyficzne, z ktorymi dziecko, pomi-
mo wlozonego wysitku, nie potrafi sobie pora-
dzi¢, co w konsekwencji prowadzi do niepowo-
dzenia i blokady w uczeniu si¢ matematyki. To-
warzyszga temu silne napiecia emocjonalne. Znika
motywacja do nauki i pojawia si¢ nieche¢ do
wszystkiego, co jest zwigzane z matematyka. Oba-
wa przed niepowodzeniem sprawia, ze dziecko
wycofuje si¢ z zadan wymagajacych wysitku inte-
lektualnego. Wzmaga si¢ nerwowos¢ dziecka oraz
zmniejsza si¢ i tak juz niska odporno$¢ emocjo-
nalna'.

Typowe trudnosci specyficzne:

- trudnosci w nauce czytania - trudnosci ze zrozu-
mieniem polecen, tresci zadan tekstowych;

- zaburzona orientacja przestrzenna - trudnosci
z rozumieniem okreslen stownych dotyczacych
stosunkow przestrzennych - przed, pod, nad, za,
obok, w, na; trudnosci w poruszaniu si¢ w prze-

strzeni zgodnie z instrukcjg, trudno$ci w réznico-

waniu lewej i prawej strony, mylenie cyfr podob-

nych pod wzgledem ksztattu, lecz inaczej ulozo-
nych w przestrzeni (6-9), pismo zwierciadlane;

- trudno$ci w rysowaniu i odtwarzaniu ksztattu
tigur;

- trudnosci w orientacji w czasie (pory roku, dnia,
godziny);

- trudnosci w zapamigtywaniu tabliczki mnoze-
nia;

- matla sprawno$¢ manualna;

- niska sprawnos¢ dzialania - nadmierna koncen-
tracja na wykonywanej czynnosci (technicznej)
przy podwyzszonym napieciu emocjonalnym gu-
bi sens intelektualny tej czynnosci®.

Przyczyna zdecydowanej wiekszosci specyficz-
nych trudnosci w uczeniu si¢ matematyki wystepu-
jacych u dzieci rozpoczynajacych nauke szkolng jest
ich niedojrzatos¢ do uczenia si¢ tego przedmiotu.
Wedtug prof. E. Gruszczyk-Kolczynskiej ,dzieci sa
dojrzale do uczenia si¢ matematyki w szkole wow-
czas, gdy chca si¢ uczy¢ matematyki, potrafig zrozu-
mie¢ sens zalezno$ci matematycznych omawianych
na lekcjach i wytrzymuja napiecia, ktore towarzysza
rozwigzywaniu zadan matematycznych™.

Wskaznikami dojrzatosci do uczenia si¢ matema-
tyki w warunkach szkolnych sa*:

1. Swiadomo$¢, w jaki sposob nalezy liczy¢ przed-
mioty - dziecko powinno:

o sprawnie liczy¢ i rozréznia¢ prawidlowe licze-

nie od btednego;

» wyznacza¢ wynik dodawania i odejmowania,
liczac na zbiorach zastepczych (na palcach, pa-
tyczkach, liczmanach); fatwiejsze przypadki
powinno oblicza¢ w pamigci. Dziecko spostrze-
ga, ze dodawanie to laczenie, a odejmowanie —
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to odbieranie. W wyniku dodawania liczba
przedmiotow zwieksza si¢, a w wyniku odejmo-
wania - zmniejsza.

2. Odpowiedni poziom operacyjnego rozumowania

na poziomie konkretnym w zakresie potrzebnym

do przyswojenia pojecia liczby naturalne;j:

o aspekt kardynalny - dziecko musi si¢ umie¢
skupi¢ jednoczes$nie na dwdch zbiorach i po-
réwnujac je, bra¢ pod uwage liczbe elementdw,
pomijajac ich kolor, wielkos¢ i utozenie. Przy
poréwnywaniu liczebnosci powinno si¢ postu-
giwa¢ biegle dwiema metodami: liczeniem
przedmiotéw i faczeniem w pary (po jednym
elemencie z kazdego ze zbioréw);

« aspekt porzadkowy - porzadkowanie elemen-
tow zbioru.

Réznice indywidualne w tempie rozwoju umysto-

wego w grupie dzieci rozpoczynajacych nauke

szkolng mogg wynosi¢ cztery lata’!

. Zdolnos¢ do funkcjonowania na poziomie sym-

bolicznym i ikonicznym bez potrzeby odwotywa-
nia si¢ do poziomu dzialan praktycznych - dzie-
cko musi rozumie¢ sens kodowania i dekodowa-
nia informacji za pomocg umownych symboli,
ktore juz od poczatku sg na wysokim poziomie
uogoélnienia: liczby zapisane w formie cyfr (po-
jecia liczbowe), znaki +, -, =, <, > (dzialania
arytmetyczne) oraz schematy graficzne. Dziecko
dojrzale do uczenia si¢ matematyki swobodnie
przechodzi z poziomu enaktywnego (dziatania na
konkretach) na poziom ikoniczny (obrazy - grafy
strzatkowe, drzewka, tabele) i symboliczny (zapis
za pomocg symboli).

. Stosunkowo wysoki poziom odpornosci emocjo-

nalnej na sytuacje trudne - dziecko jest zdolne do

wytrzymywania napie¢, ktére wystepuja podczas

uczenia si¢ matematyki, racjonalnie zachowuje

si¢ podczas pokonywania trudnosci, bez blokad

i wycofywania.

Dzieci o niskiej odpornosci emocjonalnej nie po-

trafig wytrzymac napiec¢ zwigzanych z uczeniem

si¢ matematyki. Ich typowe reakcje to®:

« zbyt dlugie przygotowywanie przyboréw,

o skarzenie si¢ na bol glowy lub brzucha,

« che¢ wyijscia do toalety,

« zalatwianie ,waznych” spraw z réwie$nikami,

« zajecie sie innymi czynno$ciami niezwigza-
nymi z zadaniem,

« nasladowanie czynnoéci innych dzieci,

o oczekiwanie na rozwigzanie zadania,

« szybkie przepisywanie wyniku.

. Nalezyta sprawno$¢ manualna, precyzja spo-

strzegania i koordynacja wzrokowo-ruchowa -
dziecko wykonuje proste rysunki, konstrukcje

z klockow, przedstawia sytuacje zadaniowe na
konkretach, skupia si¢ na problemach matema-
tycznych.

Przyczyny niepowodzen w uczeniu si¢ matema-

tyki (wg prof. Gruszczyk-Kolczynskiej):

nieprawidlowa integracja czynnosci percepcyj-
no-motorycznych (niezrgcznos$¢, obnizony po-
ziom graficzny, trudno$¢ w precyzyjnym spo-
strzeganiu, wolne tempo pracy, niski poziom
umiejetnosci czytania i pisania);

zbyt niski poziom rozwoju operacyjnego rozumo-
wania na poziomie konkretnym,;

staba odpornos¢ emocjonalna i obnizona zdol-
no$¢ do kierowania swoim zachowaniem w sytu-
acjach trudnych, wymagajacych wysitku intelek-
tualnego;

nieadekwatna samoocena, zwlaszcza w zakresie
mozliwoséci poznawczych i wykonawczych;
zaburzenia motywacji;

btedy dorostych - zmuszanie dzieci do rozwiazy-
wania zdan bez zwracania uwagi na to, czy s one
przystepne dla dziecka, narzucanie dzieciom do-
rostego sposobu rozumowania, uzywanie stow
i zwrotow, ktorych dzieci nie znaja lub nie rozu-
miejg.

Objawy trudnosci u dzieci dyslektycznych w ucze-

niu si¢ matematyki (w oparciu o teorie H. Spionek):

stabe réznicowanie znakéw graficznych, m.in.
cyfr zblizonych ksztaltem, wielkoscia;
przestawiane kolejnosci cyfr, np. 46, 64;
zaburzenia orientacji przestrzennej (mylenie kie-
runkow);

trudno$ci w odwzorowywaniu figur geometrycz-
nych;

klopoty w przyswojeniu tabliczki mnozenia, pew-
nych ciggéw (kolejnos¢ dni tygodnia, miesiecy);
utrudnienia w ksztaltowaniu poje¢ (rozumienie,
wnioskowanie, uogélnianie);

pomyltki w zadaniach arytmetycznych (btedy
W przepisywaniu);

trudnosci w rozumieniu i rozwigzywaniu zadan
tekstowych (staba umiejetnos¢ czytania)

mylenie pojeé;

staba sprawnos¢ manualna (problemy z rysowa-
niem grafow, tabelek, problemy z kaligrafia, nie-
czytelne rysunki);

napiecie emocjonalne, strach przed niepowodze-
niem?®.

Najwigksze trudnosci sprawia uczniom rozwiazy-

wanie zadan tekstowych, ktore zwigzane sg gtownie
z procesem myslenia (analiza, synteza, poréwny-

wanie, uogdlnianie, umiejetno$¢ czytania ze zrozu-
mieniem) i z caloksztaltem wiedzy matematycznej
uczniow’.



Braki w umiejetnosci samodzielnego myslenia
spowodowane sg najczesciej:
+ niewladciwymi metodami nauczania matematyki;
o brakami w zakresie uktadania (formulowania)
tekstu zadan przez nauczycieli i autoréw podrecz-
nikéw szkolnych;
+ mikrodefektami rozwoju umystowego dzieci'.

Ksztaltowanie pojecia struktury
zadania tekstowego w klasie I

Z zadaniem tekstowym uczniowie spotykajg sie
juz na poczatku nauki w klasie pierwszej. Jest wow-
czas materialem poznawczym, ktorego tres¢ stano-
wig wiadomosci (struktura zadania tekstowego, za-
leznosci miedzy wielko$ciami danymi i wielkoscig
poszukiwang) oraz umiejetnosci intelektualne (do-
konywanie analizy i syntezy zadania, ujmowanie
zadania w formule matematycznag)".

Zadanie tekstowe to z reguly historyjka typu
problemowego powigzana tematycznie z doswiad-
czeniami dzieci. Zawiera ona wielkosci dane, nie-
wiadomg oraz warunek, ktdry okresla zwigzek mie-
dzy tymi elementami. Dane sg wyrazone liczbami,
za$ zaleznodci migdzy wielkosciami sg okreslone
w formie stownej. Pytanie koniczace zadanie dotyczy
wartosci poszukiwanej. Punktem wyjscia jest zrozu-
mienie przez dziecko sensu historyjki zyciowej. Na-
stepnie dokonuje ono analizy - uswiadamia wielko-
$ci dane, ustala niewiadomg oraz zaleznosci pomie-
dzy tymi elementami. Momentem kulminacyjnym
przy rozwiazywaniu zadania jest przelozenie tych
tresci na jezyk matematyki i znalezienie schematu
rozwigzania'?.

Proces rozwigzywania zadan tekstowych nalezy
rozpocza¢ od uswiadomienia dzieciom struktury za-
dania tekstowego. Pojecie struktury zadania teksto-
wego ksztaltuje si¢ pod wplywem specjalnych ¢wi-
czen":

+ Dobieranie wlasciwego obrazka do zadania wy-
powiedzianego przez nauczyciela.

Na tablicy znajduje sie kilka ilustracji tresci zadan

tekstowych. Nauczyciel czyta tres¢ zadania, dzieci

dobieraja zgodna z trescig ilustracje sposrod za-
wieszonych na tablicy.

+ Rozpoznawanie przez klase ilustracji, do ktorej
uczen ulozyl zadanie.

Z kilku zawieszonych na tablicy ilustracji kazde

dziecko wybiera jedna i uktada do niej zadanie.

Po wystuchaniu zadania dzieci rozpoznaja odpo-

wiednig ilustracje.

+ Ukladanie zadania do ilustracji, do ktérej nauczy-
ciel podal pytanie.

Na tablicy znajduje si¢ ilustracja, do ktorej na-

uczyciel podaje pytanie. Dzieci ukladaja wedlug

tresci ilustracji zadanie, na koncu powtarzajac
pytanie nauczyciela.

+ Uktladanie brakujacego pytania do zadania poda-
nego przez nauczyciela.

« Uzupelnianie danej brakujacej w zadaniu i jego
przeredagowanie.

Nauczyciel czyta tres¢ zadania, w ktérym brak
jednej wielkosci, np. Tomek i Romek zbierali grzy-
by. Tomek znalazt 5 grzybow. Ile grzybow zebrali
chiopcy?

Dzieci przeredagowuja zadanie, uzupelniajac ten
brak.

o Wskazywanie zbednej danej (w zadaniu z nad-
miarem danych) i jego przeredagowanie.
Nauczyciel na tablicy zapisuje tres¢ zadania, np.
Ze $Swigt zostato 9 orzechéw. Mama rozdala je
dzieciom. Janek dostat 3, Zosia 3 i Ola 3. Ile orze-
chow dostaly dzieci?

Uczniowie wskazuja i usuwajg zbedng wielkos¢
i odczytujg przeredagowane zadanie.

« Ukladanie zadan z rozsypanek zadaniowych.

o Ilustrowanie zadania czynnosciami na konkre-

tach.
Zadania o fatwej tresci, ciekawej fabule oraz jaw-
nych danych, okreslajacych wprost czynnosci
matematyczne i ich dzialania. Teksty tych zadan
powinny mie¢ petng budowe, a warunki zakon-
czone pytaniem.

+ Rozbudowa zadania.

Kilkakrotne zapisywanie tego samego zadania ze
stopniowym dolaczaniem kolejnych danych, wa-
runkéw lub niewiadomych.

Ukladanie zadan
z rozsypanek zadaniowych

Z rozsypanek zadaniowych z powodzeniem ko-
rzystam nie tylko w klasie pierwszej, ale réwniez
w drugiej, stopniujac trudnos¢ w zaleznosci od moz-
liwosci intelektualnych uczniéw. Zakres liczbowy
oraz tematyke dostosowuje do aktualnie realizowa-
nego materiatu.

Przez okres mojej pracy w szkole wypracowatam
wlasny cykl ¢wiczen'. Ponizej prezentuje ich przy-
klady, usystematyzowane pod wzgledem stopnia
trudnosci.

+ Kazde dziecko otrzymuje koperte z rozsypanka
zadaniowg, np.:

Adam miat 4 klocki. Dostat 3 klocki.

lle klockéw ma Adam?

Dziecko porzadkuje kolejnos¢ paskow, wkleja za-
danie do zeszytu. Wspoélnie rozwigzujemy zada-
nie na tablicy.
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+ Kazda para dzieci (z czasem kazde dziecko) otrzy-

muje koperte z dwoma zadaniami w formie roz-
sypanki, np.:

Mama kupita 3 rzepy i 5 seleréw.

Mama miata 8 warzyw. Na suréwke zuzyta 6 warzyw.

lle warzyw kupita mama?

lle warzyw zostato mamie?

Dzieci dobierajg do tresci zadan wilasciwe pyta-
nia. Wklejaja kolejno zadania do zeszytu i wspél-
nie rozwigzujemy je na tablicy.

Kazde dziecko otrzymuje koperte z rozsypanka
zadaniowg, np.

Alek miat 12 kredek. 5 kredek oddat Oli.

Jas miat 9 lizakéw. Mama data mu 6 lizakow.

lle kredek ma chtopiec?

Dziecko dobiera wlasciwg tre$¢ zadania do py-
tania. Uzasadnia swdj wybor. Wkleja zadanie
do zeszytu. Wspolnie lub indywidualnie rozwig-
zujemy zadanie. Do pozostalego paska z trescia
zadania wspolnie lub indywidualnie uktadamy
pytanie i dzieci rozwigzujg je w zeszycie.

Kazde dziecko otrzymuje koperte z rozsypanka
zadaniowg, np.

W karmniku byto 7 ptakéw. Doleciaty 3 ptaki.

lle ptakéw jest w karmniku?

lle ptakéw doleciato?

Dziecko dobiera wtasciwe pytanie do tresci zada-
nia. Uzasadnia swoj wybdr. Wkleja zadanie do
zeszytu. Wspolnie lub indywidualnie rozwiazuje-
my zadanie. Do pozostalego paska z pytaniem
wspolnie lub indywidualnie ukfadamy tre$¢ zada-
nia i dzieci rozwigzujg je w zeszycie.

Kazde dziecko otrzymuje koperte z rozsypanka-
mi zadaniowymi (tre$¢ kazdego z zadan jest zapi-
sana na dwdch paskach w tym samym kolorze),
np.:

Honorata miata 20 ztotych.

W aptece kupita ziota za 6 ztotych.

Hania kupita w aptece syrop za 11 ztotych.

Dokupita witaminy, za ktére zaptacita 9 ztotych.

Dziecko dobiera paski w jednakowym kolorze
i porzadkuje zdania stanowigce tres¢ zadania.
Uzasadnia swoj wybdr. Wskazuje na brak pyta-
nia. WKkleja tres¢ pierwszego zadania do zeszytu.

Wspolnie redagujemy pytanie i zapisujemy je.
Wspdlnie lub indywidualnie rozwigzujemy zada-
nie. Analogicznie postepujemy z drugim zada-
niem.

« Kazde dziecko otrzymuje koperte z rozsypanka
zadaniowg (z nadmiarem tresci), np.:

Zosia zjadta 4 sliwki i 2 gruszki.

Wypita 2 butelki soku pomaranczowego.

lle owocow zjadta Zosia?

Dziecko usuwa pasek z nadmiarem tresci, wkleja
zadanie do zeszytu, samodzielnie je rozwigzuje.
Do pozostatego paska dzieci wspolnie ukladajg
reszte tresci zadania i pytanie (z czasem czynno$¢
te dzieci wykonujg indywidualnie). Nastepnie sa-
modzielnie rozwigzujg zadanie w zeszytach. Na
poczatku trudno jest dzieciom ulozy¢ poczatek
tre$ci zadania, niemiej z czasem nabieraja tej
umiejetnosci.

Przykladowe ¢wiczenia

Ponizej prezentuje ¢wiczenia, ktore ulatwiajg
dzieciom rozumienie wybranych poje¢ matematycz-
nych, a przez swoj zabawowy charakter czgsto wzbu-
dzajg pozytywne emocje i motywuja do nauki ma-
tematyki.

Wymagaja one minimalnego wrecz przygotowa-
nia ze strony nauczyciela - a dzieki swej réznorod-
nosci uatrakcyjniajg zajecia i - co najwazniejsze -
wspomagaja dzieci w pokonywaniu trudnosci w na-
uce matematyki.

Cwiczenia orientacji przestrzennej
« Wskazywanie kierunkow: prawy, lewy, gora, dot.
« Poruszanie si¢ zgodnie z instrukcja stowna, np.

Dwa kroki w lewo. Trzy kroki do przodu.

« Poruszanie si¢ zgodnie z instrukcja w odniesieniu
do przedmiotu (stolu, krzesta), np. Sta#n przed
krzestem. Stani z prawej strony krzesta. itp.

+ Uktadanie przedmiotéw na stole, np. Potéz ksigz-
ke z lewej strony stotu. itp.

+ Uzupelnianie prostego rysunku wedlug polecen,
np. Na srodku narysuj stolik. Nad stolikiem nary-
suj obraz. Z lewej strony narysuj krzesto.

+ Rodznicowanie i okreslanie polozenia przedmio-

tow w stosunku do siebie.

« Skladanie pocietych figur geometrycznych we-
dlug wzoru, pocietych pocztowek

« Kreslenie linii faczacych punkty wedlug wskaza-
nego kierunku (dyktanda graficzne).

o Labirynty.

« Zabawy w obrysowywanie, np. odrysowanie dlo-
ni i stop, segregowanie lewych i prawych, przeli-
czanie.



Cwiczenia doskonalace umiejetnos¢ liczenia
Gra ,Polowanie na tygrysa” - badanie szeregu

liczbowego na pasku ponumerowanym od 1 do
20

Dziecko odwraca sie, pozostate dzieci wybieraja
jedna z liczb jako tygrysa. Zadaniem dziecka jest
wskaza¢ wlasciwg liczbe - tygrysa. Dzieci mowia,
czy tygrys to liczba wieksza czy mniejsza od
wskazanej przez zgadujace dziecko. Nauczyciel na
biezgco zakrywa eliminowane liczby - ta droga
dziecko odnajduje ,,tygrysa”.

»1le mam w drugiej dloni?” - ksztaltowanie my-
slenia operacyjnego

Chowamy w obu dloniach Iacznie 10 liczmandéw.
Pokazujemy dziecku zawarto$¢ jednej dioni. Za-
daniem dziecka jest policzy¢ w pamieci, ile przed-
miotow znajduje si¢ w drugiej dloni.

»Rozmowa liczb” - umiejetno$¢ porzadkowania
i poréwnywania liczb w zakresie np. 10

Jestem liczba 6, moimi sasiadkami sg liczby 51 7.
Jestem wieksza o 1 od liczby 5. Jestem mniejsza
o 1 od liczby 7... itp.

Gra ,,Gonitwa dziesiecioma kostkami”

Dzieci graja w parach. Na przemian rzucajg 10
kostkami naraz. Kazde z nich wybiera takg liczbe
oczek, jaka udato mu si¢ wyrzuci¢ najwigce;j
w danym rzucie np. wybiera ,,pigtki”, bo ma ich 4.
Wykonuje obliczenie: 4 + 5 = 20 oczek. Wynik
zapisuje w tabeli. Kazde dziecko rzuca 6 razy.
Wartosci oczek raz wybranych nie mozna powtd-
rzy¢ przy nastepnym rzucie kostkami. Po wyko-
naniu 6 rzutéw zliczana jest suma punktow kaz-
dego z zawodnikéw.

Gra ,Zbierki”

Rozkiadamy karty cyframi do géry. Dzieci kolej-
no rzucajy dwiema kostkami. Sumuja liczbe
oczek. Dobieraja karty tak, aby ich suma liczb by-
ta réwna sumie wyrzuconych oczek (mozna bra¢
1, 2 lub 3 karty). W przypadku, gdy wyrzuconej
liczby oczek nie mozna przedstawi¢ na kartach,
gracz traci kolejke. Wygrywa dziecko, ktore zdo-
bedzie najwigcej kart.

Metr krawiecki jako winda

Rozciggamy tasme krawiecka, umawiamy si¢
z dzieckiem, ze jest to dom, ktéry ma 150 pieter.
Gra polega na pelnieniu roli windziarza, ktéry
zgodnie z Zyczeniem pasazera przemieszcza win-
de (klamerke) na wybrane pigtra, np. pasazer
wsiada na 75 pietrze i chce jecha¢ 20 pigter w dot
- ktére to bedzie pietro?

Gra z pulapkami

Przygotowa¢ plansze z kretg droga. Wybrane
plytki chodniczka - pulapki - oznaczy¢ kolorem.
Gracze przesuwaja si¢ do przodu zgodnie z liczba

wyrzuconych oczek. W przypadku ustawienia
pionka na ktdrejs z putapek gracz powinien obli-
czy¢ znajdujace si¢ obok dzialanie (np. 6+ 7 =).
Prawidlowe obliczenie premiowane jest dodatko-
wym rzutem kostkg lub skokiem do przodu zgod-
nie z ustalong liczbg oczek.

 Gra ,Wyscigi na osi liczbowej”

Na dlugim waskim pasku papieru rysujemy o$
liczbowg bez podpisywania liczb. Wyraznie za-
znaczamy start i mete (strzalke). Dziecko rzuca
dwiema kostkami i porusza si¢ po osi do przodu,
nauczyciel, rzucajac jedng kotka - do tytu. Kazdy
ruch pionka nalezy przedstawi¢ za pomocg grafu.
Strzalki ,do przodu” mozna rysowaé kolorem
czerwonym (nad osig), ,,do tytu” za$ - niebieskim
(pod osig).

Niektore przyklady ¢wiczen i gier zaczerpnie-

to z:

o Zakrzewska D. (red.), Terapia pedagogiczna dzieci
ze specyficznymi trudnosciami w nauce matema-
tyki, Bialystok 2000, CEN Bialystok.

o Gruszczyk-Kolczynska E., Dzieci ze specyficznymi
trudnosciami w uczeniu sie matematyki, Warsza-
wa 1994, WSiP.

« Dziugiet M., Dla kogo trudna matematyka? ,Zycie
Szkoly” 7/2003.

 Bobinski Z., Nedzynski P., Uscki M., Uczymy sig
myslec nieszablonowo, Torun 2003, Wyd. ,,Aksjo-
mat”.

'E. Gruszczyk-Kolczynska, Dzieci ze specyficznymi trudnoscia-
mi w uczeniu sie matematyki. Przyczyny, diagnoza, zajecia
korekcyjno-wyréwnawcze, Warszawa 1994, s. 6, 156-157.

2Ibidem, s. 7, G. Jankowska, O dysleksji, Suwalki 2001, s. 12-13;
M. Dziugiel, Dla kogo trudna matematyka?, ,Zycie Szkoty”
7/2007, s. 407.

*E. Gruszczyk-Kolczynska, Dzieci... op. cit., s. 21.

4Ibidem, s. 13-20.

5E. Kawczynska, Dla kogo trudna matematyka?, ,,Zycie Szkoty”
3/2004, s. 178-179.

E. Gruszczyk-Kolczynska, Niepowodzenia w uczeniu si¢ ma-
tematyki u dzieci z klas poczgtkowych, Katowice 1985, s. 76.

"E. Gruszczyk-Kolczyniska, Dlaczego dzieci nie potrafig uczyé
sie matematyki?, Warszawa 1989, s. 14-18, 81-82

M. Dziugiel, Dla kogo trudna matematyka?, ,Zycie Szkoty”
7/2007, s. 407-409.

°E. Gruszczyk-Kolczynska, Dzieci...op. cit., s. 104.

E. Stucki, Metodyka nauczania matematyki w klasach niz-
szych, czesc 111, Bydgoszcz 1992, s. 47.

1 Z. Cydzik, Nauczania matematyki w klasie pierwszej i drugiej,
Warszawa 1990, s. 141; M. Cackowska, Rozwigzywanie zadat
tekstowych w klasach I-11I, Warszawa 1990, s. 10.

2E. Gruszczyk-Kolczynska, Dzieci... op. cit., s. 104-105.

BZ. Cydzik, Nauczanie matematyki w klasie pierwszej i drugiej,
Warszawa 1990, s. 142; E. Stucki, Metodyka nauczania mate-
matyki w klasach nizszych, czes¢ I, Bydgoszcz 1992, s. 136.

“E. Mieleszkiewicz, Ksztattowanie pojecia struktury zadania
tekstowego w klasie I, ,Aspekty” 1/2006, s. 22-24.
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Tablica interaktywna

Narzedzie wspomagajace edukacje wczesnoszkolna

Dorota Zbistawska

nauczycielka ksztalcenia zintegrowanego w SP nr 45 z Oddzialami Integracyjnymi w Szczecinie

Jednym z gtownych zadan
wspotczesnej szkoty

jest wyposazenie uczniow

w kompetencje pozwalajgce

na wyszukiwanie, gromadzenie

i selekcjonowanie informadji

oraz wykorzystywanie ich w praktyce.

Szybki dostep do informacji i wiedzy ma w edu-
kacji kluczowe znaczenie: dzi$§ trudno wyobrazi¢
sobie szkole bez pracowni komputerowej i Inter-
netu. Wymagania te wynikaja nie tylko z duzego
zainteresowania mlodziezy technologia informa-
cyjna, ale przede wszystkim zwigzane s3 z nie-
uchronnie zachodzgcymi przemianami spoteczny-
mi, cywilizacyjnymi i kulturowymi. Rozwdj techno-
logii stwarza nowe mozliwosci organizowania pro-
cesu dydaktycznego, zgodnego z oczekiwaniami
pokolenia informacyjnego. Nauczanie metodami
tradycyjnymi ustepuje miejsca innowacyjnym meto-
dom stymulujacym aktywnos¢ uczniéw. Zadaniem
nauczyciela, kreatora postepu w o$wiacie, jest akty-
wizowanie uczniéw przez uatrakcyjnienie procesu
dydaktycznego, inspirowanie do pozyskiwania in-
formacji i umiejetnego wykorzystania ich w praktyce.

Dzisiaj komputer i rzutnik nie wystarczajg do
przeprowadzenia atrakcyjnych zaje¢. Mysle, ze ocze-
kiwania nauczycieli i uczniéw spelni¢ moze inne
urzadzenie, wspdldzialajace z komputerem i projek-
torem multimedialnym, czyli tablica interaktywna.
Jej zaleta jest mozliwos¢ wykorzystywania w pro-
cesie dydaktycznym na wszystkich szczeblach
ksztalcenia, poczynajac od przedszkola, a konczac
na uczelniach wyzszych. Zastosowanie jej wplywa
na rozwoj refleksyjnego i krytycznego myslenia oraz
zdolnosci percepcyjnych, zwigksza kreatywnos¢ ucz-
niow a takze poziom motywacji do nauki.

Ksztalcenie ze wspomaganiem multimedialnym,
ze wzgledu na mozliwo$¢ jednoczesnego oddzialy-
wania na rézne zmysly, jest nauczaniem-uczeniem
sie, w ktorym uruchamia si¢ wiele toréw przepty-
wu informacji. Przekazywanie informacji odbywa
sie w jezyku dzialan, dzigki stosowaniu srodkéw
czynnoséciowych (naturalne przedmioty i modele),
w jezyku obrazéw (materiaty wizualne i audiowizu-
alne) i symbolicznym (materialy stowne i graficzne).
Ta wielo$¢ bodzcéw powoduje uruchomienie roz-
nych rodzajow aktywnosci uczacych sie: aktywnosé
spostrzezeniowq, manualng, intelektualng i emocjo-
nalng (J. Bednarek, Media w nauczaniu, Wydawni-
ctwo ,,Mikon”, Warszawa 2002).

Dzieki tablicy mozemy prowadzi¢ nowoczesne
prezentacje, odtwarzac filmy z mozliwoscig zatrzy-
mania dowolnego kadru. Mozemy tez faczy¢ sie
z zasobami internetowymi, wykonywa¢ notatki,
zapisywac je i powtdrnie wykorzysta¢ na przykltad
na lekcjach utrwalajacych. Tablica wyposazona jest
w ogromny zasob aplikacji mieszczacych si¢ w za-
kladce Galeria, podzielonej na kategorie: Edukacja,
Profesjonalne i Moja zawartos¢, w ktérych znajduja
sie aplikacje interaktywne, multimedialne, obrazy
i tla oraz pliki oprogramowania. Oprdcz gotowych
aplikacji, zaleta tablicy jest wyposazenie w bogata
oferte narzedzi pozwalajacg na rysowanie linii pro-
stych, ciaglych, przerywanych, o réznej grubosci
i w réznym kolorze oraz dowolnych ksztaltow figur
geometrycznych i wypelnianie ich barwa lub obra-
zem. Wykonane w ten sposob elementy szczegdlnie
przydatne sa w edukacji wczesnoszkolnej. Na przy-
kiad zamiast wycina¢ liczmany, co jest bardzo czaso-
chlonnym zajgciem, wystarczy utworzy¢ tylko jeden
element, ktory mozna klonowac, kopiowac, wklejac,
a w razie potrzeby wycina¢. Do innych bardzo uzy-
tecznych narzedzi nalezy zaliczy¢ rysowanie réznych
ksztaltow pidrem, ktore po chwili znikaja, czy zasta-
nianie wyswietlanego tekstu z dowolnie wybranego
kierunku (polecam do ¢wiczenia pisania z pamieci).



Bardzo cennym narzedziem tablicy jest reflektor,
pozwalajacy na podswietlenie tylko czesci wyswiet-
lanego tekstu, fragmentu mapy (wyjatkowo przydat-
ne w sytuacji, kiedy mamy do dyspozycji bardzo
szczegOtowe mapy, rysunki, a chcemy skupi¢ uwage
uczniow tylko na ich fragmencie). Wszystkie czyn-
nosci wykonywane na tablicy mozemy nagra¢, od-
tworzy¢ i wydrukowac.

Jedna z podstawowych zalet tablicy jest interak-
tywno$¢. Uczniowie nie tylko tworzg kolorowe i ru-
chome obrazy, ale takze maja mozliwo$¢ wchodzenia
w interakcje z materialem - wybieranie, przesuwa-
nie, powigkszanie obiektow odbywa si¢ przez dotyk.

Moje doswiadczenia z tablica interaktywna po-
zwalajg stwierdzi, ze jest to narzedzie na miare dzi-
siejszych czasow. Uczniowie mojej klasy bardzo
szybko i z wielkim zainteresowaniem uczyli si¢ po-
stlugiwania dostepnymi narzedziami. To innowacyj-
ne narzedzie nie tylko wspomagato nasze zajecia
dydaktyczne, ale rowniez bylo atrakcja na przer-
wach, podczas ktérych uczniowie grali w szachy,
warcaby, rozwiazywali zadania matematyczne. Bar-
dzo chetnie na niej pisali, wykorzystujac linie réznej
grubosci i kolory. Nanosili gotowe szablony figur
geometrycznych, po czym wypetniali je barwa lub
obrazem. Tworzone w ten sposob elementy powie-
lali, wykorzystujac narzedzia: kopiuj, klonuj, wkle;j.

Reasumujgc, trzeba zaznaczy¢, ze z tablicy inter-
aktywnej moze korzysta¢ nauczyciel posiadajacy
podstawowe kompetencje z zakresu technologii
informacyjnej. Wybierajac gotowe aplikacje tablicy,
nalezy je uzupelni¢ materiatem aktualnie omawia-
nym. Zastosowanie tablicy interaktywnej wplywa
na zakres i tempo opanowanych przez uczniow
wiadomosci i umiejetnosci. Nalezy jednak pamietac,
ze zajecia interaktywne powinny wzbogacaé
i uatrakcyjnia¢ proces dydaktyczny, a nie mogg by¢
traktowane w zastgpstwie innych, gdyz tylko rézno-
rodnos¢ stosowanych metod wplywa na skutecznosé
ksztalcenia.

Przyklady wykorzystania zasobow tablicy

Cwiczenie interaktywne, w ktérym poprzez do-
tyk palcem wprawiamy w ruch poszczegélne kostki,
mozna wykorzysta¢ w utrwalaniu dodawania lub

mnozenia wyrzuconych oczek. Cwiczenie mozna
utrudni¢, wprowadzajac wiekszg liczbe kostek,
i uatrakcyjnic, zmieniajac ich kolorystyke.

)
ST

[

Aplikacja niezwykle przydatna nie tylko do nauki
odczytywania godzin na zegarze, ale réwniez w roz-
wigzywaniu zadan polegajacych na obliczaniu czasu.
Wszystkie wskazowki zegara mozna przeciggnac
w zadane miejsce palcem. Zegar moze by¢ wielo-
krotnie klonowany.

Aplikacja polecana podczas rozwigzywania zadan
z wazeniem. Nad szalkami znajduja sie odwazniki.
Po ich prawej stronie widniejg czerwone kotka ze
znakiem minus, a po lewej zielone ze znakiem plus.

Ciezar na poszczegolnych szalkach mozemy zwigk-
sza¢ lub zmniejsza¢ poprzez dotyk palcem czerwo-
nego lub zielonego kotka. Szalki zmieniajg swoje
polozenie zaleznie od wybranych odwaznikéw.

* ok %

Przedstawione aplikacje to tylko czastka bardzo
bogatych zasobow tablicy interaktywnej. Nie sposdb
tu omowic oferte filméw edukacyjnych przedstawia-
jacych np. rozwdj rosliny czy Uklad Stoneczny. Aby
poznac je wszystkie najlepiej rozpoczaé prace z tab-
licg interaktywna, do czego serdecznie zachgcam
wszystkich nauczycieli.
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Matematyka

zgodna z dzieciecq pasjq

O sztuce konstruowania gier

Matgorzata Zéttowska

nauczycielka ksztalcenia zintegrowanego i plastyki w SP nr 47 im. Kornela Makuszynskiego w Szczecinie

Kazdy z nas, dorostych, jest
nastawiony na odniesienie sukcesu
w jakiej$ dziedzinie; tak samo

jest z dzie¢mi w mtodszym wieku
szkolnym. Idac do szkoty,

sg petne ufnosci i nie biorg pod
uwage porazki. Nauczyciele

i rodzice muszg zatem wtozy¢ duzo
wysitku, aby szkota kojarzyta

sie dzieciom z przyjemnoscia,

a nie tylko obowigzkiem.

O sukcesach w nauce matematyki decyduje mie-
dzy innymi to, czy dziecko potrafi mysle¢ operacyj-
nie. Musimy zatem zadba¢ o sprawne rozumowanie
dzieci, czyli o szybszy i pelniejszy rozwdéj inteligencji
operacyjnej. Wspomaganie to potrzebne jest zarow-
no uczniom rozwijajacym si¢ wolniej, jak i tym, kto-
rzy maja duze mozliwosci umystowe.

Wiadomo, ze dzieci szybciej przyswajaja sobie
wiedze i umiejetnosci poprzez zabawe, dlatego tez
uwazam, ze dobrym sposobem wspomagajacym roz-
woj intelektualny jest wprowadzenie uczniow w taj-
niki konstruowania gier, a nastepnie wspdlne roz-
grywanie ich.

W swojej pracy juz w klasie pierwszej wykorzy-
stuje rozne pomoce: kostki do gry, kamyki, guziki,
karty dla dorostych, pocztéwki i inne. Karty do gry
wykorzystuje na rézne sposoby. Uzywajac ich, moz-
na ksztaltowa¢ umiejetnoéci rachunkowe zaréwno
tych uczniow, ktérzy licza na poziomie symbolicz-

nym (wykorzystuja zapis cyfrowy na karcie), jak
i liczacych na konkretach (wykorzystujacych rysun-
ki do wykonania obliczen).

Na poczatku rodzice nieufnie reagowali na moje
pomysly z wykorzystaniem na lekcji nietypowych
przedmiotéw. Postanowilam wowczas zaprosi¢ ich
do wspolnej zabawy. Na pierwszym spotkaniu dzieci
wspolnie ze swoimi rodzicami tworzyly gre plan-
szowg z wykorzystaniem kasztanéw. To uczniowie
podsuwali pomysty na rézne putapki i wymyslali
zadania na roznych poziomach. Wszyscy uczestnicy
zaje¢ mieli wielkg frajde. Po kilku spotkaniach nie
bylo juz oporu ze strony rodzicéw, zdali sobie bo-
wiem sprawe, ze ich dzieci w formie zabawy utrwa-
laja tabliczke mnozenia, ¢wicza dodawanie czy odej-
mowanie.

Zaprezentowane ponizej gry wspomagajace roz-
woj rozumowania operacyjnego wykorzystuje w pra-
cy z dzie¢mi w klasie pierwszej.

Do przodu, do tylu

1. Nauczyciel proponuje dzieciom stworzenie nowej
gry. Z pomocy jednego z uczniow, na szarym pa-
pierze rysuje pola, po ktorych dzieci beda przesu-
wa¢ pionki.

2. Nauczyciel ttumaczy dzieciom zasady gry: kazdy
z graczy rzuca dwoma kostkami i przesuwa swoj
pionek do przodu o liczbe oczek wyrzucong na
pierwszej kostce, a do tylu o liczbe oczek wyrzu-
cong na drugiej.

3. Drzieci zostajg podzielone na dwie grupy. Ucznio-
wie po kolei rzucaja kostkami, a przedstawiciel
grupy przesuwa pionki. Bywa, ze ktores dziecko
samo zauwazy, ze nie trzeba dodawac i odejmo-
wac tej samej liczby. Wtedy nauczyciel wyjasnia
to innym. Jezeli dziecko zrozumie to w takich
okoliczno$ciach, bedzie mu tatwiej skorzystac¢



z tej wiedzy. Dla utrudnienia mozna wprowadzi¢
trzecig kostke, wtedy do przodu przesuwamy sie,
sumujac oczka wyrzucone na dwéch kostkach.

4. Gdy wyscig zbliza si¢ do konca, nauczyciel propo-
nuje gre tylko jedna kostka ,,do przodu”.

5. Nastepnym etapem jest dobranie si¢ w pary, kon-
struowanie wiasnych gier i ich rozgrywanie.
Dzieci podczas takiej lekcji moga rozwija¢ swoja

wyobraznie i dzieli¢ si¢ z innymi réznymi pomysta-

mi. Raz bawig si¢ w ksiezniczki uwigzione w wiezy,

innym razem w smoki. Takim zajeciom zawsze to-

warzyszg $miech i zabawa, uczniowie nie chcg ich
konczy¢.

Ktora zabka szybciej wskoczy do stawu?

1. Nauczyciel z duzego arkusza papieru przygoto-
wuje dla kazdej pary uczniéw diugi pasek, na kto-
rym rysuje os liczbowa.

2. Kazdy uczestnik gry rzuca dwoma kostkami i ry-
suje skoki zabki. Najpierw rysujemy skok na jedna
noge, potem na drugg albo skok obunoz.

3. Mozemy sie umowic, ze gracze rysuja sobie wza-
jemnie posunigcia na osi.

4. Gra toczy si¢ az do wskoczenia jednej z zabek do
stawu.

Gra przygotowuje i ufatwia moim uczniom zro-
zumienie grafow liczbowych a takze doskonali tech-
nike dodawania. Poczatek zabawy byt trudny: nie
wszyscy od razu zrozumieli jej sens, zle rysowali

skoki. Musiatam ich kontrolowac¢ i pomagac. Naj-
pierw poprawnie zaczeli pracowac uczniowie zdol-
niejsi i juz mogli pomaga¢ w zrozumieniu zasad ucz-

niom stabszym. Moim sukcesem bylo to, ze gdy na
kolejnej lekcji wprowadzatam grafy, nikt nie miat
problemdw ze zrozumieniem ich.

Razem musi by¢ 12

1. Jest to gra z wykorzystaniem kostek domina.

2. W widocznym miejscu kadziemy kartke, na ktd-
rej zapisana jest liczba 12.

3. Nalezy dobiera¢ kostki tak, aby po dodaniu oczek
ich suma wynosita 12.

4. Staramy si¢ wykorzystac¢ jak najwiecej plytek.
Mozemy potem dokonaé zapisu réznych opcji
na tablicy i w zeszycie - w formie dodawania lub
dodawania i mnozenia.

"m lmut'n":}\\ 2 e

Mysle, ze poprzez wykorzystywanie tego typu za-
baw lekcje staja sie ciekawsze, kazdy uczen moze
sprawdzi¢ swoje mozliwosci i w atrakcyjny sposéb
¢wiczy¢ logiczne myslenie. Gry doskonale nadaja sie
rowniez do ksztaltowania odpornosci emocjonalnej
dziecka, ktore podczas zabawy uczy si¢ zaréwno wy-
grywa¢, jak i przegrywac.

37



38

,Kioto w domu”

czyli jak uczy¢ poszanowania energii

i ochrony klimatu

Zdzistaw Nowak

nauczyciel konsultant ds. edukacji ekologicznej i przyrodniczej
w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Globalne ocieplenie jest faktem - dlatego edukacja
na rzecz ochrony klimatu jest potrzebna natych-
miast. Nie jest wazne, jaki wplyw na podwyzszenie
temperatury ma dzialalnos¢ cztowieka, a jaki sama
natura, w ktérej przeciez wystepuja naturalne okresy
ocieplenia klimatu. Wazne jest, ze zmniejszajac emi-
sje CO, i innych gazéw cieplarnianych, ktérych lu-
dzie w ostatnim stuleciu emitujg coraz wiecej, moze-
my przeciwdziala¢ niekorzystnym zmianom klimatu
a jednoczes$nie oszczedzaé zasoby naturalnych bo-
gactw Ziemi i chroni¢ przyrode.

Odbywajace sie co pewien czas miedzynarodowe
konferencje ekologiczne, ostatnio np. w Kopenhadze,
coraz czgsciej zajmuja si¢ tematem globalnego ocie-
plenia klimatu. Porozumienia tam zawierane, takie
jak na przyktad stynny protokét z Kioto, zobowigzu-
ja panstwa do ograniczania emisji gazéw cieplarnia-
nych i przeznaczania pienigdzy na proekologiczne
inwestycje. Zwraca si¢ rowniez uwage na potrzebe
przebudowy swiadomosci nastawionych konsump-
cyjnie spoleczenstw i koniecznosci prowadzenia
edukacji ekologicznej - edukacji na rzecz zréwnowa-
20nego rozwoju.

Wsrod wielu programéw edukacyjnych poswie-
conych zagadnieniom ochrony klimatu warto wy-
mieni¢ miedzynarodowy kaskadowy projekt ,,Kioto
w domu”, adresowany do nauczycieli i uczniow szkot
podstawowych oraz gimnazjow. Jego celem jest pod-
noszenie wiedzy i $wiadomosci mfodego pokolenia
w zakresie mozliwosci oszczedzania energii elek-
trycznej i cieplnej w gospodarstwach domowych po-
przez racjonalizacje jej wykorzystania oraz wprowa-
dzanie do domu zrddet odnawialnej energii.

W ramach projektu, realizowanego w naszym
kraju przez Polskie Biuro Regionalnego Centrum
Ekologicznego na Europe Srodkowg i Wschodnia,
przeszkoleni zostali trenerzy z calej Polski. Nastep-
nie odbyly sie spotkania z nauczycielami, w trakcie

ktorych przekazano informacje i materialy przydat-
ne do organizacji tzw. lekcji klimatycznych. W na-
szym wojewddztwie w spotkaniu poprowadzonym
przez Zdzistawa Nowaka z Zachodniopomorskiego
Centrum Doskonalenia Nauczycieli oraz Magdalene
Klere z O$rodka Szkoleniowo-Badawczego w Zakre-
sie Energii Odnawialnej w Ostoi wzielo udzial okoto
30 nauczycieli.

Celem praktycznym projektu sa podjete przez
uczniéw pisemne zobowigzania dziatan zmierzaja-
cych do ochrony klimatu i zasobow energetycznych.
Ogolnopolskie zestawienie tych zobowigzan zostato
przekazane Ministrowi Srodowiska przed jego wy-
jazdem na konferencje w Kopenhadze jako swoisty
mandat poparcia od dzieci i mlodziezy i ich wktad
w walke o dobry klimat na Ziemi. Nauczyciele, kto-
rzy zrealizowali program ,Kioto w domu” i prze-
stali sprawozdania do Regionalnego Centrum Ekolo-
gicznego, otrzymaja wkrotce doswiadczalny zestaw
»Energia stoneczna”, dzieki ktéremu beda mogli
jeszcze ciekawiej realizowac lekcje poswiecone zagad-
nieniom globalnego ocieplenia i ochrony klimatu.

Realizacje programu ,,Kioto w domu” w naszym
wojewddztwie wspiera Osrodek Szkoleniowo-Ba-
dawczy w Zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi
k/Szczecina, ktory dzigki posiadanym urzadzeniom
i proponowanej ofercie edukacyjnej moze znacznie
przyczynic sie do przebudowy swiadomosci spote-
czenstwa w zakresie poszanowania energii i koniecz-
nosci ochrony klimatu.

W artykule pani Haliny Szczepaniec znajdziecie
panstwo ciekawe sprawozdanie z realizacji progra-
mu w szkole. Warto tez zapowiedzie¢ plan prowa-
dzenia edukacji klimatycznej dla matych dzieci, ktd-
ry nasza placowka zamierza zrealizowaé¢ w przy-
sztym roku razem z Fundacja na Rzecz Zréwno-
wazonego Rozwoju.



Edukacja klimatyczna

Halina Szczepaniec
nauczyciel chemii w Gimnazjum nr 27 w Szczecinie

nauczyciel doradca metodyczny chemii w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Jesienia w ZCDN-ie odbylo sie szkolenie, podczas
ktdérego nauczyciele otrzymali zestawy ¢wiczen do
edukacji klimatycznej ,,Kioto w domu”. Autorzy pro-
jektu zaproponowali cykl 15 zaje¢ podzielonych na
dziaty: Po co nam energia, Klimat si¢ zmienia,
Oszczedzamy energie by chronic klimat, Technologie
dla klimatu. Kazdy dzial zostal opatrzony opisem
zawierajacym podstawowe informacje dotyczace
omawianego zagadnienia oraz propozycjami ¢wi-
czen pozwalajacymi uczniom na zrozumienie tema-
tu poprzez wlasne dziatanie i wspélprace z innymi.

Wszystkie ¢wiczenia zostaly dokladnie opisane.
Przedstawiono mysl przewodnig kazdego z nich, cele
i metody pracy. Istotny i bardzo uzyteczny dodatek
stanowig karty pracy uczniéw. Cwiczenia s3 tak do-
brane, by nie tylko podnosi¢ wiedze uczniéw, ale
przede wszystkim wplywa¢ na ich codzienne zacho-
wanie zwigzane z konsumpcja energii. Nauczyciel
swobodnie moze wybiera¢ zajecia, stosownie do
mozliwosci intelektualnych ucznidw.

Wraz z kolezanka Agnieszka Koziot, nauczycielka
fizyki w Gimnazjum nr 27 w Szczecinie, postanowi-
tysmy wykorzystac ten ciekawy projekt w praktyce
i w sumie przeprowadzitlySmy po sze$¢ ¢wiczen.
Tematyka zaje¢, ktorg przedstawiam ponizej, po-
zwolifa nam na ich realizacje na lekcjach edukacji
ekologicznej, fizyki, godzinach wychowawczych
i podczas zaje¢ pozalekcyjnych.

Energia zakleta w przedmiotach: uczniowie
zastanawiali sie i opisywali, w jaki sposob zostata
wykorzystana energia do stworzenia wybranych
przedmiotéw, np. krzesta, telefonu, zaréwki, kanapy,
lampy. Celem zajec¢ bylo zwrdcenie uwagi na rézno-
rodno$¢ form zrodet energii wykorzystywanej do
produkgji jednego, pozornie prostego przedmiotu.
W pracowni chemicznej zorganizowano wystawe
plakatow wykonanych przez uczniow.

Energia wczoraj i dzi$: uczniowie analizowali
wykorzystywanie energii w starozytnosci, na po-
czatku rewolucji przemystowej i obecnie.

Jakiej energii uzywam: uczniowie analizowali
pochodzenie energii, ktérg wykorzystuja na co dzien.

Zastanawiali si¢ nad ich wplywem na ilo§¢ zuzywa-
nej energii.

Analiza SWOT: celem ¢wiczenia byto zwrdcenie
uwagi na fakt, Ze pozornie niewielkie zmiany klima-
tu beda miaty wplyw na rézne dziedziny zycia i go-
spodarki (duzym wyzwaniem bedzie dostosowanie
gospodarki do zmian klimatycznych).

Na tropie energetycznych przeciekéw: Poznanie
usprawnien w gospodarce domowej przyczyniaja-
cych si¢ do oszczedzania energii.

Audyt energetyczny w szkole: zadaniem uczniéw
bylo przeprowadzenie badan dotyczacych efektyw-
nego wykorzystania energii w szkole. Uczniowie do-
konali ogledzin i poddali ocenie stosowane w szkole
rozwigzania stuzace efektywnemu wykorzystaniu
energii. Wyniki audytu zostaly przedstawione pani
dyrektor Renacie Staweckiej-Taczale. Zalecenia pro-
ponowane przez uczniow byty tak rozsadne, ze suk-
cesywnie beda wprowadzane w zycie, np. zaréwki
stopniowo sa wymieniane na energooszczedne. Z ra-
doscig przyjeto informacje o planowanym remoncie
dachu i dociepleniu budynku.

Podczas zajec z cyklu ,,Klimat i energia” ucznio-
wie zrozumieli, jak istotne jest oszcz¢dzanie energii.
Dowiedzieli sie¢, jak wazna jest postawa kazdego
czlowieka. Aby te wiedze przetozy¢ na praktyczne
dzialanie, w domu mieli wypelni¢ deklaracje dziatan.
Do zadania zaangazowali réwniez rodzicow.

Najczesciej pojawiajace sie deklaracje: na zakupy
bede¢ chodzi¢ z wlasng torba, zrezygnuje z jednora-
zowych reklaméwek; bede odstania¢ kaloryfery; nie
bede otwiera¢ okien przy wigczonym ogrzewaniu,
bede szybko wietrzy¢ pokdj; w czajniku bede goto-
wac tylko potrzebng ilo$¢ wody.

Mtodziez chetnie uczestniczyta we wszystkich
¢wiczeniach. Nawet zazwyczaj mniej aktywni ucz-
niowie mieli duzo do powiedzenia - czgsto si¢ zgla-
szali do odpowiedzi i wlaczali w dyskusje. Okazalo
si¢, ze w zakresie oszczedzania energii mlodziez po-
siada zaskakujaco duzy zaséb wiedzy. Praca w gru-
pach umozliwita im tworcze myslenie i uporzadko-
wanie dotychczasowej wiedzy.
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Jubileuszowe
Forum Przyrodnikow

Katarzyna ChwiI-Zerebecka, nauczycielka biologii w Gimnazjum nr 31 w Szczecinie
Lilianna Janeczek, dyrektor Zespotu Szkét Publicznych w Reptowie

W dniach 19-20 wrze$nia 2009 r.
na Uniwersytecie Wroctawskim
odbyto sie X Ogdlinopolskie
Forum Nauczycieli Przedmiotow
Przyrodniczych. Jubileuszowe
spotkanie zatytutowano

,Natura a kultura”. Od dziesieciu
lat spotkania przyrodnikow

z cafej Polski organizowane sg
przez Centralny Osrodek
Doskonalenia Nauczycieli

z Warszawy i wybrane osrodki
akademickie.

Spogladajac wstecz: organizatorem pierwszego
Forum w 2000 roku byt Uniwersytet Wroctawski.
Kolejne fora byty organizowane przez: Uniwersytet
Adama Mickiewicza w Poznaniu (2001), Uniwersytet
im. Marii Curie-Skiodowskiej w Lublinie (2002),
Uniwersytet Mikolaja Kopernika w Toruniu (2003),
Uniwersytet Warminsko-Mazurski w Olsztynie
(2004), Uniwersytet Slaski (2005), Akademie Swie-
tokrzyska w Kielcach (2006), Uniwersytet Gdanski
(2007), Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie
(2008). W tym roku historia zatoczyla koto i po 10
latach spotkanie ponownie odbyto si¢ we Wro-
cltawiu.

Organizatorom wszystkich spotkan przyswiecala
idea Forum, bedacego wielosrodowiskows inicjaty-
wa ogolnopolska, towarzyszacg zmianom w edukacji
przyrodniczej oraz wspomagajaca kontakt meryto-
ryczny w obszarze tej edukacji. Takie postrzeganie
Forum pozwolilo na organizacje spotkan w taki spo-

sdb, aby ich uczestnicy mieli okazje do poznawania
ciekawych miejsc - tzw. regionalnych $wiatyn przy-
rody - oraz wystuchania wyktadéw, nieograniczaja-
cych si¢ jedynie do tematyki przyrodniczej.

Wielu nauczycieli dla tej intelektualnej uczty de-
cyduje sie na pokonanie niejednokrotnie setek kilo-
metréw, by dotrze¢ do wspomnianych osrodkow
akademickich. Uczestnictwo w Forum umozliwia
im wymiane doswiadczen i poznanie ciekawych
przyrodniczo zakatkéw Polski.

Tegoroczne spotkanie odbylo si¢ w historycznej,
pieknej Auli Leopoldynskiej, w ktdrej otwarcia
dokonal Jego Magnificencja Rektor Uniwersytetu
Wroctawskiego prof. dr hab. Marek Bojarski.

Pierwszy wyklad ,,O cysterskiej wizji ksztattowa-
nia natury” wyglosil prof. dr hab. Jan Harasiomo-
wicz. Siggnat do historii Lubiaza z 1163 r., kiedy to
ksigze Bolestaw I Wysoki, wracajac na Slask, przy-
wiozt pierwszych mnichéw cysterskich.

Lubiaz nie spelniat idealéw cysterskich - usytuo-
wany na wzgorzu, stanowil odstepstwo od regul,
gdyz cystersi lokowali swoje siedziby w dolinach bli-
sko lasu i wody. Na terenach, gdzie zakladali klaszto-
ry, nastepowalo wyrazne ozywienie gospodarcze.
Wprowadzali dobrze znane techniki agrarne, plano-
wa gospodarke - tréjpolowke, hodowali owce, tkali
sukno. Dzigki obecnosci wody, pozyskiwali energie.
Budowali systemy kanaléw nawadniajacych i od-
wadniajgcych, co podnosito wydajnos$¢ plondw.
Wprowadzili uprawe winoroéli. Poniewaz poscili,
hodowali ryby. Wykorzystywali wszelkie dobra po-
chodzace z ziemi, np. stworzyli Zdréj Cieplice. Te
przedsiewziecia wymagaty wielkiego nakladu pracy,
ktérg wykonywali sami mnisi, a z czasem sprowa-
dzani kolonizatorzy.

Na Slgsku klasztory cysterséw byty wzorem do-
brej gospodarki, wysokiej kultury i potwierdzeniem
zasady, ze ,pracg ludzka, sita woli i umystu mozna
przezwyciezy¢ wszelkie trudnosci”. Byly rowniez
ostoja duchowosci i kultury. Przyjmowano do nich



tylko mtodziez pochodzenia szlacheckiego. Zakony

cysterskie mimo zawirowan historii nie ugiely sie,

pozostaly w rekach katolickich opatow.

Kolejny wyktlad ,Natura w kulturze” prof. Adama
Jezierskiego uswiadomil nam, jak ogromny wptyw
na kulture ma czas i przestrzen. Przykladéw obec-
nosci natury w kulturze mamy bardzo wiele, np.
w obrazach Wenus i czas Giovanniego Tiepolo,
utworach literackich Hymn do Wenus, Burza Gior-
giona. Wielu malarzy do tworzenia obrazéw uzywa-
to naturalnych barwnikéw, ochry - brazowego pig-
mentu ze skal ziemi, bragzu mumiowego z torfu,
lazurytu (najpickniejszy w Afganistanie), malachitu.
Réwniez malowanie z natury mozna uznac za jej
obecnos¢ w kulturze.

»Kultura jako wzmacniacz adaptacji biologicz-
nych” to tytul wykladu prof. Bogustawa Pawlow-
skiego, ktory mowit o tym, ze kultura moze ttumic
biologiczne dyspozycje, moze nie mie¢ wptywu na
nie lub wzmacnia¢ je. Kultura to pozagenowy prze-
kaz informacji majacy charakter przekazu spofecz-
nego. Kultura nie jest niematerialna.

Wiedzac, ze ewolucja biologiczna, zgodnie ze
wspolczesnie przyjeta definicjg, to zmiana cech po-
pulacji organizméw, ktéra wykracza poza zycie po-
jedynczej jednostki, a adaptacja to zmiana struktu-
ry lub funkcji organizmu zwiekszajaca szanse prze-
zycia i rozpowszechnienia wlasnego genotypu
w warunkach okreslonego srodowiska - to wspot-
cze$nie kierunek, w jakim zmierza ewolucja kultu-
ry, jest przeciwny ewolucji biologicznej. Ewolucja
biologiczna ma za zadanie rozpowszechnianie wlas-
nych genéw przez osobnika i zapewnienie im jak
najdluzszego przetrwania. Dobra adaptacja na po-
ziomie osobniczym to umiejetnos¢ dostosowania sie
do wspolczesnej, bardzo dynamicznie rozwijajacej
si¢ kultury.

»Ewolucyjne pochodzenie moralnosci” to tytut
kolejnego wykladu, wygloszonego przez prof. An-
drzeja Elzanowskiego. Moralnos$cig nazywamy
pewne standardy stosowane w praktyce. Kant uwa-
zal, ze ,Moralnos¢ wynika z rozumu, a emocje sg
bez znaczenia lub tylko przeszkadzaja w prawidlowej
ocenie moralne;j”.

Czlowiek przechodzi rdzne stadia rozwoju moral-
nego:

1. Postuszenstwo wobec autorytetow.

2. Indywidualny relatywizm, tzn. wymiana ustug,
swiadomos¢ roznych punktéw widzenia (kazdy
robi to, co dla niego jest lepsze, korzysta z pomo-
cy innych).

3. Poziom konwencjonalny - zaczyna si¢ u nastolat-
koéw, idealna wzajemnos¢, tzn. ,,réb tak, jakbys
chcial, by ciebie traktowano”.

4. Prawo i porzadek spofeczny - zrozumienie, ze re-
guly spolteczne powinny by¢ przestrzegane (kazdy
musi spelnia¢ swéj obowiazek).

5. Stadium umowy spolecznej - poziom postkon-
wencjonalny, tzn. Ze stajemy si¢ etykami i umie-
my to wyjasnic.

6. Teoretyczny - rozumiemy uniewersalne zasady
sprawiedliwosci.

Wyklad prof. Wiadystawa Blasiaka ,Dziesig¢ lat

z przyroda” odnosit si¢ do doswiadczen zwigzanych

z nauczaniem nowego przedmiotu, jakim jest przy-

roda. Wigkszo$¢ nauczycieli zadaje sobie pytanie:

jak uczy¢ przyrody, by stala si¢ atrakcyjnym i inte-
resujacym przedmiotem dla ucznia?

Przyroda jest przedmiotem rozbudzajacym cieka-
wos¢ $wiata, migdzy innymi poprzez przeprowadza-
ne doswiadczenia, eksperymenty, zajecia terenowe
i warsztaty. Zasada pogladowosci utatwia uczniowi
zrozumienie proceséow przyrodniczych. Nalezy po-
zwoli¢ uczniom mowic i stucha¢ tego, co maja do
powiedzenia, stawia¢ hipotezy i zacheca¢ do ich we-
ryfikowania. Wiedzac, ze zadawanie pytan pobudza
do poszukiwania odpowiedzi, a tym samym zacheca
do samodzielnego myslenia, wzbogaca wyobraznie,
wzmacnia wiedze.

Jubileuszowa
konferencje
przyrodnikéw
uswietnit
koncert Chéru
Uniwersytetu
Wroctawskiego
pod dyrekcja
profesora
Alana Urbanka
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Wodospad inwengji

Stawomir Iwasiow

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli

Wystarczajqgco zaawansowangq technologie

trudno odrozni¢ od magii.

Pomnik. Siedzacy mezczyzna
trzyma na kolanach roztozony
arkusz papieru. Czyta.

Plecy ma wyprostowane,

rece roztozone symetrycznie,
stopy lekko rozstawione.

Jego postawa zdradza madrosc,
pewnos¢ siebie, otwartos¢

| zaangazowanie. Wie, czego szuka.
Wyglada jak filozof albo poeta.

O czym mysli? O tym,

zeby ujarzmi¢ wodospad Niagara.
Ten mezczyzna to Nikola Tesla,
jeden z najwiekszych wynalazcow
w dziejach rozwoju techniki.

Zapomniany geniusz

Stojac pod wodospadem mozna odnie$¢ wraze-
nie, ze nadchodzi koniec $wiata. Czlowiek jest maty
wobec ogluszajacego huku spadajacych milionow
litrow wody. Nikola Tesla zdawal sobie sprawe z tej
kruchosci ludzkiego istnienia, ale sadzit takze, ze
umysfem mozna pokonac¢ kazda potege, nawet mo-
numentalng Niagare.

Pomnik chorwackiego wynalazcy stoi w amery-
kanskim miescie Niagra Falls, zbudowanym w s3-
siedztwie stynnego wodospadu. Tutaj Tesla pracowat
nad koncepcja elektrowni czerpigcej energie z natu-
ralnego pedu wody. Projekt zrealizowano w 1897
roku. Naukowiec mial wtedy czterdziesci jeden lat
i, jak sam twierdzil, spetnil marzenie swojego zycia:

Arthur C. Clarke

udalo mu si¢ opanowac zywiol i zamieni¢ go na ta-
nig energie elektryczng. Ale na tym nie zakonczyt
swoich poszukiwan. Sukcesy badawcze sprawily, ze
jego marzenie nabralo nowego znaczenia: zapragnal
ofiarowa¢ catemu $wiatu darmowg energie elek-
tryczna. Utopijnej idei poswiecit swoj talent. Praw-
dopodobnie popadl w szalenstwo. Niektdrzy uwa-
zali go za szarlatana, inni wytykali palcami jak wa-
riata.

Dzisiaj niewiele os6b pamieta, ze zawdzigczamy
Tesli przede wszystkim drobne wynalazki (cho¢by
dynamo rowerowe, chyba troche przestarzate
i juz rzadko stosowane urzadzenie, albo baterie sto-
neczne), ktore zmienily nasze zycie, roz§wietlajac
ciemnosci. A elektrownia w Niagra Falls wcigz pra-
cuje — wodami Niagary zasila miasto Nowy Jork.

Cudowne dziecko

Nikola przyszed! na swiat w chorwackiej wiosce
Gospiciu, jeszcze w czasach $wiec i domowego pa-
leniska. W 1856 roku nikt nie spodziewatl sie, ze
w przyszlosci maty Nikola bedzie w stanie zapali¢
dwiescie tysigcy zarowek bez uzycia przewodow.
Bardzo wcze$nie przejawial niespotykane u innych
dzieci zdolnosci. Talent odziedziczyl zapewne po
matce, ktora potrafita konstruowa¢ narzedzia po-
trzebne do pracy przy domu i uczyla si¢ na pamigé
calych toméw wierszy, chociaz nie ukonczyta zadnej
szkoty. Pierwsze maszyny Tesli nie majq takiej wagi
jak elektrownia wodna, ale dziwig jego rodzicow
i nauczycieli. W wieku pigciu lat buduje model kota
wodnego; kiedy ma dziewie¢ lat, projektuje silnik...
napedzany sita chrabgszczy. Do konca zycia nie
zabraknie mu oryginalnych pomystéw, ktdre czesto
beda powodem zawisci ze strony konkurentow.
O silnik z chrabaszczy byt zazdrosny kolega, ktory,
jak glosi legenda, zjadt owady, pozbawiajac tym sa-
mym silnik Zrédla zasilania.



Dwunastoletni Tesla pamieta wszystko, co zoba-
czy nawet jeden raz. Ma fotograficzng pamie¢: na
wyrywki odtwarza tablice logarytmiczne. Zna biegle
sze$¢ jezykow, potrafi poda¢ ,na oko” wymiary do-
wolnego przedmiotu z dokladnoscig do milimetra,
wykonuje skomplikowane obliczenia matematyczne
w pamieci. Jest uwazany za malego dziwaka, czesto
bywa odtracany przez kolegdw. Introwertyczne dzie-
cko zaczyna mie¢ problemy ze zdrowiem. Coraz
wiecej czyta. We wspomnieniach pisze, Ze najlepsza
rekonwalescencja po przebytej chorobie byty dla nie-
go lektury dziet Marka Twaina.

Wlaéciwie nie ma dziecinstwa. Trzeba go nama-
wia¢ do zabawy. Nikola woli siedzie¢ nad ksigzkami,
chociaz z duzym trudem odnajduje w nich nowosci
i tajemnice. Juz wszystko wie. Szkota mu nie wystar-
cza, a réwiesnicy stajg si¢ zrédtem udreki. Zdaje so-
bie sprawe, ze jest inny. I zamierza to wykorzystac.
W wieku siedemnastu lat tworzy wstepny projekt
elektrowni na Niagarze.

Genialny, czyli nienormalny

»Jestem wyjatkowo wrazliwym i dokladnym in-
strumentem odbierajacym sygnaty. Innymi stowy:
jestem medium” - tak Tesla charakteryzowat same-
go siebie. Z tej krotkiej notatki, ktora zachowata sie
na marginesie roboczych zapiskéw naukowca, moz-
na odczytac zlozono$¢ dramatu genialnego czlowie-
ka. Tesla wie wigcej i rozumie wiecej niz inni. Rze-
czywistos$¢ zaczyna go przytlaczac. Staje sie ekscen-
trykiem, dziwakiem, ktorego dreczg zwielokrotnione
sygnaly odbierane ze $wiata zewnetrznego. Chce po-
dzieli¢ si¢ swoja pracg z innymi, ale nikt nie chce go
stucha¢. Moze dlatego wiele lat pézniej wpadnie na
pomyst skonstruowania urzadzenia, ktére pozwala-
toby przesyla¢ glos na odleglos¢, bez uzycia przewo-
déw? Wynajdzie radio, zeby wreszcie ustyszano go
w kazdym zakatku §wiata. To calkiem prawdopo-

dobne, ale do wynalazku radia czekala go jeszcze
diuga droga.

Studiuje na politechnice w Grazu. Zdaje sobie
sprawe z faktu, Ze to nie jest szczyt jego mozliwosci.
Wyjezdza za granice. Podczas studiow w Pradze
szybko przewyzsza wiedza i umiejetnosciami swoich
profesoréw. Glowe zaprzataja mu projekty silnikow
elektrycznych. Studiuje po dwadziescia godzin dzien-
nie. Lubi pracg, ale ta wpedza go w koncu w obsesje.
Pracuje bez chwili wytchnienia. Zwykl mawia¢ wte-
dy: ,Najtrudniej jest przez ostatnie dwadziescia
dziewig¢ dni miesigca”. Nekajg go paranoje i natre-
ctwa. Kiedy ma zjes¢ talerz zupy, najpierw oblicza
jego objetos¢. Dzwigk latajacej w pracowni muchy
jest dla niego tak wyrazny, ze rani uszy. Denerwuje
go nawet trzeszczenie sprezyn 16zka, wiec konstruu-
je urzadzenie dodatkowo amortyzujace jego cigzar.

Profesorowie sa zdziwieni jego pomystami. Nie
wiedza, skad si¢ biorg. Bo przeciez nie z ich nudnych
wyktadow. Tesla probuje forsowaé swoje projekty
w Europie, ale nikt nie chce go stucha¢. Naukowcy
wszystkich dziedzin uwazaja go za szarlatana nauki.
Wynalazca w koncu daje za wygrana. Europa nie jest
przygotowana na wizjonerski przefom techniczny.

Spor o prad

Tesla postanawia wyruszy¢ do USA w poszukiwa-
niu bardziej podatnego gruntu dla swoich awangar-
dowych projektow. Nie musial dtugo szuka¢ praco-
dawcy: zatrudnil go inny znany wynalazca, Tomasz
Edison. Wspolpraca z Edisonem uklfadata sie niezle,
ale do czasu. Gdy amerykanski naukowiec nie zapta-
cit Tesli za powierzone mu zlecenia, Chorwat uniost
si¢ duma i opuscil pracownie Edisona. To wersja ofi-
cjalna, chociaz wiadomo, ze w rzeczywistoséci poszlo
o prad. Edison byl zwolennikiem pradu stalego,
Tesla wykazywal wyzszos¢ pradu zmiennego, jako
bezpiecznego zrédta energii. Edison byt konserwaty-
sta i nie chcial zaakceptowac¢ zmian, ktére propono-
wal naukowiec z Europy. Tesla czul rozgoryczenie
i rozczarowanie Ameryka, ktora mogta by¢ dobrym
miejscem dla rozwoju jego inwencji.

Walka z Edisonem trwala dtugo i czasami przy-
bierata formy cioséw ponizej pasa. Edison czesto
wysylal agentow i detektywow, zeby sledzili poczy-
nania i postepy prac Tesli. Chcial udowodni¢, ze
prad przemienny jest niebezpieczny. Ale Chorwat
pozostawal sprawiedliwy wobec amerykanskiego
wynalazcy. Uwazal, ze jest czlowiekiem oddanym
swojej pracy, chociaz mato oryginalnym w rozwaza-
niach teoretycznych. Tak méwit o Edisonie w wy-
wiadzie dla ,,New York Timesa” z 1931 roku: ,,Gdyby
Edison musial znalez¢ igle w stogu siana, zabraltby
sie do tego niezwlocznie i z dokladnoscia pszczoty

Nikola Tesla,
jeden

z najwigkszych
wynalazcow

w dziejach
rozwoju techniki
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przejrzalby wszystkie zdzbla. Zawsze uporczywie
dazyt do celu. I tylko czasami patrzylem ze zgroza
na to, jak trwoni w ten sposéb swoj majatek. Wystarczy-
toby przeciez kilka obliczen i troche teorii, zeby za-
oszczedzi¢ dziewiecdziesiat procent jego srodkow”.

Nietrudno zgadng¢, ze Tesla musiat przegra¢
pierwszg runde ,,sporu o pragd”. Nie miat odpowied-
nich $rodkéw finansowych i nie cieszyt si¢ duzg po-
pularnoscig. Pomimo przegranej, nie ztozyl broni
i wytrwale pracowal nad nowymi rozwigzaniami
i zastosowaniem pradu zmiennego. Jego czas mial
dopiero nadejs¢. W sukcesie dopomoze mu magia,
ktorg Amerykanie dadzg si¢ oczarowac jak dzieci na
przedstawieniu iluzjonisty.

Nauka czy magia?

Stojacy posrodku sceny mezczyzna trzyma w dlo-
ni duzg zaréwke. Otaczaja go dziwne urzadzenia,
przypominajace ksztaltem futurystyczng budowle.
Kiedy daje sygnal, jego pomocnik przetacza dzwig-
nie z boku sceny. Widownia zamiera. Przez cialo
mezczyzny przebiegaja wytadowania elektryczne.
Stycha¢ pomruk zdziwienia. Zaréwka w dloni mez-
czyzny zaczyna $wieci¢ o$lepiajacym blaskiem.

Wspolczesnie, nawet §rednio rozgarniety uczen
szkoly podstawowej wie, Ze prad zmienny jest catko-
wicie bezpieczny (jezeli jest si¢ uziemionym), ale pod
koniec dziewigtnastego wieku nie byto to tak oczy-
wiste. Stojacy na scenie Tesla byt dla widzéw magi-
kiem, ktory okietznal btyskawice. W ten sposéb
przekonal Amerykanéw do swojego geniuszu: zapre-
zentowal im nauke w formie przedstawienia. Ludzie
(nawet ci wyksztalceni) mygleli, ze to magia, ale Tesla
za kazdym razem wyjasnial: to nauka, nie ma tu naj-
mniejszego wptywu nadnaturalnych mocy. Niektore
pokazy, jak ten z zaréwka, do dzisiaj stanowig kanon
doswiadczen naukowych, ktérymi mozna zainte-
resowa¢ mlodziez i przekona¢, ze nauki $cisle nie
muszg by¢ nudne.

Wreszcie sukces

Popularnos¢ przyniosta Tesli pierwsze kontrakty.
Zaczal sprzedawac swoje konstrukcje i patenty.
Pomimo sukcesu, nie wstrzymuje prac. Niedlugo
powstang $wietlowka i pierwszy silnik elektryczny.
Wszystkie wieksze zaklady przejda na zasilanie pra-
dem zmiennym. Edison musial da¢ za wygrana;
Tesla triumfowal. Zwyciestwo podkreslil wynalezie-
niem turbiny wodnej, ktéra polozyta ostateczny kres
stosowaniu pradu stalego w zakladach przemysto-
wych. Ale sukces finansowy mu nie wystarczal -
zreszty, jak kazdy naukowiec, zawsze odczuwal defi-
cyt budzetowy - chcial przeméwi¢ do ludzkosci.
Chcial, zeby go zapamigtano.

Wynalazek radia i upadek

Na pomyst wykorzystania fal elektromagnetycz-
nych Tesla wpadl przez przypadek. Przypadek, ktory
bedzie Zzrédtem jego zguby. Pracujgc nad konstruk-
cja cewki wysokonapieciowej, zauwazyt, ze wysyta
ona bardzo silny sygnat elektromagnetyczny. Posta-
nowil skonstruowac odbiornik tego sygnatu, tak, aby
mogt odbiera¢ dzwigki. Pierwszy patent odbiornika
radiowego Tesla przedstawil w 1900 roku. Miat
pecha - o kilka dni ubiegl go wloski konstruktor,
Guglielmo Marconi. Chorwacki wynalazca dlugo
procesowal sie z Wlochem o patent na radio. Bezsku-
tecznie. 12 grudnia 1901 roku Marconi jako pierwszy
na $wiecie transmituje (bez uzycia przewodow) syg-
nal radiowy przez Atlantyk.

Tesla jest zatamany. Wieloletni proces wyczerpuje
jego zasoby finansowe. Nie ma $rodkéw na kontynu-
owanie spraw sadowych, nie ma $rodkéw na prowa-
dzenie badan. Czare goryczy przepelnia przyznanie
Marconiemu Nagrody Nobla w 1909 roku za wklad
w rozwdj telegrafii bezprzewodowej. Dopiero w 1945
roku, dwa lata po $émierci Tesli, Sad Najwyzszy USA
przyznal, ze patent Marconiego byt plagiatem pomy-
stu chorwackiego naukowca.

Mit Tesli

Posta¢ Tesli pozostata w pamieci mieszkancow
Niagra Falls, ktorzy postawili pomnik na jego czes¢
w centrum miejskiego parku. Genialny naukowiec
przyczynit si¢ do rozwoju techniki dwudziestego
wieku jak nikt inny. Zostawil dziesigtki projektow,
ktore do dzisiaj s3 mozolnie badane przez konstruk-
torow. Powstalto wiele ksigzek poswigconych jego
pracy, a pasjonaci dyskutujg na internetowych fo-
rach, czy mozliwa jest jego koncepcja ,wolnej ener-
gii”, czerpanej bezposrednio z wnetrza ziemi. Pomi-
mo ze jego zyciorys muszg zna¢ studenci wszystkich
kierunkéw technicznych, Tesla jest pamietany z per-
spektywy czasu bardziej jako magik niz naukowiec.
Bo czy naukowiec wchodzi w sie¢ wyladowan elek-
trycznych albo zapala zaréwke bez uzycia przewodu?
Legenda Tesli jest tak silna, ze czesto pojawia sie
jako posta¢ w filmach fantastycznych (mig¢dzy inny-
mi w filmie Christophera Nolana Prestiz, ktéry opo-
wiada o dwoch rywalizujacych ze sobg magikach).

Nikola Tesla miat swojg ide¢ nauki, ktérg wyrazat
w stowach: ,,Naukowiec to ktos, kto nie oczekuje na-
tychmiastowego rezultatu swojej pracy. Jest cztowie-
kiem, ktéry zdaje sobie sprawe, ze $wiat moze nie
podchwyci¢ nowatorskich, zaawansowanych tech-
nicznie pomystow. To nie szkodzi — wystarcza mu
swiadomos¢, ze w przyszlosci kto$ te pomysly zrea-
lizuje”. Skromno$¢, w ktora trudno uwierzyc.



Szkolna wspotpraca
miedzynarodowa

jako element

jakosci pracy szkoty

Jolanta Wilkocka

nauczycielka jezyka niemieckiego, koordynatorka wspétpracy
polsko-niemieckiej w Gimnazjum nr 20 im. Mtodych Europejczykéw w Szczecinie,
nauczyciel doradca metodyczny jezyka niemieckiego w ZCDN-ie

,Spoteczenstwa (...), ktore
dostarczajg systematycznego
treningu innosci i obcosdi,
przedstawiajg rzeczywistos¢
spotfeczng jako urozmaicona,
bogatg i roznorodna,

to spoteczenstwa otwarte.
Cywilizacja tolerancyjna

i pluralistyczna tylko wowczas
ma szanse sie wytonic,

gdy nauczymy sie doceniac
wartos¢ sposobow zycia
innych spoteczenstw”.

(J. Nikitorowicz, Pogranicze,
tozsamos¢, edukacja miedzykulturowa)

Przedmiotem wspolczesnej edukacji jest rozwi-
janie zdolnosci, wszechstronny rozwoj osobowosci,
z poszanowaniem odrebnosci indywidualnych, po-
budzanie kreatywnosci i wyobrazni, wyrabianie nie-
zaleznosci i poczucia wlasnej odpowiedzialno$ci.
Zdobyta wiedza i umiejetnosci maja stuzy¢ mlodzie-
zy do permanentnego ksztalcenia oraz podejmo-
wania wyzwan na miare XXI wieku.

Jednoczgca sie Europa, otwarcie granic, a co za
tym idzie szerokie mozliwosci dla kazdego jej oby-
watela, wymagaja odpowiedniego przygotowania
mtlodych ludzi do dorostego zycia, zaréwno jesli cho-
dzi o wiedze, umiejetnosci w réznych dziedzinach,
jak i znajomos¢ jezykow obcych. Za istotne zadanie
wspolczesnej edukacji uwaza si¢ rowniez ksztatto-
wanie: postaw, nawykow i wartosci moralnych, po-
szanowania odmiennych wartosci i sposobow zycia,
akceptacji innosci oraz zasad toleranciji.

Realizowane zazwyczaj w szkotach projekty do-
tyczace wiedzy na temat kultury i historii innych
narodéw - ktdrych efektem sg najczesciej wystawy
prac plastycznych, konkursy wiedzy o danym kraju,
przedstawienia teatralne, czy wystepy wokalne —
majg naturalnie walor poznawczy i przyczyniaja sie
do rozszerzenia kompetencji jezykowych. Czy sa
to jednak dzialania wystarczajace? Z pewnoscig nie.
Nabywaniu wiedzy o tym, kim sa nasi sasiedzi,
powinno towarzyszy¢ ksztalcenie praktycznych
umiejetnosci radzenia sobie w kontaktach z inny-
mi a takze konkretnych postaw pozwalajacych na
przekraczanie wzajemnych uprzedzen.

Krokiem we wlasciwym kierunku sg powszechne
juz w polskich szkotach programy wymian miedzy-
narodowych dzieci i mtodziezy. Tylko bezposredni
kontakt z obcg kulturg daje nam mozliwo$¢ po-
znania jej ,,od wewnatrz” i okazje do konfrontacji
z wlasnymi o niej wyobrazeniami. Mlodzi ludzie
bardzo fatwo nawigzujg kontakty i odkrywaja wspol-
ne zainteresowania, odsuwajac dzielace ich réznice na
dalszy plan. Czas na analize tych réznic przychodzi
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Spotkanie

z profesorem
Wtadystawem
Bartoszewskim
na dlugo
pozostanie

w pamieci
polskich

i niemieckich
uczestnikéw
projektu
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pozniej. I jest to bardzo istotny element wzajemnego
poznania. Pozna¢ inne, zaakceptowa¢, nie dopusci¢
do pogladu, ze to, co inne, jest nizsze lub gorsze.
Wspolne spotkania, praca i zabawa to dluga, ale chy-
ba jedyna droga wiodaca do osiagniecia tego celu.

Wspotpraca migdzynarodowa, oprocz niewatpli-
wych korzysci jezykowych, umozliwia réwniez wy-
miane¢ do$wiadczen, poznanie réznych aspektow
europejskiego dziedzictwa kulturowego, odkrycie
spolecznej i ekonomicznej réznorodnosci Europy.
Wplywa na poszerzanie horyzontéw i wiedzy ogdl-
nej oraz pomaga zrozumie¢, skad wynikaja rézne
poglady na zachodzace w $wiecie zmiany. Nie bez
znaczenia jest tez rozwoj innych umiejetnosci, ta-
kich jak: praca zespolowa, rozwoj wizji spolecznych
(w relacji uczen-uczen, uczen-nauczyciel), plano-
wanie i realizowanie wielostronnych, ponadnaro-
dowych przedsiewzie¢ oraz wykorzystanie nowo-
czesnych technologii komunikacji i przekazu infor-
magji.

Mysle, ze wszyscy nauczyciele
jezykow obcych majg swiadomosé
korzysci, jakie niesie ze sobg praca
w miedzynarodowej grupie. Nieste-
ty, nawiazanie takiej wspdtpracy nie
jest tatwe z réznych powodoéw, np.:
braku zainteresowania ,po tamtej
stronie”, braku $rodkéw finansowych
czy tez pomystéw na interesujace
projekty. Warto jednak zada¢ sobie
trud i sprobowac sfinalizowa¢ takie
przedsiewziecie. Postuze sie tutaj
wlasnym przykiadem. Od 10 lat ucze
jezyka niemieckiego jako drugiego
jezyka obcego w gimnazjum. Po roz-
poczeciu pracy, od razu rozpoczgtam
poszukiwanie partnera niemieckiego
dla naszej szkoty. Wsparcie nauki jezyka poprzez
polsko-niemieckie spotkania wydawato mi si¢ czyms$
niezwykle oczywistym i pozadanym. Partner zna-
lazt sie bardzo szybko. Juz we wrzesniu 2000 roku
Leszek Datkiewicz, 6wczesny dyrektor naszej szkoty,
podpisal porozumienie o wspotpracy z Pestalozzi-
Schule w niedalekim Demmin. Jednocze$nie zosta-
ta nawigzana wspodlpraca z tamtejszg organizacja
»Junge Europder”. I tak zaczela si¢ nasza polsko-nie-
miecka przygoda, ktdra trwa do dzi$ i ktéra nie by-
taby mozliwa bez wsparcia wielu nauczycieli obu
szkol, entuzjazmu ich dyrektoréw oraz optymizmu i
kreatywnosci wspdtkoordynatora wszystkich pro-
jektow - nauczyciela informatyki w naszej szkole,
Krzysztofa Koronskiego.

Poczatki nie byly fatwe, gdyz obie szkoly musiaty
sie przyzwyczai¢ do wspolnych spotkan, przetamacd

pewne bariery w §wiadomosci, ale takze te jezykowe.
Jednak zaréwno nauczyciele polscy, jak i niemieccy
byli konsekwentni. Spotykalismy si¢ regularnie,
cztery razy w kazdym roku szkolnym. Po pewnym
czasie mlodziez sama zaczela odczuwal potrzebe
spotkan z niemieckimi réwiesnikami, gdyz dostar-
czaly im nowej wiedzy, umiejetnosci, nowych przy-
jazni a takze mozliwosci doskonalenia porozumie-
wania si¢ w jezyku niemieckim i angielskim.
Woéweczas zrodzil sie¢ pomyst organizacji projek-
tow dotyczacych historii naszych krajow odbywaja-
cych si¢ poza naszymi miastami. Problemem bylo
pozyskanie dos¢ duzych $rodkéw finansowych.
Z pomocg przyszto nam Stowarzyszenie Gmin Pol-
skich Euroregionu Pomerania oraz fundacje organi-
zujace konkursy tematyczne na projekty dla Niemiec
i krajow Europy Wschodniej. I tak zaczal si¢ niezwy-
kle interesujacy ,okres historyczny” naszej wspol-
pracy. Sposrdd 43 zrealizowanych przez nas projek-

tow ponad polowa dotyczy historii Polski i Niemiec.
Wspdlnie z niemieckimi uczniami poznawali$my
historie ,,Solidarnosci” w Gdansku, gdzie spotyka-
lismy si¢ z Lechem Walesg, przerobiliémy historie
Muru Berlinskiego i jego upadku, prowadzac bada-
nia takze w Berlinie. Przez jaki$ czas skupilismy sie
na historii Powstania Warszawskiego, miedzy inny-
mi spotykajac si¢ w Warszawie z profesorem Wiady-
stawem Bartoszewskim. Nie stronimy tez od trud-
nych tematow, dwukrotnie bylismy w Oswigcimiu,
w Sachsenhausen, Dachau, Gross Rosen i Stutthof,
gdzie zajmowali$my sie historia bylych obozéw kon-
centracyjnych. Niezwykle ciekawe bylo dla nas po-
znawanie rzadkich przykadéw ruchu oporu w hi-
tlerowskich Niemczech, a wigc praca przy projekcie
w Monachium dotyczacym historii ,,Bialej Rozy” czy
»Kregu Krzyzowej” w Krzyzowej.



Uczestnicy projektow zwykle wypracowuja
wspolne produkty koncowe, na przyktad wystawy
fotograficzne prezentowane w Szczecinie m.in.
w Ksigznicy Pomorskiej oraz w Demmin w Ratuszu
Miasta albo polsko-niemieckie strony internetowe
prezentujace prace nad danym projektem.

Dzi$ wspdtpraca z niemieckimi partnerami sta-
nowi nieodlgczny element naszej szkolnej codzien-
nosci, jest wpisana na list¢ priorytetow naszej pla-
cowki, jest jej mocna strong. Wraz z organizacja
niemiecka ,Junge Europder” zalozylismy w 2002
roku Szkolny Klub Europejski, wykazujacy si¢ nie-
zwykle aktywna dzialalnoscig na polu polsko-nie-
mieckim. Realizacja projektéw odbywa sie zaréwno
po stronie polskiej, jak i niemieckiej. Najczesciej jest
to organizacja festynow europejskich po obu stro-
nach granicy, organizacja miedzynarodowych kon-
kurséw plastycznych, fora europejskie z udziatem
wladz, spotkania z politykami, postami i samorza-
dowcami polskimi i niemieckimi. Byly takze wizyty
studyjne w parlamentach polskim i niemieckim oraz
w siedzibach Parlamentu Europejskiego w Brukseli
i w Strasburgu. Wspotpracujemy ponadto z podob-
nymi klubami w Polsce, uczestniczac we wspdlnych
imprezach. Cztonkowie naszego Klubu co roku biorg
udzial w Polsko-Niemieckich Festiwalach Mlodziezy
odbywajacych sie raz po polskiej, raz po niemieckiej
stronie.

Nastepnym pomystem ozywiajacym nasza pol-
sko-niemieckg wspotprace byly dziatania w ,,branzy
muzycznej”. W okresie fascynacji muzyka afrykan-
ska zalozylismy w 2005 roku w szkole zespdt grajacy
na afrykanskich bebnach djembe. W ramach projek-
tu polsko-niemieckiego, ktory otrzymal dotacje
w wyniku konkursu ,,Mosty Gléw” zorganizowane-
go przez Ministerstwo Edukacji, Mlodziezy i Sportu
Landu Brandenburg, utworzylismy polsko-niemie-
cka grupe perkusyjna, ktéra po warsztatach pod
kierunkiem afrykanskiego muzyka oraz polskich
mistrzow rytmow afrykanskich wypracowata wspol-
ny program przedstawiony na zakonczenie projek-
tu. Grupa istnieje do dzis, zaréwno w polskim, jak
i polsko-niemieckim skladzie, i czgsto wystepuje
podczas imprez odbywajacych sie Szczecinie czy
w Demmin.

Wspdlne przedsiewzigcia wymusily oczywiscie
zwigkszony wklad w nauke jezyka niemieckiego.
W tym celu przez kilka lat realizowalam program
innowacji pedagogicznej - nauki jezyka niemieckie-
go opartej o wspdlprace z niemiecka szkota. Co roku
uczestnicze rowniez w programach projakoscio-
wych, w ramach ktérych organizowane sg zajecia
wspierajace nauke jezykoéw obcych, w moim przy-
padku oczywiscie jezyka niemieckiego. Uczniowie,

co zrozumiale, biorg udziat w konkursach jezyka
niemieckiego, niejednokrotnie zajmujac czolowe
miejsca.

Niezbednym elementem naszej wspdlpracy staty
sie kontakty polskich i niemieckich nauczycieli,
wspolpracujacych przy realizowanych projektach.
Podczas spotkan, bedacych juz tradycja, dzielimy sie
doswiadczeniami, poznajemy nasze systemy o$wiaty,
poréwnujemy programy nauczania i podreczniki,
prezentujemy pomysty na nowe projekty.

Wszystkie te dzialania realizowane od 2000 roku
- bedace naszym znakiem rozpoznawczym, méwig-
cym wiele o szkole i jej charakterze - w rezultacie
ztozyty sie na fakt, iz nasza szkofa od 2006 roku nosi
imie ,,Mlodych Europejczykow”.

Przed nami jeszcze wiele przedsiewzie¢ i, mam
nadzieje, wiele pomystéw do zrealizowania. Przy-
kiad naszej szkoly jednoznacznie ukazuje, jak pol-
sko-niemiecka wspdtpraca stala si¢ wazna czescig
szkolnej edukacji, wyzwolila kaskade pozytywnych
dzialan, ktore w znacznym stopniu wzbogacily ofer-
te szkoly, podwyzszyly jakos¢ jej pracy, a nawet
wplynely na jej charakter.

W Dokumencie Unii Europejskiej w zakresie
kompetencji kluczowych i ich znaczenia w procesie
uczenia si¢ przez cale zycie zostala zaproponowana
lista kompetencji niezbednych w spoteczenstwie
wiedzy, jakim staje si¢ spotecznos$¢ europejska.
Wsrdd nich znajdujg si¢: znajomos¢ jezykow ob-
cych, inicjatywnos¢ i przedsiebiorczo$¢, umiejetnosé
uczenia si¢, kompetencje interpersonalne, miedzy-
kulturowe i obywatelskie, $wiadomos¢ kulturowa.
Kluczowe kompetencje europejskie dla naszych ab-
solwentéw gimnazjow i szkét ponadgimnazjalnych
to takze: wspotpraca w zespotach, postugiwanie sie
nowymi $rodkami informacji, rozwiazywanie prob-
lemow, sieganie do réznych zrédet danych, stucha-
nie i korzystanie z pogladéw innych ludzi, podej-
mowanie odpowiedzialno$ci, zauwazanie zwigzku
pomiedzy wydarzeniami z przeszlosci i obecnymi.
Lista ta wyraznie pokazuje, jak szerokie pole do
dzialania maja nauczyciele jezykéw obcych. Szkol-
na wspolpraca migedzynarodowa, a wiec realizacja
wszelakich projektéw interdyscyplinarnych w mie-
dzynarodowych zespotach, oprécz doskonalenia
kompetencji jezykowej gwarantuje w sposob oczywi-
sty ksztalcenie wszystkich wymienionych tu umie-
jetnosci, uczac jednoczesnie tolerancji, budowania
dialogu i otwarcia na innych. W rezultacie przygo-
towujac naszych uczniow do dorostego zycia, wy-
chowujemy ich na kreatywnych, odpowiedzialnych,
pozbawionych uprzedzen i majgcych poczucie whas-
nej wartosci Europejczykéw w petnym tego stowa
znaczeniu.
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Ewaluacja wewnetrzna

- praktyczne

badanie oceniajace
w szkole lub placowce

I. Planowanie ewaluacji

Mirostaw Krezel

nauczyciel konsultant ds. diagnozy pedagogicznej i ewaluacji
w Zachodniopomorskim Centrum Doskonalenia Nauczycieli

9 listopada 2009 roku zaczelo obowigzywaé nowe
rozporzadzenie Ministra Edukacji Narodowej
w sprawie nadzoru pedagogicznego. Jedng z form
prowadzonego w szkole lub placéwce nadzoru jest
ewaluacja. Celem ponizszego artykulu (rozpoczyna-
jacego cykl) jest z jednej strony udzielenie wsparcia
dyrektorom i liderom ewaluacji wewnatrzszkolnej
przy projektowaniu i prowadzeniu ewaluacji, z dru-
giej za$ strony ukazanie zagrozen, jakie wiazg si¢
z wdrazaniem procesu ewaluacji, mogacych dopro-
wadzi¢ do powtoérzenia bledow, jakie pojawily sie
w latach 2004-2006 przy realizacji wewnetrznego
mierzenia jakosci. Przy czym formutowane w arty-
kule uwagi odnoszace si¢ do zagrozen zwigzanych
z wdrazaniem nowej koncepcji nadzoru nie maja na
celu krytycznej oceny podpisanego przez Ministra
Edukacji Narodowej 7 pazdziernika 2009 r. rozpo-
rzadzenia. Tego rodzaju krytyczna analiza rozpo-
rzadzenia prowadzona jest od kilku miesig¢cy na ta-
mach np. ,Gazety Szkolnej” czy ,,Dyrektora Szkoty”
i nie ma potrzeby powtarzania formulowanych tam
watpliwosci. Warto natomiast wskazac na te zagro-
zenia, ktore niepostrzezenie moga zamieni¢ wyni-
kajaca z tej koncepcji nadzoru prorozwojowg ewa-
luacje w ,zorganizowang strate czasu”, wypelnio-
nga papieromania, ankietomania, pozorowanymi -
cho¢ pochtaniajacymi wiele czasu - dziataniami,
ktorych jedynym efektem bedzie wzrost agresji na-
uczycieli i dyrektoréw wobec dodatkowej, nikomu

niepotrzebnej (a czasami wrecz szkodliwej - w przy-
padku wadliwie przeprowadzonej ewaluacji) pracy.

Pierwszym, niezwykle istotnym, cho¢ w praktyce
czesto lekcewazonym przy projektowaniu procedu-
ry ewaluacyjnej krokiem jest sformutowanie celow
ewaluacji. Przede wszystkim nalezaloby rozpoczaé
od okreslenia celu praktycznego, a wigc wskazania,
w jaki sposdb zgromadzony materiat ewaluacyjny
zostanie wykorzystany. Czy w oparciu o zebrane in-
formacje uda si¢ wdrozy¢ w szkole/placodwce jakas
zmiang, co$ udoskonali¢ lub poprawic? Jesli nie
(brak w szkole/placéwce zasobéw materialnych,
ludzkich, motywacji, atmosfery sprzyjajacej wdraza-
niu zmiany edukacyjnej), nie nalezy realizowa¢ tego
rodzaju projektu ewaluacyjnego. Ma to szczegolne
znaczenie obecnie, kiedy decyzja o wyborze przed-
miotu i zakresu ewaluacji nalezy do nauczycieli.
W odpowiedzi na pytanie do ministerstwa — ,,czy to
dyrektor powinien wybiera¢ obszary (zagadnienia)
bedace przedmiotem ewaluacji wewnetrznej czy tez
lepiej, by byly one wybrane przez rade pedagogiczna
lub jakis wewnetrzny zespo! ds. ewaluacji?” - czyta-
my na stronie internetowej MEN-u: ,,zgodnie z in-
tencja rozporzadzenia, ewaluacja wewnetrzna to
dzialanie zespolowe umozliwiajace dialog pomiedzy
wszystkimi stronami, zainteresowanymi jakoscia
pracy szkol i placowek. W ewaluacji wewnetrznej
pojawiaja sie nowe i niezwykle wazne zadania dyrek-
tora placowki - laczenie nauczycieli w zespoty na-



uczycielskie dla wspdlnego przeprowadzenia dzia-
tan. Wydaje si¢ wiec, ze byloby wlasciwe, aby wy-
boru przedmiotu ewaluacji dokonywal zespét na-
uczycieli. Wybor ten powinien wynikac z dyskusji
na temat potrzeb szkoly, ale takze z wnioskow ze
sprawowanego w poprzednim roku szkolnym nad-
zoru pedagogicznego”. A zatem prowadzona w szko-
le lub placéwce ewaluacja to zadanie, ktére winno
by¢ realizowane przez wszystkich nauczycieli. Powo-
tanie lidera i zespoléw zadaniowych nie zwalnia
wiec innych nauczycieli z obowigzku powadzenia
przypisanych im w planie i haromonogramie ewalu-
acji czynnosci, a jedynie stuzy koordynacji dziatan.

Po sformutowaniu celu praktycznego ewaluacji
nalezy okresli¢ cel poznawczy planowanych badan.
Jednym z pierwszych zagrozen, jakie moga si¢ poja-
wi¢ na tym etapie planowania ewaluacji, jest pokusa
wybrania takiego obszaru i przedmiotu ewaluacji,
jaki zostal ustalony przez ministra na biezacy rok
szkolny dla ewaluacji zewnetrznej, oraz ogranicze-
nie si¢ do wymagan i ich charakterystyki zawartych
w zalgczniku do tego rozporzadzenia. Przy czym nie
sam wybdr obszaru i przedmiotu ewaluacji we-
wnetrznej (tozsamych z obszarem i przedmiotem
ewaluacji zewnetrznej) stanowi¢ moze problem. Mo-
tywacja takiego wyboru moze by¢ bowiem cheé
przeprowadzenia badan ewaluacyjnych w prioryte-
towym w skali kraju, a wigc istotnym dla funkcjono-
wania szkoly/placowki, obszarze nadzoru oraz jej
przygotowanie do ewaluacji zewnetrznej — co samo
w sobie nie powinno rodzi¢ zadnych zagrozen, lecz
sposob opisania, doprecyzowania i skonkretyzowa-
nia przedmiotu badan. W prowadzonej przez wizy-
tatorow ewaluacji zewnetrznej stuzy¢ temu beda
opracowane centralnie, jednolite dla calego kraju,
narzedzia ewaluacyjne. W zwigzku z tym, iz maja
by¢ one dostepne na stronach ministerstwa, poku-
sa ich wykorzystania do ewaluacji wewnetrznej be-
dzie bardzo duza. Moze si¢ zatem zdarzy¢ sytuacja,
ze zastosowanie tych narzedzi w ewaluacji we-
wnetrznej doprowadzi do zgromadzenia wielu infor-
magji, lecz trudnych do zinterpretowania i wykorzy-
stania w konkretnej szkole lub placéwce. Moga sie
one bowiem odnosi¢ do innych (odmienny poziom)
lub inaczej opisanych niz w danej szkole/placowce
wymagan i ich charakterystyki.

Poprawna droga planowania ewaluacji jest inna.
Najpierw powinnismy, w odniesieniu do wybranych
z rozporzadzenia lub sformulowanych samodzielnie
(specyfika szkoty, dominujace problemy) obszaréow
ewaluacji, opracowa¢ wymagania i ich charaktery-
styke. Przy czym te zawarte w zataczniku do rozpo-
rzadzenia powinnismy potraktowac jako punkt wyj-
$cia do samodzielnego doprecyzowania przedmiotu

planowanej ewaluacji. Nalezy zatem podja¢ decyzje
na jakim poziomie (od D do A) bedziemy bada¢
funkcjonowanie szkoty lub placowki. Od tej decyzji
zaleze¢ bedzie przyjeta przez nas charakterystyka
okreslonego wymagania, a w konsekwencji — posta¢
projektu ewaluacyjnego. Pamietajmy jednocze$nie

o tym, ze sformutowana w zalaczniku do rozporza-

dzenia charakterystyka wymagania na poziomie B

powinna zawiera¢ tez charakterystyke wymagania

na poziomie D. Z tym ze sama charakterystyka wy-
magania na pewno nie wystarczy do dobrego opra-
cowania procedury ewaluacyjnej i efektywnego
przeprowadzenia badan. Kolejne kroki to okreslenie
problemoéw (pytan kluczowych) i wskaznikéw ewa-
luacyjnych (tym zagadnieniom pos$wigcony bedzie
kolejny artykut tego cyklu). Wracajac do wczesniej-
szego etapu planowania ewaluacji (od ktérego bedzie
takze zalezalo to, jakie pytania, problemy i wskazni-
ki sformulujemy w kolejnych krokach ewaluacyj-
nych), nalezy okresli¢, czego bedzie dotyczyta pro-
jektowana przez nas ewaluacja. Czy stopnia osiag-
niecia zaktadanych celéw, procesu realizacji plano-
wanych dzialan, czy wynikow (efektow), jakie zaist-
nialy wskutek podjetych dziatan. W rozporzadzeniu

w sprawie nadzoru pedagogicznego z 7 pazdziernika

2009 r. do$¢ niefortunnie wskazano cztery (§ 7.1)

tzw. obszary ewaluacji zewnetrznej:

1. Efekty dzialalnosci dydaktycznej, wychowawczej
i opiekunczej oraz innej dziatalnosci statutowej
szkoty lub placowki.

2. Procesy zachodzace w szkole lub placowce.

3. Funkcjonowanie szkoty lub placéwki w $rodowi-
sku lokalnym, w szczegolnoéci w zakresie wspot-
pracy z rodzicami uczniow.

4. Zarzadzanie szkolg lub placowka.

W ewaluacji wewnetrznej, odwolujac sie do tych
zapisow, powinnismy podja¢ decyzje, czy bedziemy
bada¢ procesy zachodzace w wybranych obszarach
- w tym takze np. w obszarze wspolpracy szkoty
z rodzicami czy zarzadzania szkola. Wowczas, by¢
moze, wystarczy skonkretyzowac cele badan po-
przez sformulowanie probleméw badawczych (py-
tan kluczowych). Czy tez przedmiotem ewaluacji
bedzie uzyskanie odpowiedzi na pytanie, w jakim
stopniu udalo si¢ nam osiaggna¢ cele okreslone np.
w programie rozwoju szkoty, programie wychowaw-
czym lub szkolnym programie profilaktyki? A moze
planowana ewaluacja wewnetrzna bedzie si¢ kon-
centrowa¢ wylacznie na efektach dzialalnosci dy-
daktycznej, wychowawczej i opiekuniczej oraz innej
dziatalnosci statutowej placowki? W tych dwoch
ostatnich przypadkach trudno wyobrazi¢ sobie opra-
cowanie i przeprowadzenie badan bez wczesniejsze-
go sformutowania wskaznikéw ewaluacyjnych.
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Miedzy wizjq a praktyka

Agnieszka Gruszczynska

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia Nauczycieli

W dniach 2-3 grudnia 2009 roku w Szczecinie
odbyla sie druga konferencja ,Nasze pogranicze.
Miedzy wizjg a praktyka”, ktérej uczestnicy konty-
nuowali rozpoczete w ubieglym roku dyskusje i pla-
ny dzialan stuzace intensyfikacji sasiedzkiej — pol-
sko-niemieckiej - wspoipracy i lepszemu wykorzy-
staniu na jej rzecz potencjatu Szczecina.

Celem spotkania byla dyskusja na temat moz-
liwosci intensyfikacji wspdtpracy transgranicznej
w polsko-niemieckim regionie przygranicznym bez-
posrednio sasiadujacym ze Szczecinem oraz okresle-
nie roli i zadan Szczecina jako metropolii o oddzia-
tywaniu i znaczeniu transgranicznym. Dyskutanci
w takcie obrad dazyli migdzy innymi do identyfika-
cji barier i przeszkod hamujacych rozwdj wspotpracy
a takze do okreslenia priorytetow w zakresie wspol-
nych dziatan podejmowanych na rzecz ich przezwy-
ciezenia. Podczas konferencji dokonano réwniez
analizy wybranych, szczegélnie efektywnych projek-
tow wspotpracy, mogacych stanowi¢ model i punkt
wyjscia dla budowania sieci kooperacji zaréwno
o charakterze regionalnym, jak i interdyscyplinar-
nym.

Organizatorami konferencji byli: Urzad Miasta
Szczecin, powiat Uecker-Randow oraz Stowarzysze-
nie Gmin Polskich Euroregionu Pomerania.

Pracownicy Zachodniopomorskiego Centrum
Doskonalenia Nauczycieli brali czynny udzial w pa-
nelu konferencji poswigconym problemom gos-
podarki i edukacji - Rynek pracy i wyksztatcenie
zawodowe po 2011 roku. Te czg$¢ konferencji mode-
rowali: Pawel Bartnik - dyrektor Biura Stowarzysze-
nia Gmin Polskich Euroregionu Pomerania i Gerd
Hamm - kierownik Wydzialu ds. Mlodziezy, Ksztal-
cenia i Kultury w Starostwie Powiatu Uecker-Ran-
dow.

Pierwsze wystapienie dotyczylo wspoélpracy edu-
kacyjnej jako elementu przezwyciezajacego bariery
jezykowe i interkulturowe. Prelegentka — Kinga
Hartman-Woycicka przedstawita w nim dziatalnos¢
Saksonskiej Agencji ds. Edukacji w Chemnitz.
W kolejnych wyktadach omawiano takie kwestie,

jak: ksztalcenie zawodowe w Niemczech i w Europie,
certyfikacja zawodowa, wspolczesne oczekiwania
pracodawcdw z obu stron granicy wobec rynku pra-
cy czy uznawalno$¢ i pordwnywalnos¢ i stan opraco-
wania zawodowych ram kwalifikacji.

Pracownicy Zachodniopomorskiego Centrum
Doskonalenia Nauczycieli przygotowali dwa wysta-
pienia. Pierwsze z nich, zatytulowane Transgranicz-
ne doskonalenie nauczycieli szansg na realizacje
wspolnej polityki oswiatowej, prezentowalo dziala-
nia juz podjete oraz zaplanowane do realizacji w ob-
szarze polsko-niemieckiego ksztalcenia ustawiczne-
go pracownikow instytucji o§wiatowych. Ponadto
Andrzej Zych, nauczyciel konsultant ds. ksztalcenia
zawodowego, przedstawil wnikliwg analize polskie-
go systemu ksztalcenia zawodowego.

W podsumowaniu panelu po$wigconego zagad-
nieniom edukacji pojawil sie, obok projektu wspol-
nej certyfikacji zawodowej czy euroregionalnego
doradztwa zawodowego, postulat powotania do
zycia transgranicznego centrum nauczania jezyka
polskiego i niemieckiego jako jezykow obcych. Idei
powstania instytucji przy$wieca zatozenie dowodza-
ce, ze wspolczesny czlowiek, oprocz jezyka ojczyste-
go, powinien zna¢ réwniez przynajmniej dwa jezyki
obce - miedzynarodowy jezyk uniwersalny oraz
jezyk sasiada.

Polozenie i potencjal Szczecina w bezposredniej
bliskosci granicy oraz oczekiwania sgsiadéw, widza-
cych w nim metropoli¢ transgraniczng, wyznaczaja
mu szczegdlng role w zakresie edukacji. Zapoczatko-
wane projekty, ktérych celem jest juz nie tylko na-
uczanie dwujezyczne, ale takze proba unifikacji roz-
wigzan systemowych, norm i wymagan - np. w za-
kresie ksztalcenia zawodowego — powinny by¢ pod-
stawg do realizacji dziatan opartych na wspdlnej
ofercie programowej, polsko-niemieckiej kadrze
trenerskiej i wymianie do$wiadczen z obu stron gra-
nicy. Czy jednym z nich bedzie polsko-niemieckie
centrum nauczania jezykow obcych? Z pewnoscia
tak. Oby tylko nie zabraklo instrumentéw mobili-
zujacych pomystodawcow do realizacji idei.



Beniowski

jako poemat dygresyjny -
tradycja i wspotczesnosc

Piotr Michatowski

teoretyk literatury, poeta, profesor Uniwersytetu Szczecinskiego

Beniowski nalezy do tych dzief,

o ktorych warto wcigz méwic i pisac,
nie tylko w ramach lekgji szkolnych

z historii literatury romantyzmu,

a tym bardziej — obchoddw Roku
Juliusza Stowackiego, bo choc
okolicznosci te sprzyjaja lekturze,

nie wystarczajg do ukazania
wszystkich jej kontekstow.

Beniowski musi by¢ bowiem
czytany zaréwno na tle dtugiej
tradydji przedromantycznej, jak

w odniesieniu do jego nasladownictw
i kontynuacji gatunku poematu
dygresyjnego — poromantycznych

i dwudziestowiecznych, a takze
wspotczesnych technik narracji
powiesciowej i sztuki eseju.

Rodowdd gatunku ujawnia liczne przeksztalce-
nia, gléwnie polemiczne wobec prazrédta, ktérym
jest wloski epos nowozytny, a konkretnie dzieto
Torquata Tasso Jerozolima wyzwolona. Ten opo-
wiadajacy o wyprawie krzyzowej poemat w 20 pies-
niach oktawg, wydany w 1581 roku (ktéry w pol-
skim przekladzie Piotra Kochanowskiego ukazat sie

w 1618 roku jako Gofred, abo Jeruzalem wyzwolo-
na), zyskal wielu nasladowcow w poezji europejskiej.
Wczesniej powstato podobne dzieto Orland szalony,
ktérego inny autor Ludovico Ariosto opowiada z ko-
lei o wojnie krdla Karola z niewiernymi; ten poe-
mat oktawa obejmuje az 46 piesni (1516, wersja roz-
szerzona 1532; przeklad na polski réwniez P. Ko-
chanowskiego piesni I-XXVII - 1799, wyd. pelne
1905).

Eposy starozytne (zaréwno greckie: Iliada i Ody-
seja, jak rzymska Eneida) zostaly napisane heksa-
metrem (wersem szesciostopowym, czyli z szescio-
ma akcentami opartymi na iloczasie) - wierszem
bialym (bezrymowym) i stychicznym (bez podziatu
na strofy). Natomiast wzorzec renesansowy w jego
miejsce przyjmuje oktawe i dzieto Stowackiego na-
wiazuje do tej wlasnie tradycji - gléwnie przez wy-
bor oktawy - strofy, ktorej budowa przedstawia sie
nastepujaco:

Za panowania || Kréla Stanistawa
Mieszkal ubogi || szlachcic na Podolu;
Wysoko potem || go wyniosta stawa;
Szczescia miat malo || w zyciu, wigcej bolu;
Albowiem byta || to epoka krwawa,
I kraj byl caly || na rumaku, w polu;
Lany, ogrody || lezaly odlogiem,

0o 0o O O e

Zaraza stala || u domu za rogiem.

(Tak tez rozpoczyna si¢ poemat).

Oktawa jest strofg 8-wersowa, oparta na systemie
wiersza sylabicznego, a konkretnie jedenastozgto-
skowcu ze §rednidwka (czyli statym przedzialem
miedzywyrazowym) przypadajaca zawsze po piatej
sylabie. Uktad ryméw obejmuje dwie tréjki o prze-
plocie krzyzowym oraz jedng pare rymoéw stycznych

11 (5+6) sylab
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w koncowym dystychu (dwuwierszu). Jest to wigc
strofa brzmieniowo zamknieta, kunsztowna i rygo-
rystyczna, ktora wydaje sie nie dopuszczaé swobody
co do wypelniania jej mysla i sfowem. Dla Stowa-
ckiego jednak staje si¢ wyzwaniem i polem do zade-
monstrowania swego mistrzostwa w przezwycieza-
niu oporu formy, a nawet czerpania inspiracji wlas-
nie z napigcia powstajacego miedzy rygorem a spon-
tanicznoscig wypowiedzi.

Zanim jednak do tego doszlo w poemacie dygre-
syjnym, oktawa jako strofa epicka przeszla dluga
historie w réznych realizacjach przeksztalcajacych
epos renesansowy. Doszlo réwniez do parodii ga-
tunku, jaka jest poemat heroikomiczny. W litera-
turze polskiej znane sg trzy takie utwory Ignacego
Krasickiego: opowiadajacy o wojnie myszy z kotami
Myszeis, Myszeidos piesni X (1775), Monachoma-
chia, czyli Wojna mnichéw (ok. 1777) oraz polemi-
zujgca z jego krytyka Antymonachomachia (1780).
Mial zatem Stowacki za sobg rowniez tradycje epo-
su sparodiowanego, do ktdrej musial si¢ jakos od-
nies¢.

Trzeba wskaza¢ jeszcze inne zrodla XVIII-wiecz-
ne poematu dygresyjnego. Jednym z nich jest po-
wies¢ sternowska, nazwana tak od angielskiego pro-
zaika Laurence’a Sterne’a, zwlaszcza od jego Podrozy
sentymentalnej przez Francje i Wtochy (1768), be-
dacej zmieszaniem formy dziennika podrézy z po-
wiescig i esejem, w ktdrej autor demonstruje kom-
pozycje swobodna i fragmentaryczng, a polemizujac
z kanonami 6wczesnej powie$ci, umieszcza np.
przedmowe nie na poczatku, lecz w $rodku swego
dziela. Jeszcze blizsze pokrewienstwa wykazuje po-
emat Stowackiego z dzietem romantycznym Don
Juan George’a Gordona Byrona.

Piesni I-V Beniowskiego zostaly opublikowane
za zycia autora, piesni VI-X po$miertnie, natomiast
XI-XV istniejg w rekonstruowanych przez bada-
czy wariantach i fragmentach. Stowacki napisat
jeszcze inny poemat dygresyjny, zawierajacy osobis-
te doznania i przezycia poety jako wedrowca-piel-
grzyma w Italii i Grecji, nieukonczony, gdyz pierw-
szoosobowy narrator i bohater nie dociera w nim do
celu wskazanego w tytule: Podréz do Ziemi Swigtej
z Neapolu (1839). Napisany zostal sekstyna, strofa
podobna do oktawy, szeSciowersowa. Najbardziej
znang piesnig jest wlaczony do tego dziela Gréb
Agamemnona.

Kontynuacje i nawigzania do poematu dygresyj-
nego znajdziemy w poezji XIX i XX wieku. Oto nie-
ktore z nich:

+ Maria Konopnicka, Pan Balcer w Brazylii (1910)
- poemat o losach polskiej emigracji, napisany
oktawg;

o Julian Tuwim, Kwiaty polskie (1949) - poemat
emigracyjny, napisany wierszem jambicznym;

+ Bohdan Zadura, Cisza (1994) - poemat o stanie
wojennym w Polsce;

o Piotr Michalowski, Szczelina czasu (2007), z to-
mu Rytmy, albo wiersze na czas.

Kompozycja poematu dygresyjnego wydaje si¢
zagadnieniem ciekawszym niz jego ,workowata” za-
warto$¢. Mozna w niej bowiem odnalez¢ zrodta
inspiracji dla innych zjawisk literackich: dla poe-
zji nowoczesnej, w ktorej gra z forma i problemem
wyrazalnosci stanowi zagadnienie podstawowe, dla
fragmentarycznos$ci powiesci mlodopolskiej, po-
wiesci postmodernistycznej z technika collage’u
i broicollage’n (majsterkowania z elementow trady-
cji), wreszcie sylwy. Ponadto kojarzy sie z kompute-
rowg obrdbka tekstu (z opcjami ,wytnij — wklej”),
oraz internetowym hipertekstem, a nawet - z techni-
ka montazu filmowego.

Poematem Stowackiego rzadzi gra migdzy duma
wszechwladnego kreatora a pokorg pisarza, skazane-
go na rygory konwencji. Laczy wyrafinowanie z po-
zorem spontanicznosci, a nawet chaosu i logorei -
stowotoku, nieopanowanego gadulstwa, ktore bywa
przypadloscig wielu osob niepotrafigcych ,trzymac
sie tematu” swej wypowiedzi.

Fabula Beniowskiego to splot legendy, historii
i romansu. Wynikiem takiej syntezy jest bohater tytu-
lowy, ktérego dzieje stanowia gtéwny watek opowie-
$ci. Fabula obejmuje takze losy innych postaci: jego
ukochanej Anieli, starosty Dzieduszyckiego, ksiedza
Marka, kozaka Sawy i Wernyhory, a toczy si¢ na tle
wydarzen dla Polski przelomowych - konfederacji
barskiej (1768-72). Wazniejszy jednak niz dzieje bo-
hateréw uwiktane w histori¢ wydaje si¢ przebieg
i sposob prowadzenia narracji, tryb i porzadek opo-
wiadania, metoda kreacji §wiata, styl i retoryka wy-
powiedzi. Fabula jest bowiem w pewnym stopniu
pretekstem - gléwnie jako miejsce powrotu z dygre-
sji (ekskursu, czyli wypowiedzi na inny temat) i baza
wypadowa dla dygresji nastepnych. Owe innotema-
tyczne wtrety maja rozmaity charakter: traktatu,
deklaracji ideowej, credo artystycznego, polemiki,
osobistego wspomnienia i wowczas przebiegaja od-
srodkowo wobec fabuly. Inne natomiast komentujg
samo powstajace wlasnie dzielo: kreacje postaci,
przebieg akcji, jezyk utworu, a wigc maja charakter
dosrodkowy i s3 uwagami autotematycznymi.

Ich uktad, nieraz wielopigtrowy i meandryczny,
pelen zwrotéw, rozgalezien i splotéw, demonstruje
retoryczng ekwilibrystyke. Na ogot zeslizgi, odejscia
od tematu gléwnego s3 ptynne, czasem wielostop-
niowe, a powroty nagle (jak opamigtanie sie, by mo-
wi¢ ,do rzeczy”).
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Czasem imperatyw powrotu do powinnosci nar-
ratora powoduje dalsze odejscia, wytlumaczenie sie
z jakiej$ dygresji stanowi nastepna dygresje o dygre-
sji — czyli juz metadygresje (patrz: rysunek powy-
zej).

Narracja przypomina niekiedy chwyty podobne
do montazu filmowego: zblizen i oddalen kamery,
zmiany perspektywy widzenia albo kierunku -
z ujecia w przeciwujecie. Przejscia majg rézng moty-
wacje: sa albo metonimiczne (oparte na przyleglosci
elementow $wiata przedstawionego), albo metafo-
ryczne - kojarzace dwa elementy przez podobien-
stwo, czgsto tak subiektywne, ze trudno dostrzega-
ne. Oto przyklad:

Drastyczny obraz reki starosty Dzieduszyckiego,
przybitej do stotu sztyletem przez ks. Marka
o Dzieduszycki méwi niegramatycznie (co nie

dziwi),

+ uwagi ogdlne o niegramatycznosci,

« afazja kochankéw w scenie milosnej toczacej si¢

w innym miejscu.

Drugi przyklad, juz bardziej wyrafinowanej sek-
wencji metaforycznej:

Opis ogrodu
« apostrofa do melancholii,

+ wspomnienie epizodu autobiografii (odbywajace-
go sie w innym ogrodzie),

« dygresja autotematyczna — samopochwala udanej
strofy,

« przywolanie si¢ do porzadku i kontynuacja opo-
wiesci z powodu obawy przed krytyka poematu,

o atak na krytykow,

« apostrofa do Polski,

« sytuacja Polski wobec polityki papiestwa.

Czy istnieje jakis zwigzek miedzy motywem wyj-
$ciowym ,,ogrodu” a papiestwem? Okazuje sie, ze tak
- bo rzezby w ogrodzie, jak czytamy wczesniej: ,Nie
katolickie byty, lecz poganskie”. Trudno powiedziec,
co w tej sytuacji postuzylo za poréwnanie czego - co
jest przedmiotem opisu, a co sposobem? Prawdopo-
dobnie zachodzi tu relacja zwrotna.

Dygresje autotematyczne z kolei odstaniajg war-
sztat artysty i czynig tematem sam proces tworze-
nia. Dochodzi zatem do deziluzji fikcji, pokazania
umownosci kreowanego $wiata, gdy poeta ,,glosno
mysli” nad swym powstajacym dzietem, dokonujac
publicznie autopoprawek i samooceny kunsztu poe-
tyckiego.

Przypomina to réwniez ruch kamery w sekwen-
cji skokowych oddalen (montaz regresywny) — wy-
cofywanie si¢ z planu filmowego i przestrzeni fikcji
do rzeczywistosci, a wiec obraz rejestrowany przez
kamere przekracza granice §wiata przedstawionego
i pokazuje krawedzie dekoracji, mikrofony i rezyse-
ra, aktorow usuwajacych charakteryzacje i zdejmu-
jacych kostiumy. Sytuacje podobne znamy z kina
autotematycznego: Federico Fellini nakrecit o swej
pracy Wywiad, Andrzej Wajda Wszystko na sprze-
daz, Woody Allen Czerwong réze z Kairu (gdzie
postac zstepuje z ekranu), Wojciech Marczewski
Ucieczka z kina Wolnos$¢ (z buntem ekranowych
postaci).

Ponadto znamy powszechng dzis praktyke reali-
zacji tzw. making of - filmu dokumentalnego o tym,
jak powstawat film fabularny (a czasem najmarniej-
szy serial). Wreszcie nasuwa si¢ poréwnanie z proce-
sem realizacji ,,zdje¢ probnych”, poprawkami scena-
riusza, interwencjami producenta na planie filmo-
wym, wreszcie z dyskusja ekspertéw i decydentow
nad filmem podczas jego kolaudaciji.

Takie sytuacje autotematyczne duzo wczesniej
znal juz teatr, przynajmniej od Szekspira. Luigi
Pirandello napisal sztuke Szes¢ postaci scenicznych
w poszukiwaniu autora, ktérej bohaterowie doma-
gaja sie dopiero swego fikcjonalnego zaistnienia.

Dygresyjnosc¢, czyli hierarchiczna wielotematycz-
nos$¢ wypowiedzi, faczacej liczne wtracenia z opo-
wieécig glowna, pelng uwag z nia zupelnie niezwia-
zanych lub pofaczonych cienka nicig subiektywnych
asocjacji opowiadacza, jeszcze nie wyczerpuje prob-
lemu osobliwego ksztaltowania dyskursu w Beniow-
skim. Réwnie wazny wydaje sie ,montaz pionowy”,

53



54

ktéry w tym przywypadku oznacza rozwarstwienie
podmiotu wypowiedzi, a tym samym zmiany mo-
dalnosci, czyli stosunku méwiacego do tego, co mo-
wi. Autor ustanawia bowiem ,rezysera” jako organi-
zatora swego poematu, ten z kolei angazuje, poucza
lub dymisjonuje narratora, ktory udziela gltosu wy-
stepujacym postaciom, a ponadto rozmawia z od-
biorcg i przysztymi krytykami. Wielopoziomowosci
tekstu nie moga odda¢ same mnozone tu cudzysto-
wy, a w glosnej realizacji odda¢ ja moze zréznicowa-
nie glosu recytatora (takiej genialnej interpretacji
dokonat kiedys Bogustaw Kierc).

Przyjrzyjmy si¢ czterem typom cytatu i formom
jego obecnosci w poemacie.

ey

Postuszna panna Aniela usiadta,
Chwycila w reke pidreczko tabedzie,

A starzec do niej: ,Ta krew czarna zsiadla,
Ta krew na stole atramentem bedzie;

Umocz tu pidro”. Aniela pobladta [...]

Ale postuszna w krwi zmoczyla pidro,
Potem spojrzala i dreszcz jg przeniknat. -
~»Wezwawszy bogéw na $wiadki« - pisz céro! -
»Ktérych bogdajby wzroku nie uniknat
Ow czyn nieszczesny i haniebny... iuro!...«”
Tu karmelita ksigdz powstawszy krzyknal:
»Ja egzorcyzmem te szatany zwalcze...
Co ty krwig kazesz pisa¢, balwochwalcze?” [...]

Co jest reguta w utworze fabularnym, cytaty sta-
nowia element $wiata przedstawionego poematu ja-
ko wypowiedzi fikcjonalnych postaci. Dodatkowo
jednak pojawia sie tu struktura ramowa - cytatu
w cytacie: list dyktowany Anieli przez Staroste. Od-
bywa sie to jeszcze w sytuacji dialogowej, bowiem
potem ustyszymy glos ksigdza Marka. Gdyby te po-
ziomy wypowiedzi ze soba zmiesza¢, powstalaby
pomytka - cho¢by taka jak w stynnej scenie komicz-
nej z Zemsty Fredry, w ktérej Czesnik dyktuje list
niezbyt inteligentnemu sekretarzowi Dyndalskiemu,
a ten zapisuje nienalezgce do tresci listu ,Mocium
panie”.

2

»Ej, ty na szybkim koniu!...” Dalej wiecie...
Wieszcz wielki sobie zapytanie czyni,

A drugi mu wieszcz w przylegtym powiecie
Odpart: ,,Skad, powiedz, wracajg Litwini?”

»Lhat is the question!” Tu pytanie trzecie:
Komu ty jedziesz? - jak méwig Zmudzini -

Ktore ja czyni¢ nasladujac metra:

Galop w polowie pierwszej heksametra.

W tym urywku pojawiajg si¢ natomiast odwola-
nia intertekstualne - przytoczone w cytatach lub
parafrazach fragmenty dziet cudzych, realnie juz
istniejacych jako tradycja, a wiec fikcja zobiektywi-
zowana w rzeczywistosci pozaliterackiej. Poeta od-
woluje sie do horyzontu lekturowego swojego czytel-
nika (oczywiscie wirtualnego): zaktada, ze ten roz-
pozna poczatkowe stowa poematu Antoniego Mal-
czewskiego Maria, ze czytal Konrada Wallenroda
(a chocby tylko Powies¢ Wajdeloty) i Hamleta,
a przynajmniej zna angielski oryginal ze skrzydla-
tych stéw najwigkszego monologu w dziejach dra-
matu. Konfrontacja tych cytatéw w niby-dialogu,
ktéry nie mogl nigdy zaistnie¢ w takim przebie-
gu, jest czedciowo ludyczna, czgsciowo polemiczna.
Pojawia si¢ wreszcie cytat innorodny, pochodzacy
juz nie z dziela literackiego, ale z mowy gwarowej
Zmudzinéw.

(3)

To wszystko, co mam, co kocham, w co wierzg.
W co wierze... Tu mie spytasz, czytelniku:
»W co?...” Jesli powiem - bedzie wiele krzyku.

Cytat nastepny odsyta juz nie do realnego tekstu,
ale do wypowiedzi domniemanej - do przyszlej,
przewidywanej reakcji czytelnika. Takie rekonstru-
owane, a raczej przypisywane komu$ wypowiedzi
mieszczg si¢ w repertuarze chwytow retorycznych
jako sermocinatio (prozopopeja). Ten cytat zatem
wskazuje na kategorie wobec dzieta zewnetrzng, ale
zarazem nalezy do jednego z poziomow fikcji, kto-
rym jest ,rozmowa’ poety z odbiorca.

(4)
Jesli wy bez serc! wy! - to moje serce
Za was czu¢ bedzie, przebaczac bez miary.
Ikwo! ptyn przez lak zielonych kobierce!
Ty takze stawna, ze fal twoich gwary
Jakoby z Niemnem w olbrzymiej rozterce
Gadaja. - Ty$ zmusita Niemen stary
Wyzna¢, zem wielki, Ze w stawe plyniemy...
Lecz rzekl: ,Niech idzie tam, gdzie my idziemy”.

Czwarty fragment z kolei jest przytoczeniem
prawdziwej wypowiedzi (pozostawmy na boku kwe-
stie, na ile przetworzonym) Mickiewicza (wystepu-
jacego pod pseudonimem Niemna jako jego rzeki
rodzinnej) wobec Stowackiego (reprezentowanego
przez Ikwe), a wiec niewatpliwie juz odnosi si¢ do
rzeczywistosci. Tu zostala przytoczona wypowiedz
nie fikcjonalna, ale czyjas rzeczywista ocena, o cha-
rakterze performatywnym - rozkazu (czy postula-
tu). Kontekst, ktérym jest polemika z cytatem, row-
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W istocie dyskusja dotyczy tylko innego poziomu
wypowiedzi, konwencji literackiej. Swiat przedsta-
wiony cytowanego utworu zostaje niejako tymcza-
sowo uznany za wypowiedz ,serio”, np. za poglad
samego autora, by polemika stala sie w ogéle mozli-
wa. Stad umowne uchylenie zasady fikcjonalnosci,
usprawiedliwione zasadg niedyskutowania z fikcja.

Interakcja cytatu z kontekstem jest zatem gra,
w ktorej przesunigcia znaczen podlegajg ostatecznej
modyfikacji przez przynalezno$¢ obu elementéw
do okreslonych odmian modalnych pismiennictwa
i gatunkow. Z pewnoscia dochodzi tu zawsze do
jakiego$ zachwiania miedzy autonomiczng fikcja
a uwiklaniem referencjalnym, a w konsekwencji -
do chwilowej dezorientacji odbiorcy co do trybu
przytaczanej wypowiedzi.

Zademonstrowang przez siebie wirtuozerie
przejs¢ miedzytematycznych (dygresji) i operowania
modalng ,wieloglosowos$cia” Stowacki komentuje
dumnym manifestem sprawnosci jezyka:

Chodzi mi o to, aby jezyk gietki

Powiedzial wszystko, co pomysli glowa;
A czasem byl jak piorun jasny predki,

A czasem smutny jako piesn stepowa,
A czasem jako skarga nimfy mietki,

A czasem pigkny jak anioléw mowa
Aby przelecial wszystko ducha skrzydfem.
Strofa by¢ winna taktem, nie wedzidfem.

Jest to zarazem najbardziej znana strofa z Be-
niowskiego. Dlatego przed laty pokusitem si¢ o jej
polemiczne sparafrazowanie w swej pastiszu frag-
mentu stynnej Piesni V, ktora §wietnie podsumowu-
je to wszystko, co wskazalem w dziele Stowackiego,
a wiec najwazniejsze powody, dla ktérych warto ten
utwor czytac dzis, by odnalez¢ w nim zywe dylematy
wspolczesnej kultury. A moja parafraza brzmi tak:

Nie chodzi o to, aby gietki jezyk

Przetrawil wszystko, co chodzi po glowie,
Ale na odwrdt: by puscily wiezy

Mysli skulonych i oddaly mowie,
Co jej nalezne. Chocby najokrezniej

Niech méwi jezyk i wysnuwa powies¢,
Co chociaz z mego si¢ piora odwija,
To doskonale by¢ musi niczyja.

Wyktad wygtoszony 19 listopada 2009 roku w ramach
cyklu prelekcji ,,Wszechnica Polonistyczna”, odbywajg-
cych si¢ w Zachodniopomorskim Centrum Doskonale-
nia Nauczycieli.

Podobizna
autografu
Beniowskiego
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Po dzwonku

Grazyna Dokurno
nauczycielka matematyki w Gimnazjum w Barlinku

Sprawdziany rozdane, dwie wersje. Sonia, Mateusz,
Marta, Grzegorz, Rafal, Marcin zakladajg stuchaw-
ki i wiaczajg swoja muzyke. Glowy pochylone, cisza.
Po pigciu minutach wpada do klasy Kuba, jak zwy-
kle z rozwianymi wlosami, bierze sprawdzian
i siada w ostatniej tawce. Zwracam uwage Piotrkowi,
ktory robi co$ pod tawka: ,,Kalkulatoréw nie uzywa-
my”. Mdj glos wyzwala pytania: ,,Czy podstawiac za
pi? Ile podstawi¢ za pi?” Na te pytania odpowiada-
fam chyba ze 100 razy w ciagu ostatnich dwdch ty-
godni, ale niektdrzy nie zarejestrowali.

Sonia rusza noga w takt muzyki. Cisza, nudy dla
mnie.

Dawid kreci sie, szuka na $cianie wzoru na pole
kota. Michal odwraca si¢ do Michata - chce sie
upewnic¢, czy dobrze robi. Marta i Sonia jednoczes-
nie odwracajg karki. Basia wzdycha. Joasia probuje
pomdc Dominice. Maja pod moim nosem podpo-
wiada Ali. Piotrek oznajmia, ze zle przeczytal zada-
nie. Robert si¢ pyta: ,,Ile mamy jeszcze czasu?” Ma-
teusz: ,Niecale 25 minut”. Zaczyna si¢ szumek, czyli
szukanie ratunku dookota.

- Piotrek, bo podejde i zabiore sprawdzian.
- Ale bliznim trzeba pomagac...

Patrze na nich i mysle, jak duzo umieja: pier-
wiastkuja, liczg z pi, w wyobrazni tworzg figure
z obrotu inne;j...

Dagmara oddaje sprawdzian pierwsza, 20 minut
przed koncem, nastepny jest Marcin. Piotrek mruczy
w kierunku Mateusza, ale czy ten co$ rozumie? Ka-
sia oddaje sprawdzian i szykuje si¢ do pomocy z tytu
siedzacej Paulinie. Nie pozwalam. Kuba zaczyna
jes¢. Wiekszos¢ konczy przed dzwonkiem. W czasie
przerwy sprawdzian koncza cztery osoby.

W tej klasie sprawdziany naleza do spokojnych,
a wyniki sg satysfakcjonujace. Wigkszos¢ logicznie
mysli i zalezy im na ocenach. Mam dwie takie klasy
na piec.

Wryniki powyzszego sprawdzianu: §rednia roz-
wigzalno$¢ — 64%, w tym 4 wyniki beznadziejne a 9
na piatke. Grupa stuchajaca muzyki - 61% rozwia-
zalnosci, kombinatorzy - 48%, pomagacze - 89%.

* * *

Na poczatku lekcji przeczytatam nazwiska ucz-
niéw, ktorzy mieli odda¢ zadanie domowe. Zadania
otrzymatam na kartkach. Kilka minut przed kon-
cem lekcji podszedt Damian ze swojg kartka z zada-
niem domowym.

- Damian, to nie jest w porzadku - odpisates$ zada-
nie domowe od Soni i teraz mi je oddajesz.
- Nie, prosze pani, sam zrobilem te zadania. Sonia

mi tylko powiedziata, ktére byty do domu.

- Jak sama nazwa wskazuje zadanie domowe nalezy
zrobi¢ w domu.
- Ale ja w szkole czuje sie jak w domu.

Zatkalo mnie, ale po chwili $mialam sie z calg klasa.

Zadania domowe - po co sg zadawane? Najpros-
ciej: uczen sprawdza, czy potrafi sam zastosowac to,
co bylo na lekcji, a takze utrwala nowe wiadomosci.

Ilu uczniéw samodzielnie w gimnazjum odrabia
zadania domowe? Wedtug moich obserwacji zadanie
domowe z matematyki ma okoto 60% moich ucz-
niéw, ale wsrod nich okolo 20% odpisuje.

Na jednej lekcji w klasie IIIc, gdy sztam wzdluz
tawek i sprawdzatam ilo§ciowe rozwigzanie zadania,
przyszta mi do glowy niepedagogiczna mysl, ze
wiekszosci nawet nie chcialo si¢ odpisac. W tej klasie
zadania domowe regularnie i uczciwie rozwiazujg
4 osoby. I te osoby ze sprawdziandw otrzymuja naj-
lepsze oceny.

Dlaczego pozostali nie odrabiaja zadann domo-
wych? Nie majg czasu? I tu zaskoczenie - ci, ktorzy
maja zajecia dodatkowe (np. jezyk, tarice, sport, ko-
repetycje, wolontariat) rzadko nie maja odrobionych
zadan domowych. Te osoby maja lepiej zorganizo-
wany czas, a ha pewno jeszcze troche zostaje na spot-
kania w realu lub na gadu-gadu z réwiesnikami.

Pozostali nie staraja sie robi¢ w domu tego, czego
nie lubia. Malo ktéry rodzic jest proszony przez gim-
nazjalist¢ o pomoc. Najprostszym, zwalniajacym
z wysitku usprawiedliwieniem sa stowa: ,To jest
za trudne”. Niestety, coraz tatwiejsze rzeczy staja sie
za trudne i nie mam na mysli tylko matematyki.

Sonia powiedziala, ze Damian moéwi prawde.
Sonia jest uczciwa w tym, co robi i méwi, a wigc
sprawdzitam zadanie domowe Damiana.



JAK SIF, PRZEDSTAWIA W PRAKTYCE
POMOC LEKARSKA DLA NAUCZYCIELSTWA?

Art. 42 ustawy o stosunkach stuzbowych nauczy-
cieli wyraznie gtosi, zZe nauczycielowi i jego
najblizszej rodzinie zapewnia skarb Panstwa
nalezyta opieke lekarska i $rodki lecznicze.
Teoretycznie wyglada to pieknie, lecz w prak-
tyce owa ,nalezyta” pomoc lekarska przedstawia
sie troche inaczej. Czesto bowiem sitychaé¢ na-
rzekania nauczycielstwa na niedostateczna
opieke i pomoc lekarska i na bagatelizowanie
zdrowia nauczycieli przez niektérych lekarzy
urzedowych.

Oto kilka obrazkéw:

W czerwcu b. r. jedna z kolezanek w pow. os-
trowskim zachorowata na zapalenie $lepej kisz-
ki. Po stwierdzeniu tego faktu przez lekarza
specjaliste udata sie do lekarza powiatowego,
aby ja przekazat do szpitala w Poznaniu dla
poddania sie operacji. Lekarz éw jednak po
zbadaniu jej orzek?, ze jest zdrowa i operacji
nie potrzebuje. Wobec tego udalta sie sama do
Poznania, gdzie stwierdzono ostry stan zapal-
ny 1 natychmiast dokonano operacji. Wyniktly
stad oczywiscie koszta. Trzeba byio odrazu za-
ptaci¢ 829 zi., a ze nauczycielka takiej sumy
zaoszczedzone] posiadaé¢ nie moze, wiec natu-
ralnie musiata sie zadiuzyé.

Inna kolezanka pisze: ,W miesiacu kwietniu
b. r.
doktora P. w miescie T..., z prosba o udzielenie

zwrécitam sie do lekarza powiatowego,

mi 20 zastrzykédw zelaza, ktére zostaty mi za-
ordynowane przez lekarza - specjaliste ze Lwo-
wa. Kiedy wreczylam d-rowi P. ,karte porady”,
oéwiadczyl mi, Ze jemu nic karty porady nie
przynosza i ze za leczenie urzednikdéw pobiera
tak marne uposazenie, iz w jego interesie lezy,
aby przyjmowa¢ jak najmniej takich pacjentow.
Po dtugich naleganiach z mej strony z niechecia
zaczal udziela¢ mi injekcy]j, lecz juz na pierw-
szej, a zwlaszcza na nastepnych wizytach zacho-
wywal sie bardzo niewtasciwie. Gdy na jego pro-
pozycje, uwitaczajace czci kobiety, ostro zare-
agowatam, zaprzestal udziela¢ mi zabiegdw le-
karskich. Nie wypadio mi nic innego, jak leczy¢
sie u innego lekarza za oplatga”.

O tymze lekarzu powiatowym pisze jeden z ko-
legéw: ,W pierwszej polowie listopada poprosi-
tem przez moja stuzaca p. doktora P. do mojego
chorego syna. Karty porady na poczekaniu mieé
nie mogtem. P. dr. P. odwiadczyl, ze przybedzie

za godzine. Po dwdch godzinach oczekiwania
postatem stuzaca po raz drugi, lecz ta nie za-
stata juz p. dra P., wobec czego zmuszony bytem
wezwaé prywatnego lekarza. Pan dr. P. mimo
obietnicy nie przybyt wcale”.

Emer. kierownik szkoty, kol. S., z pow. tiu-
mackiego uskarza sie na postepowanie lekarza
powiatowego, dra Pietrzyckiego, a o tem, ze
w tym powiecie opieka lekarska jest nie wystar-
czajaca, S$wiadczy roéwniez nastepujace pismo
Ogniska w Otynji, wystosowane w kwietniu do
podkomisji Zw. P. N. S. P. w Stanistawowie:
,Przedktadajac uchwate walnego zgromadzenia
cztonkdéw tutejszego Ogniska, prosimy Was, Kole-
dzy, o wziecie nas w opieke przed daleko posu-
nietemi oszczednos$ciami na naszem zdrowiu.

Juz przed kilku miesiacami odméwili nam
uméwieni lekarze pomocy lekarskiej, gdy otrzy-
mali na 6-ciu lekarzy w pow. ttumackim 300 zi.
miesiecznego wynagrodzenia. Obecnie otrzyma-
1i, mniej jeszcze, bo 250 zi., co czyni 80 gr.
za wizyte. Oéwiadczyli nam przeto, ze wynagro-
dzenia takiego przyja¢ nie moga, gdyz to uwita-
czatoby ich godnoséci, i, o ile stan ten sie nie
zmieni, beda musieli zrezygnowaé¢ z funkcy]
lekarzy umdéwionych. Domagaja sie oni tedy od
nauczycieli za wizyte przynajmniej potowy obo-
wigzujace]j tu taksy lekarskiej, t. j. 2 zi. 50 gr.

Prosimy Was, Koledzy, o poruszenie tej spra-
wy w wojewbdztwie, ewentualnie o rade, jak
postapi¢ i dokad sie zwrdcié, by wyjednaé sobie
to, co sie nam nalezy”.

Podobnych pism moglibys$my przytoczyé caty
szereg, lecz te chyba wystarcza. Swiadcza one
bowiem az nadto wymownie, ze opieka lekarska
dla nauczycielstwa pozostawia duzo do zycze-
nia. I to nietylko w wymienionych w przytoczo-
nych pismach powiatach, lecz w mniejszym lub
wiekszym stopniu prawie wszedzie. Dzieje sie to
z powodu przeciazenia lekarzy powiatowych nad-
mierna iloscia roéznych obowiazkéw, a z drugiej
strony z powodu oszczednosci w wydatkach dla
t. zw. lekarzy umbéwionych.

Stan ten musi jednak ulec poprawie. Domaga-
my sie w tym celu nalezytego wykonywania art.
42 pragmatyki situzbowej. Oszczedno$ci kosztem
zdrowia nauczycielstwa robié¢ nie wolno.

zrédio przedruku: ,Glos Nauczycielski” 1929, nr 32

wybrata

Beata Filus
nauczyciel
bibliotekarz
Publicznej
Biblioteki
Pedagogicznej
ZCDN
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Wspieranie niezaleznego myslenia
poprzez edukacje matematyczng

Dzieci

y £ specyficz.nymj
trudnosciami

w uczeniu sie¢ matematyki

CWICZENIA ReZWHAJACE
UMIEJETNESEl MATEMATYGENE
UGENIEW W WIEKLU 1015 LAT

DZIECKO

Dziecko i matematyka / red. nauk. Ewa Swoboda, Jan Guncaga. -
Rzeszéw: Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, 2009. - 246 s.
Edukacja matematyczna jest uznawana przez miedzynarodowe $ro-
dowisko jako podstawowe zadanie spoteczne. Nauczanie matematy-
ki rozpoczyna sig obecnie we wczesnym wieku dziecka, poniewaz
podstawowe pojecia matematyczne stanowig jgdro rozwoju, tak in-
dywidualnego, jak i spolecznego. Bez wgtpienia zagadnienia zwigza-
ne z edukacjg matematyczng powinny byé w centrum uwagi gtow-
nych decydentow narodowych, przedstawicieli resortow edukacyj-
nych, spolecznosci, a przede wszystkim rodzicéw i nauczycieli (...).
W tej publikacji znajdujg sig artykuly pisane zaréwno przez twor-
cow zajmujgcych sig naukowo problemem rozwoju matematycznego
myslenia dzieci, jak i przez nauczycieli pracujgcych tak z dziecmi,
jak i z przysztymi nauczycielami. Jest to spojrzenie, w ktérym dzie-
cko i jego wlasna matematyka jest zarowno punktem wyjscia, jak
i celem oddziatywati 0sob ksztattujgcych matematyczne myslenie.

GRUSZCZYK-KOLCZYNSKA, Edyta

Dzieci ze specyficznymi trudno$ciami w uczeniu si¢ matematyki :
przyczyny, diagnoza, zajecia korekcyjno-wyréwnawcze / Edyta
Gruszczyk-Kolczynska. - Wyd. 7. - Warszawa: Wydawnictwa Szkol-
ne i Pedagogiczne, 2008. - 312 s.

Podstawg tej ksigzki sq badania nad zjawiskiem nadmiernych trud-
nosci w uczeniu si¢ matematyki, zrealizowane w latach osiemdzie-
sigtych. Od tego czasu wiele si¢ zmienifo, takze w systemie ksztatce-
nia dzieci. Od kilku lat realizujemy koncepcije ksztalcenia zintegro-
wanego. Nauczyciele mogg wybieral nowe ksigzki z bogatej oferty
programow autorskich i pakietéw dzieciecych zeszytow cwiczefl.
A jednak w zakresie trudnosci w uczeniu si¢ matematyki sytuacja
niewiele si¢ zmienita (...).

O tym, ze mimo uplywu czasu ksigzka ta nie zestarzata sie, Swiad-
czy fakt, ze coraz wigcej 0s0b po nig siega. Cieszy si¢ ona popular-
noscig wsréd pracownikow poradni psychologicznych i pedagogicz-
nych. Pomaga nauczycielom klas poczgtkowych w pracy z uczniami,
ktorzy nie potrafig korzystaé z edukacji matematycznej (...).

MIAZEK, Dorota

WOJCICKA, Joanna

Polubi¢ matematyke : ¢wiczenia rozwijajace umiejetnosci matema-
tyczne uczniéw w wieku 10-15 lat / Dorota Miazek, Joanna Wéjci-
cka. - Lodz: Wydawnictwo Akademii Humanistyczno-Ekonomicz-
nej, 2009. - 109 s.

Cwiczenia przeznaczone sq dla dzieci z trudnosciami w uczeniu sig
matematyki, ale jest to rowniez doskonaly materiat do stymulowa-
nia rozwoju umiejetnosci matematycznych.

Wykonywanie ich spowoduje, iz dziecko zacznie lepiej radzi¢ sobie
z matematykg, przestanie sie jej bac, a tym samym poprawi sig jego
funkcjonowanie, bedzie szczesliwsze. Bardzo chcemy, aby polubito
matematyke i odniosto w niej sukces.

Cwiczenia mogg by¢ wykonywane pod kierunkiem zaréwno peda-
goga, terapeuty, jak i rodzicow. Klucz do wigkszosci ¢wiczer ulatwi
im te prace, a wesola szata graficzna umili uczniom czas spedzony
z ksigzkg.



OWSZA, Urszula

Psychologiczna analiza proceséw operowania liczbami u dzieci
z trudnosciami w matematyce / Urszula Owsza. — Lublin: Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, 2009. - 317 s.
Ksigzka jest probg systematyzacji poglgdow na temat proceséw ope-
rowania liczbami w wielowymiarowej perspektywie, z uwzglednie-
niem zagadnien psychologii rozwojowej i klinicznej oraz neuropsy-
chologii klinicznej i poznawczej. W czgsci teoretycznej autorka
przedstawia poglady dotyczgce struktury i organizacji procesow
liczenia od czasow najwczesniejszych do wspétczesnych. W czesci
empirycznej prezentuje badania wlasne oraz dokonuje poréwnania
uzyskanych rezultatow w grupach dzieci z izolowanymi trudnos-
ciami w matematyce, z izolowanymi trudnosciami w czytaniu, mie-
szanymi trudnosciami w czytaniu i matematyce oraz bez trudnosci
w czytaniu i liczeniu. [...] Wartoscig pracy jest interdyscyplinarne
spojrzenie na strukturg procesow operowania liczbami oraz ich wie-
lowymiarowa eksploracja w badaniach wlasnych.

WSPOMAGANIE

Wspomaganie rozwoju umysfowego oraz edukacja matematyczna
dzieci w ostatnim roku wychowania przedszkolnego i w pierwszym
roku szkolnej edukacji : cele i tresci ksztalcenia, podstawy psycho-
logiczne i pedagogiczne oraz wskazowki do prowadzenia zajgé
z dzie¢mi w domu, w przedszkolu i w szkole : praca zbiorowa / pod
red. Edyty Gruszczyk-Kolczynskiej. - Warszawa: Wydawnictwo
Edukacja Polska, 2009. - 478 s.

Ostatni rok wychowania przedszkolnego i pierwszy rok nauki szkol-
nej na dlugie lata wyznaczajqg przebieg edukacji matematycznej i ma-
jg wplyw na rozwéj dziecigcych zdolnosci matematycznych. W tym
czasie tworzone sq fundamenty, na ktérych buduje sie system wia-
domosci i umiejetnosci matematycznych. W ksigzce tej wyjasniamy,
w jaki sposéb mozna kierowac rozwojem umystowym oraz ksztatto-
wac wiadomosci i umiejetnosci matematyczne dzieci (...). Zawiera
ona podstawy psychologiczne i pedagogiczne, metody diagnozowania
dziecigcego rozumowania, program edukacyjny uwzgledniajgcy za-
lecenia podstaw programowych oraz opisy sytuacji zadaniowych.

WSPOLCZESNE

Wspotczesne konteksty edukacyjne technologii informacyjnej / pod
red. Doroty Siemienieckiej. — Torun: Wydawnictwo Adam Marsza-
tek, 2009. - 240 s.

Celem ksigzki jest ukazanie trudnej i zlozonej problematyki wspot-
czesnych kontekstow technologii informacyjnej oraz przedstawienie
Czytelnikom istoty i réznych aspektéw zastosowar technologii infor-
macyjnej (...). Podjety temat jest szczegolnie istotny dla czasow obec-
nych, gdyz burzliwy rozwéj mediow cyfrowych i ich konwergencja we
wspolczesnych komputerach wlgczonych w sieé informatyczng Scisle
wigzq sie z postepem w zakresie technologii informacyjno-komuni-
kacyjnych. Upowszechnienie narzedzi owej technologii, ich zréznico-
wanie i wielofunkcyjnosé, rzeczywista rola uzytkowa w wielu zakre-
sach ludzkiej aktywnosci oraz istotne, a nie do korica rozpoznawane
skutki spoteczne i osobowe, a takze ekonomiczne, kulturowe i oswia-
towe powodujg, ze aktualne i zasadne merytorycznie sq badania
empiryczne i refleksja naukowa nad kontekstami edukacyjnymi.

Psychologiczna
analiza procesow
operowania liczbami
u dzieci

z trudnos$ciami

w matematyce

Wspomaganie

rozwoju umystowego oraz
edukacja matematyczna
dzieci w ostatnim roku
wychowania przedszkolnego
i w pierwszym roku

szkolnej edukacji

Cele i tresci ksztalcenia, podstawy psychologicene
i pedagogiczne oraz wskazowki do pro

zajec z deiecmi w domu, w preedszkolu i w szkole
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Sztuka debatowania

Alicja Sulima

specjalista ds. przedsiewzie¢ edukacyjnych w ZCDN-ie

koordynator regionalny Ogélnopolskiego Konkursu ,Ad Rem”

Wiasnosc to odpowiedzialnos¢ —
pod takim hastem przebiegat
Ogolnopolski Konkurs ,Ad Rem”,
organizowany przez Fundacje
Mtodziezowej Przedsiebiorczosci
pod patronatem Aleksandra Grada,
Ministra Skarbu Panstwa.

Celem konkursu jest zachecenie
uczniow do poznawania

| zZrozumienia problemow
zwigzanych z funkcjonowaniem
gospodarki oraz ksztattowanie
umiejetnosci przewidywania mikro-
i makroekonomicznych konsekwendji
zdarzen gospodarczych,

a w szczegolnosci zrozumienie
znaczenia wiasnosci dla rozwoju
gospodarczego naszego kraju.

Konkurs spotkat sie z duzym zainteresowaniem
miodziezy szkot ponadgimnazjalnych w calej Polsce.
Do etapu szkolnego zglosilo sie 77 561 uczniow z 904
szkol.

Zachodniopomorskie Centrum Doskonalenia
Nauczycieli uczestniczyto w przedsiewzieciu jako
partner i koordynator regionalny dwéch woje-
wodztw: zachodniopomorskiego i lubuskiego. Z tego
regionu do konkursu zglosito si¢ 5705 uczniow z 84
szkol. Te liczby $wiadczg o tym, ze mlodzi ludzie
interesujg si¢ problematyka prywatyzacji i szeroko
pojetej wlasnosci.

Uczestnicy konkursu, w ramach przygotowan do
rozgrywek, nauczyli si¢ analizowania tekstow ustaw

regulujacych proces prywatyzacji oraz z zakresu
ekonomii, formulowania wnioskéw oraz budowania
argumentow uzasadniajacych ich stanowisko wobec
danego problemu. Musieli si¢ takze zmierzy¢ z wery-
fikacja informacji zawartych w przekazach medial-
nych. Nabyli umiejetnos¢ prezentowania i obrony
wlasnego zdania. Poprzez udziat w serii debat pub-
licznych na szczeblu szkolnym, regionalnym i ogdl-
nopolskim mieli mozliwo$¢ wlaczenia si¢ do dysku-
sji na temat obecnego stanu gospodarki i wlasnosci
prywatnej.

Do etapu migdzyszkolnego zgloszono 750 trzy-
osobowych druzyn z calej Polski, ktérych zadaniem
bylo rozwiazanie problemu z obszaru prywatyzacji.

Eliminacje regionalne

Debaty regionalne (trzeci etap konkursu), pod-
czas ktorych zmierzyty si¢ trzy najlepsze zespoty
z naszego regionu, odbyly sie 29 pazdziernika 2009
roku w Zachodniopomorskim Centrum Doskona-
lenia Nauczycieli.

Z udzialu w eliminacjach regionalnych zrezy-
gnowala druzyna z V Liceum Ogdlnoksztalcacego
w Zielonej Gorze i tym samym zostala zdyskwali-
tikowana. Druzyna Zespolu Szkot Ekologicznych
przyjechata w okrojonym skladzie ze wzgledu na
chorobe jednej z uczestniczek.

Teza debat brzmiala: ,,Sprzedaz akcji na gietdzie
to najkorzystniejsza metoda prywatyzacji spotek
Skarbu Panstwa w dobie kryzysu”.

W sktad komisji sedziowskiej oceniajacej deba-
tujace druzyny wchodzili: Ewa Haraszkiewicz -
dyrektor Delegatury Ministerstwa Skarbu Panstwa
w Szczecinie, Przemystaw Sas - st. spec. w Delega-
turze MSP w Szczecinie, Katarzyna Zwarzany i Gra-
zyna Prokopowicz z Narodowego Banku Polskiego,
Mariola Pisarz (przewodniczgca) - nauczyciel VIII
LO w Szczecinie, Natalia Gotabczyk z Wyzszej Szko-
ty Bankowej w Poznaniu, Wydziatu Ekonomicznego
w Szczecinie, Waldemar Zaborski oraz Janusz Ko-
rzeniowski i Zdzistaw Nowak z Zachodniopomor-
skiego Centrum Doskonalenia Nauczycieli.



W ramach rozgrywek wygloszony zostal bardzo
interesujacy wyklad przez Pawla Majewskiego z Wy-
dzialu Ekonomicznego w Szczecinie Wyzszej Szkoty
Bankowej zatytulowany: Prawo wtasnosci - postacie,
regulacja prawna oraz ochrona w polskim systemie
prawnym - jako niezbedny element efektywnego go-
spodarowania. Wykladowca dostosowal poziom wy-
ktadu do mlodych odbiorcéw, ktorzy stanowili wiek-
sz0$¢ publicznosci. Z ich udziatem zostal takze prze-
prowadzony konkurs. Dziesigciu uczniéw doskonale
poradzilo sobie z do$¢ trudnymi pytaniami. Oprocz
koszulek ,,Ad Rem” otrzymali réwniez upominki
w postaci ksigzek, kubkéw i smyczy ufundowane
przez Wydawnictwo Szkolne PWN. Przed publicz-
noscia wystapili rowniez aktorzy: Adam Dzieciniak
z Teatru Polskiego i Grzegorz Hasicki z Teatru
Trzech Scian w kabarecie literackim.

Finalowa debate rozegrano w obecnosci zapro-
szonych gosci i publicznosci. Zwyciezcami rozgry-
wek regionalnych Konkursu Ogélnopolskiego ,Ad
Rem” w Szczecinie zostaly: druzyna z Zespotu Szkot
Ekologicznych w Zielonej Gorze i, po odwolaniu do
Fundacji Mlodziezowej Przedsigbiorczosci, Zespot
Szkét nr 1 w Pyrzycach. Sedziowie przyznali row-
niez nagrode specjalna ,,najlepszego méwcy debaty”,
ktéra otrzymat Jakub Zienkiewicz z Zespotu Szkot
nr 1 w Pyrzycach. Nagrode specjalng w postaci dzie-
sieciotomowej Encyklopedii Powszechnej ufundowato
Wydawnictwo Szkolne PWN.

Nagrody i upominki zawodnikom wreczyly
Urszula Panka, dyrektor Zachodniopomorskiego
Centrum Doskonalenia Nauczycieli, i Ewa Harasz-
kiewicz, dyrektor Delegatury Ministerstwa Skarbu
Panstwa w Szczecinie.

Eliminacje ogoélnopolskie

Eliminacje ogoélnopolskie konkursu odbyly si¢
241 25 listopada br. w Konstancinie w Os$rodku Ani-
macji Misyjnej, gdzie w pasjonujacym boju na argu-
menty zmierzylo si¢ 9 najlepszych druzyn.

Kazdy zespot debatowal dwa razy: raz po stronie
afirmujacej teze¢, drugi raz po stronie negujacej. De-
baty oceniane byly przez trzy komisje sedziowskie,
w sktad ktorych wchodzili przedstawiciele Minister-
stwa Skarbu Panstwa, Fundacji Mlodziezowej Przed-
sigbiorczosci i placowek oswiatowych, migdzy inny-
mi przedstawiciel Zachodniopomorskiego Centrum
Doskonalenia Nauczycieli.

Scisty final
W $cistym finale, ktory odbyt sie 26 listopada
w siedzibie Ministerstwa Skarbu Panstwa w Warsza-

wie, spotkaly si¢ druzyny z Zespotu Szkét Nazare-
tanek - Liceum Ogolnoksztalcace w Kielcach oraz

IT Liceum Ogoélnoksztalcace w Tomaszowie Mazo-
wieckim. Jury w skfadzie: Aleksander Grad - Mini-
ster Skarbu Panstwa, Wiestaw Roztudzki - zalozyciel
Gieldy Warszawskiej i Wiceprezes Fundacji Rynku
Kapitalowego, Krzysztof Jednak — Redaktor Naczel-
ny Gazety Gieldy ,,Parkiet”, Piotr Szeliga - Prezes
Fundacji Edukacji Rynku Kapitalowego oraz Zbi-
gniew Modrzewski — Prezes Fundacji Mlodziezowej
Przedsigbiorczosci orzeklo, ze zwycigzcg Ogdlnopol-
skiego Konkursu ,,Ad Rem” w roku 2009 zostata
druzyna negujaca teze: ,Sprzedaz akeji na gieldzie
to najkorzystniejsza metoda prywatyzacji spolek

Skarbu Panstwa w dobie kryzysu”, reprezentujaca
Zespot Szkot Nazaretanek — Liceum Ogolnoksztal-
cace w Kielcach. Oglaszajac werdykt sedziowski,
pan Minister Andrzej Grad stwierdzil, ze jury miato
bardzo trudne zadanie, poniewaz oba zespoty byly
doskonale przygotowane, jednak sita argumentacji
adwersarzy byla przewazajaca.

Finatowa debata
odbyta sie

w siedzibie
Ministerstwa
Skarbu Panstwa
w Warszawie

Na eliminacjach
ogdlnopolskich
spotkato sie

9 najlepszych
druzyn
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Od lewej:
Urszula Panka,
dyrektor ZCDN-u;
Anna Kolmer,
dziennikarka
Polskiego Radia
Szczecin;
Radostaw
Mackiewicz,
wiceprezes
WFOSIGW
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Zmien swoje miasto

Sprawozdanie z konferencgji

Sylwia Gwardys-Szczesna

doktorantka na Wydziale Humanistycznym Instytutu Pedagogiki Uniwersytetu Szczecinskiego

W dniach 20-21 listopada 2009 .
odbyta sie konferencja ,Edukacja
ekologiczna — zmien swoje miasto”,
Przedsiewziecie byto organizowane
przez Zachodniopomorskie
Centrum Doskonalenia Nauczycieli,
a wspotfinansowane przez

projekt ,Miasto, szkofa, dom

w rownowadze ze srodowsikiem”,
Obrady odbywaty sie w siedzibie
/CDN-u. Konferencje otworzyli
Urszula Panka, dyrektor ZCDN-u,
ktora w swoim wystgpieniu
zwrdcifa uwage na koniecznosc
realizacji zadan edukadji ekologicznej,
oraz Radostaw Mackiewicz,
wiceprezes WFOSIGW.

W pierwszym dniu konferencji zaprezentowa-
no 6 referatow. Pierwszy, wygloszony przez Piotra
Pieczynskiego - organizatora konferencji, dotyczyt
koordynowanego przez niego projektu ,Miasto,
szkota, dom w réwnowadze ze Srodowiskiem”. Pro-
jekt ten jest ukierunkowany na promowanie kon-
cepcji zréwnowazonego ekologicznie miasta, osz-
czedzajacego wode i energie oraz radzacego sobie
z problemem odpaddéw. Giéwnym zalozeniem pro-

jektu jest zachecenie instytucji publicznych, tj.
szkol, przedszkoli i innych placowek oswiatowych,
do wprowadzenia w uzytkowanych obiektach pro-
ekologicznych rozwigzan. Modelowym
przyktadem ich zastosowania ma si¢
sta¢ budynek ZCDN-u. Z kolei na te-
mat ,,Edukacyjnych waloréw programu
poprawy jakosci wody w Szczecinie”
mowita Helena Kwiatkowska z Zakfadu
Wodociagéw i Kanalizacji. Trzeci refe-
rat, dotyczacy projektu ,Mamy rady
na odpady”, wygtosit Marcin Kowalski,
prezes Fundacji Kultury i Sportu ,,Pra-
wobrzeze”. Na temat ogolnopolskiego
programu ,Szkoty dla Ekorozwoju”
mowil Krzysztof Szustka, przewodni-
czacy fundacji Ekologiczna Zielona

/ JAS

hodniopo
pskonalel



Akcja. Z pracg Osrodka Szkoleniowo-Badawczego
w Zakresie Energii Odnawialnej w Ostoi zapoznatla
nas pani dyrektor Patrycja Rogalska w referacie
zatytulowanym ,,Poszanowanie energii - nieodfgcz-
ny aspekt edukacji ekologiczne;j”.

Na zakonczenie glos zabrat Zdzistaw Nowak,
konsultant ds. edukacji ekologicznej i przyrodniczej
w ZCDN-ie, przedstawiajac referat ,,Przeciwdziala-
nie zmianom klimatu w edukacji”.

W drugim dniu konferencji przedstawiono 5 re-
feratow, ktore poprzedzilta prezentacja filmu z pa-
kietu edukacyjnego ,Kioto w domu”. Pierwszy refe-
rat, zatytulowany ,,Dekada ONZ na rzecz Edukacji
dla Zréwnowazonego Rozwoju” w zastepstwie za
Anne Kalinowska, dyrektora Uniwersyteckiego
Centrum Badan nad Srodowiskiem Przyrodniczym
Uniwersytetu Warszawskiego, przedstawil Piotr
Pieczynski. Nastepnie odbyla sie dyskusja panelo-
wa ,Edukacja ekologiczna - czy mozna zmieni¢
miasto?”, w ktorej wzieli udzial: Michal Przepiera,
dyrektor Wydzialu Ochrony Srodowiska i Gospo-
darki Komunalnej UM Szczecin, przedstawiciel
Komisji Ochrony Przyrody PTTK Aleksander Nie-
czajew oraz Leszek Swigtek z Zachodniopomorskie-
go Uniwersytetu Technologicznego. Dyskusja byta
bardzo ozywiona, zwlaszcza, gdy méwiono o akeji
»Sprzatanie Swiata”.

Kolejny, bardzo ciekawy referat ,,Zielona archi-
tektura szkoly” przedstawil bioracy udzial w panelu
dyskusyjnym Leszek Swigtek. Przedstawit on kon-
cepcje dostosowania budynkoéw szkolnych na $wiecie
do zalozen zréownowazonego rozwoju.

Trzeci referat, zatytulowany ,,Przydomowe kom-
postowanie — ekologiczniej i taniej”, przedstawita
Anna Kieras-Kokut z Zachodniopomorskiego Uni-
wersytetu Technologicznego. Z kolei ,,Ekologia
w budownictwie - syndrom chorego budynku”
to temat wystapienia Teresy Rucinskiej, rowniez
z Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technolo-
gicznego. Ostatni referat, pod tytutem ,,Mysl global-
nie, dzialaj lokalnie! Prezentacja projektu Planeta
EGOS?”, przedstawil Przemystaw Galor z ramienia
Urzedu Miasta Szczecin.

Na zakonczenie Daria Moszczynska z fundacji
Amar - Pozywienie dla Zdrowia przedstawila i za-
prezentowala walory czasopisma ekologicznego
»Zielony Rynek”.

W podsumowaniu obrad organizator konferen-
cji podziekowal wszystkim uczestnikom za udziat
oraz zaprosil na warsztaty realizowane w ramach
projektu ,Miasto, szkola, dom w réwnowadze ze
srodowiskiem”, ktdére beda prowadzone w oparciu
o zmodernizowang ekoinfrastrukture budynku
ZCDN-u.

Ekologiczne ksero
Krzysztof Koronski, ZCDN

Z poczatkiem grudnia 2009 r. Publiczna Biblioteka
Pedagogiczna im. Heleny Radlinskiej zostata wypo-
sazona w nowe urzadzenie. Jest to samoobstugowy
skaner stacjonarny do szybkiego przenoszenia obra-
z6w na nosniki cyfrowe. W godzinach pracy biblio-
teki stuzy on bezplatnie wszystkim czytelnikom,
a ponadto wykorzystywany jest do digitalizacji wo-
lumindéw na potrzeby rozwijajacej sie biblioteki cy-
frowej. Prostota obstugi tego nowoczesnego i kosz-
townego urzadzenia, umozliwiajacego ekologiczny
sposob przenoszenia obrazdw, spowodowala, ze sta-
lo si¢ ono bardzo popularne wérdd naszych klientow.
Sterowanie odbywa sie poprzez ekran dotykowy, jest
szybkie i konczy si¢ zapisaniem wysokiej jakosci
plikéw (JPG, TIFF, PDF) w pamigci USB. Jest to no-
wa jako$¢ stosowana w nowoczesnych bibliotekach
na $wiecie ulatwiajaca dostep do informacji groma-
dzonej w tradycyjnej postaci drukowane;j.

Kolejna nowoscig w naszej bibliotece jest przejscie
od 2010 roku na elektroniczng prenumerate czaso-
pism pedagogicznych i prasy codziennej. Pliki zapi-
sane w formacie PDF bedg udostepniane na kompu-
terach w czytelni multimedialnej oraz przenosnym
e-czytniku mogacym pomiescic tysigce dokumen-
tow tekstowych. To nowoczesne urzadzenie zbudo-
wane na bazie e-papieru ma w przyszlosci ulatwic
wymiane informacji tekstowej bez koniecznosci jej
drukowania.
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W IPN-ie

O najnowszej historii Polski

Katarzyna Rembacka, IPN w Szczecinie

Zmierzenie si¢ z historig, a co wiecej podjecie pro-
by przekazania wiedzy z jej zakresu jest zadaniem
niebagatelnym. Nie oznacza to jednak, ze pomimo
wystepujacych trudnosci wysitkow tych nalezy za-
niecha¢. Majac tego $wiadomos¢, Instytut Pamieci
Narodowej realizuje dziatania zwigzane z pogle-
bianiem i popularyzowaniem wiedzy o najnowszej
historii Polski.

* ok Xt

W 2005 roku powolany zostal Oddziat IPN-u
w Szczecinie. W jego strukturze umiejscowione
jest Oddzialowe Biuro Edukacji Publicznej, na kto-
rym spoczywa szeroko rozumiana dziatalnos¢ edu-
kacyjna. Zadanie to realizuje m.in. w nastepujacych
obszarach: prowadzi dziatalnos¢ badawczg, ktorej
podsumowaniem sg publikacje naukowe i popular-
no-naukowe; wspotpracuje ze Srodowiskami nauko-
wymi, o$wiatowymi, kombatanckimi oraz kultural-
nymi, tworzy i prezentuje wystawy, organizuje kon-
ferencje naukowe i edukacyjne, sesje oraz debaty,
wspomaga i zacheca nauczycieli do popularyzowa-
nia wiedzy z zakresu najnowszej historii Polski.

Spoéréd wyzej wymienionych, szczegolng pozy-
cje w dzialaniach realizowanych przez Referat Edu-
kacji Historycznej OBEP w Szczecinie zajmuje kwe-
stia wspolpracy ze §rodowiskiem nauczycielskim.
W celu jak najszerszego dotarcia do osob nauczajg-
cych historii, wraz z kazdym rozpoczynajacym sie
rokiem szkolnym przygotowujemy i przekazujemy
do szkot Oferte Edukacyjna. Jej wersja elektroniczna
zamieszczona jest rowniez na stronie interneto-
wej http://ipn.gov.pl/edukacja_szczecin. Propozycje
w niej zamieszczone skierowane sg do nauczycieli,
jak i do ucznidw.

Stale miejsce wsrod naszych przedsiewzigc zaj-
mujg warsztaty metodyczno-przedmiotowe skie-
rowane do kadry pedagogicznej specjalizujacej sie
w naukach humanistycznych. Na zajeciach podej-
mowane s3 rézne zagadnienia, nierzadko wywoluja-
ce burzliwe dyskusje wsrod uczestnikéw. Szkolenia
przeprowadzane s na bazie materialéw edukacyj-
nych opracowanych i wydanych przez IPN. Przede
wszystkim s3 to tematyczne Teki Edukacyjne oraz
pakiety multimedialne. Dotychczas podejmowali-
$my m.in. nastepujace zagadnienia: Dlaczego nalezy
uczy¢ o Zagladzie?, Prymas Tysigclecia. Kardynat
Stefan Wyszyniski oraz Stosunki polsko-ukraitiskie
w latach 1939-1947. Wiosna 2010 roku odbedzie si¢
kolejne spotkanie poswiecone kryzysom majacym
miejsce w okresie PRL-u. Oprdcz materiatéw, uczest-

nicy zaje¢ otrzymuja zaswiadczenia o odbytym
szkoleniu.
Nauczyciele zapraszani s réwniez do wspdtpracy
z IPN-em przy realizacji centralnych i oddzialowych
projektow edukacyjnych oraz konkursach historycz-
nych. Z pewnoscig na przywolanie zastuguje ogolno-
polska propozycja Lekcji z historii najnowszej, ktéra
jest z sukcesem realizowana na terenie dziatalnosci
szczecinskiego oddziatu IPN-u. W trakcie dotych-
czasowych edycji odbylo sie kilkaset zaje¢, w kto-
rych uczestniczylo tysigce uczniéw. Projekt polega
na przeprowadzaniu bezplatnych lekcji w szkotach
przez przygotowanych do tego treneréw. W ciagu
90 minut uczniowie, przy wykorzystaniu aktywnych
metod nauczania, sg zapoznawani z konkretng te-
matyka dotyczaca PRL-u - od sztuki po gospodarke.
Ponadto corocznie realizujemy cykliczne wyklady
otwarte pt. Meandry najnowszej historii Polski,
ktore skierowane s3 do uczniow. Dzigki temu w Ko-
szalinie, Gorzowie Wielkopolskim i Szczecinie mlo-
dziez szkolna ma mozliwos¢ zdobycia wiedzy doty-
czacej m.in. przefomowych wydarzen politycznych
w okresie powojennym, zycia codziennego oraz
wybitnych os6b dzialajacych w czasie i po II woj-
nie $wiatowej. Niezwykle interesujaca propozycja
okazaly si¢ wyklady skierowane do maturzystow
oraz studentéw przeprowadzane przez prof. Piotra
Zwierzchowskiego pt. Filmowe portrety PRL-u oraz
Obraz II wojny swiatowej w polskim filmie fabu-
larnym. Nowatorska formule nadalismy zajeciom
Zycie pod kontrolg, w czasie ktérych historycy ze
szczecinskiego oddziatu IPN-u zapoznajg uczniow
z dzialalnoscig i strukturg aparatu bezpieczenstwa
w Polsce w latach 1944-1989. Skiadaja si¢ na nie: wy-
klad, warsztaty ze zrédtami z archiwum IPN-u,
prezentacja multimedialna i filmowa oraz dyskusja.
O efektywnosci spotkania §wiadczy¢ moze karta pra-
cy ucznia, ktérg mlodziez wypelnia w trakcie zaje¢.
Wiele informacji znajduje si¢ na stronie interne-
towej www.ipn.gov.pl, na ktorej oprocz biezacych
wiadomosci o realizowanych przedsiewzieciach
umieszczone s3 rowniez tematyczne portale eduka-
cyjne. Jednakze sposobnos¢ zaprezentowania naszej
oferty i przyblizenia czytelnikom ,Refleksji” kon-
kretnych propozycji edukacyjnych jest dla naszego
zespolu niezwykle cenna. Chciatabym podzigkowaé
dyrekcji Zachodniopomorskiego Centrum Dosko-
nalenia Nauczycieli oraz redakcji pisma za stwo-
rzenie takiej mozliwo$ci. W nastepnych numerach
dwumiesiecznika bedziemy przedstawia¢ nasze ko-
lejne inicjatywy, liczac na Panstwa zainteresowanie
i zyczliwos¢.
katarzyna.rembacka@ipn.gov.pl
tel. 091 31 29 410



Nagrody dla chemikow

Halina Szczepaniec, ZCDN

Wyréznienie imienia Zofii Matysikowej przyzna-
je sie za wybitne osiagnigcia nauczycielom chemii,
czfonkom Polskiego Towarzystwa Chemicznego.

Ide¢ przyznawania wyrdznien urzeczywistniono
podczas Konferencji Dydaktykéw Chemii w Cig-
zeniu, w kwietniu 2008 roku. Inicjatorem nagrody
byta prof. dr hab. Hanna Gulinska i Zarzad Sekcji
Dydaktycznej Polskiego Towarzystwa Chemicznego.

Wyboru kandydatéw dokonujg Oddziaty Sekcji,
ktore przesylaja udokumentowane zgloszenia do
Przewodniczacej Sekcji. Kandydatury zatwierdza
Zarzad Sekcji.

Uroczysto$¢ wreczenia wyrdznien odbywa sie
podczas dorocznych Zjazdéw Polskiego Towarzy-
stwa Chemicznego. Kazdego roku nagradzanych jest
dziesieciu nauczycieli z calej Polski. W 2008 roku
wyrdznienia i medale przyznano nauczycielom szkot
gimnazjalnych, a w 2009 nauczycielom szkdt gim-
nazjalnych i ponadgimnazjalnych.

Niewatpliwym sukcesem os$wiaty szczecinskiej
jest fakt, iz w zaledwie dwuletniej historii nagrody
nasz region ma az dwie laureatki. W gronie 20 pol-
skich nauczycieli, ktérzy otrzymali dyplomy i me-
dale znalazly si¢: Halina Szczepaniec (na zdjeciu od
lewej), nauczycielka Gimnazjum nr 27 (otrzymata
wyrdznienie na zjezdzie PTCh w Opolu w roku
2008) oraz Joanna Tymejczyk, nauczycielka KLO,
Gimnazjum nr 13 (otrzymala wyréznienie na Zjez-
dzie PTCh w Lodzi w roku 2009).

Wyrdznienie Zofii Matysikowej nauczyciele
otrzymuja za wybitne osiggniecia dydaktyczno-
-wychowawcze, popularyzacj¢ wiedzy chemicznej,

rozwijanie innowacyjnych metod nauczania i ucze-
nia si¢ oraz aktywna dzialalno$¢ na rzecz edukacji
chemiczne;j.

Gimnazjalisci segreguja odpady

Katarzyna Rdzanek, Gimnazjum nr 26 w Szczecinie

Gimnazjum nr 26, jako jedyne w Szczecinie, za-
kwalifikowalo si¢ do drugiego etapu Wojewoddzkie-
go Konkursu Ekologicznego ,,Szkota przyjazna sro-
dowisku” organizowanego przez Fundacje Kultury
i Sportu ,,Prawobrzeze”. Jednym z gléwnych celow
projektu jest aktywizowanie spolecznosci lokalnych
do aktywnego dzialania na rzecz ochrony srodowi-
ska w swoim otoczeniu.

Gimnazjali$ci juz od kilku lat prowadzg na tere-
nie szkoly selektywna zbiorke odpaddw. Teraz beda
mogli swoja wiedze przekaza¢ innym.

Dzialania prowadzone w ramach projektu bedg
trwaly do czerwca 2010 roku, jednak juz teraz ucz-
niowie przygotowuja prace plastyczne pod hastem
»Mamy rady na odpady”. Na poczatku przysztego
roku w budynku szkoly powstanie wystawa tych
projektow.

Do zadan postawionych przed uczestnikami na-
lezg takze dzialania edukacyjne. W szkole odbeda
sie ekowywiaddwki oraz warsztaty dla uczniow.
Gléwnymi ekoedukatorami beda uczniowie, ktorzy
w lutym wyjadg na tygodniowe warsztaty.

Najwigkszg atrakcja bedzie, zaplanowany na
kwiecien, festyn edukacyjny dla okolicznych miesz-
kancéw Gimnazjum nr 26. Wydarzenie to polaczy
dobrg zabawe z nauka zasad recyklingu, minimali-
zacji i segregacji odpadow.

Final projektu wyloni najbardziej aktywne szkoty
z terenu wojewodztwa zachodniopomorskiego. Pla-
cowki te otrzymaja tytul ,,Szkoty przyjaznej srodo-
wisku”.
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Rozspiewane jezyki
lwona Szybowicz, ZCDN

21 grudnia 2009 roku w Zespole Szkot Ogoélno-
ksztalcacych nr 5 im. Skamandrytéw w Szczecinie
odbyta sie trzecia edycja Konkursu Piosenki Swia-
tecznej oraz Koled Obcojezycznych. Podobnie jak
w latach ubieglych impreza byla adresowana do mlo-
dziezy gimnazjalne;j.

Ideg przyswiecajacg organizatorom konkursu jest
przede wszystkim promocja nauki jezykéw obcych
oraz rozbudzenie zainteresowania uczniéow kulturg
innych krajow.

Zdecydowanym triumfatorem tegorocznego kon-
kursu bylo Gimnazjum nr 3 w Szczecinie. Uczniowie
tej szkoly zebrali laury zaréwno wsrdd zespotow
(Monika Jedrzejewska, Kamil Stalinski i Piotr Zuk
za pigkne wykonanie koledy w jezyku niemieckim
Lesie rieselt der Schnie), jak i solistow (Marysia
Misztak z Gimnazjum nr 42 za wykonanie przy
akompaniamencie Chiary Gjostol piosenki w jezyku
angielskim Winter Wonderland). Zdobywczyniami
drugiego miejsca byly uczennice: Jadwiga Bosacka
z Gimnazjum ,,Pomerania” oraz Aleksandra Mo$ni-
cka z Gimnazjum nr 3. Trzecie miejsce na podium
przypadlo uczennicy z Gimnazjum nr 3, Annie Aki
Zaborowskiej.

Patronat nad konkursem objeto wydawnictwo
PEARSON Longman. Konsultant metodyczny
wydawnictwa, pani Sandra Sniezek, przewodniczy-
ta pracom komisji oceniajacej wystepy wykonaw-
coOw.

Organizatorzy konkursu dziekuja wszystkim
uczestnikom za udzial i gratuluja checi oraz umie-
jetnosci wokalnych. Jednoczesnie juz teraz zaprasza-
ja do wzigcia udzialu w przysztorocznej, IV edycji
konkursu.

W réznorodnosci
jestesmy jednoscia

W zalozeniach nowej podstawy programowe;j
znajduje si¢ zapis, ze okres nauki w gimnazjum ma
by¢ dla mlodziezy czasem rozpoznania i rozwoju
wlasnych zainteresowan i talentéw. Stuzg temu mie-
dzy innymi zmiany organizacyjne w edukacji arty-

stycznej, dajace mlodziezy szanse na uksztaltowanie
w sobie zamilowania do jakiej$ dziedziny sztuki.

Czgs¢ artystyczna jubileuszu dziesieciolecia gim-
nazjow, ktory w Szczecinie uroczyscie obchodzono
22 pazdziernika 2009 roku, utwierdza w przeko-
naniu, ze ten zapis w podstawie podgza za realizo-
wanymi juz wielu gimnazjach dziataniami. Poziom
artystyczny przedstawienia zachwycil widownig -
mlodziez w taficu, $piewie, recytacji, muzyce wyra-
zala swoja niepowtarzalnos$¢. Réznorodnos¢ spek-
taklu, bedaca jego ogromnym atutem, $wiadczy
o wielkiej madrosci i wrazliwosci zespolu nauczy-
cielek z Gimnazjum nr 10 w Szczecinie, ktdre przy-
gotowaly te ,,uczte dla ducha”.

Jedyne, czego pozostaje zyczy¢, to aby w zachod-
niopomorskich gimnazjach przez kolejne dziesiec lat
wrzalo od realizacji artystycznych przedsiewziec
i bysmy mogli je podziwia¢ w goscinnych progach
Patacu Mlodziezy - Pomorskiego Centrum Eduka-
cji, na scenie ktdrego odbylo sie jubileuszowe przed-
stawienie.

kkm

PISZCIE DO NAS

Czekamy na Pavistwa telefony, listy, e-maile. Piszcie do
nas o tym, co waznego dzieje si¢ w oswiacie w Waszym
miescie, gminie, szkole/placowce, samorzgdzie. Zaprezen-
tujcie swoje dokonania, podzielcie si¢ doswiadczeniami.

Temat przewodni nastepnego numeru

WSPIERANIE ROZWOJU DZIECKA
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Science subjects, particularly in the prospect of implemented changes in educa-
tion, are the significant and indispensable issue to discuss. Nobody can deny that
an urgent need of modification to ensure better effects in the area of mathematics
and natural science education, which is the main issues of the latest ‘Reflections’,
is clearly seen at present. Therefore, it is worth having a closer look to at the matter
of teaching science subjects in order to eliminate situations in which the teacher,
at the beginning of the stages of education successively coming one after another,
states with regret, that a large number of students has got large gasps in know-
ledge that should be already possessed.

While talking about the urge for changes, it is impossible to ignore those which are
evident in the latest ‘Reflections’; Evaluation of both The Polish-German issue and,
enriched with a few single articles of the foreign educationalists previous issues
of our periodical prepared by ZCDN, convinced us that it is also worth searching
for innovations abroad. In addition, we have also met with a great interest, among
teachers from other countries to the content related to the condition of Polish
education, which in comparison with the EU countries, does quite well. Therefore,
we offer you a new edition of ‘Reflections’ published in two language versions,
with a new branch layout. We also invite you to read two new sections.

The Section ‘Wszechnica polonistyczna’ provides a practical supplement to a series
of lectures organized from November by ZCDN, University of Szczecin and the
Literary Society of Adam Mickiewicz (Branch in Szczecin) for the teachers of Polish
as well as the last year students of secondary schools - it is our intention to publish,
every two months in the column of ‘Reflections’, auteur articles of literature spe-
cialists and Ph.D. from The Institute of The Polish Studies and Cultural Studies.

Another new section - ‘In The IPN’ will be a fixed column of ‘Reflection’. Here,
you will find information about the activities of Szczecin branch of The Institute
of National Remembrance, whose aim is to broaden and popularise knowledge
of modern Polish history, in the area of education.

| hope that the introduced changes will not only meet with acceptance, but what
is more, will be warmly welcomed by the readers. Taking an opportunity to hand
over to you the first edition of a new branch of The West Pomeranian Educational
Bimonthly ‘Reflections’, | wish you in the year 2010 that has already begun, much
success in a private life and great satisfaction at work.

Urszula Panka
The Director of ZCDN
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Beautiful mind

Stawomir Iwasiow interviews Dariusz Kulma, Teacher of the Year 2008,
a matematician in a Public Lower-Secondary School No 3 in Minsk Mazowiecki

In the passing year your person was famous in
the teacher circle. How does the Teacher of the
Year, the best mathematician in Poland feel?

First of all, I do not feel the best mathematician in
Poland. Teacher of the Year does not have to be the
best in everything he does. This title is for more than
one thing one does in his professional life.
In my case, the title is also for acting on many
grounds. I do not deny, there is, of course, a kind of
internal joy and the feeling that those several years
were noticed and praised.

Among other things, you were honoured for
innovative approach towards teaching. The world
of Kwadratolandia is the background for the tasks
you frame. Where did you take the idea for a nar-
rative fable in mathematical tasks from?

Well, it developed gradually. I have always wanted
to show mathematics in an unusual way. At first,
there were first characters, then there were another
ones. When I finally noticed that this was it. That
this was a didactically interesting idea. Thus, I tried
to make this magic world of mathematics cohesive.

You have published two task books. How do
the students feel about them? Are they eager to
learn from these task books?

I do not know that. You should ask the students,
not me. The task books are especially for those stu-
dents, who are fond of maths in a special way. Per-
sonally, I do not use the task books on my lessons.
But I do have heard that, specially young learners,
like the world of Kwadratolandia.

What does a lesson taught by Dariusz Kulma
look like?

Well, it depends which one. It is all up to the top-
ic of the lesson. And to tell you the truth, these are
not fireworks either. Some people think that Teach-
ers of the Year lessons must be outstanding and
spectacular. Well, it is not the truth. What counts
more for me is a close contact with my students, joy
and fun they have from learning, motivating them to
be the best not only in maths. I try to win my stu-
dents hearts with the good. Among the things I do
during the lesson, I try to tell them about the history

of mathematics. None the less, the most important
are life-taken examples, which at first seem to be
quite childish. Target is the most important, not the
means. What matters for me most, is a wiser and
thinking student.

I know that mathematics and teaching are not
the only passions of yours — what I particularly
have in mind is music. How was The Split of Per-
sonality founded?

Writing song texts and music was something
I have wanted to do for a very long time. To be pre-
cise, since secondary school. Thus, the band The
Split of Personality was in my head for quite a long
time. Before The Split of Personality, I had some
other band indeed. Unfortunately, after a few years
of working together we finally stopped performing
because of too many duties. Positive music which
gives one an opportunity to look deeply inside their
own psyche is both my idea and dream.

Who performs with you?

Apart from regular adult music making and per-
forming, there are also my pupils in the band. Dawid
Nalazek, for example, is a graduate from my previous
class and Maciek Walewski is a pupil from my
present class. Personally, I am not sure if you can
find a band like this anywhere in Poland. The fact
that young people want to play more ambitious and
original music and that they want to develop
is the most valuable for me. Only during last year
our band has won three first, three second and one
third place in national festivals. Maciek Walewski
was the youngest participant of Student Song Festi-
val in Cracow! Now we are dreaming about record-
ing our record.

Is it so that one is a teacher for all his life?

I guess. But you really do not have to work by pro-
fession. I can teach everything I like. It is a kind of
formula to make others listen to me. Perhaps, I will
not be a teacher all life long but it is my career.

And a few words to our Readers...

I greet everyone cordially and wish a lot of suc-
cess which will make us feel the happiest.

Thank you very much for an interview.



Lesson with

the use of computer

Grzegorz Smigielski, Bogustawa Peciak

Teachers methodological advisors in The West Pomeranian Center for Teachers’ Improvement

Our students and their parents
expect from us — their teachers that
the more and more interesting
methods of teaching will be
introduced during the process of
teaching. The teachers are
supposed, while running a lesson,
to use multimedia presentations.
Unfortunately, it seems that the
people who expect such a solution
not always understand what is
hidden under this name.

On the ground of our observation we can say
that an inappropriate preparation for a lesson with
a computer, the shortage of skills enabling a teacher
to cope with technical difficulties occurring during
the lesson do no increase the effectiveness of teach-
ing. On the contrary, the mentioned elements sig-
nificantly reduce it. The additional effect of teacher’s
insufficient preparation for a computer-oriented les-
son is diminishing his/her authority leading, in ex-
treme situations, to a derivation of his/her role. Such
situations occur when a teacher, being entirely in-
volved in solving technical problems, forgets about
his students who, after a few minutes, begin to get
bored. A false belief that they will support the teach-
er in overcoming the difficulties definitely hasn’t got
a positive influence on the process of creating confi-
dence to school and teachers.

Although, in some cases students diagnose faults
in the appropriate way, they do not discuss it with
the teacher on purpose, testing his/her skills.

The second aspect that should be raised at this
point is the substantive value of presented materials.
Teachers quite frequently present the materials pre-
pared in haste, without an adequate technical edi-
tion and with poor housing graphics. Particularly
embarrassing for teachers is the use of materials con-
taining substantive errors. It usually happens when
the teachers take advantage of the students’ anima-
tions or presentations as so — called: projects, papers
or works.

Therefore, if we are going to use technical support
aids, it is essential to answer several important ques-
tions before such a lesson:

What is an aim to use supporting technical aids

(computer, printer, scanner, projector)?

o s the material prepared for presentation compa-
tible with a topic?

« Has the prepared material been adapted to the

students’ level?

o Is the prepared material of suitable quality?

o Is the working environment friendly enough
for the presentation of prepared materials e.g.: a
number of computer sites, are there headphones
at each computer site?

« What tasks and functions will the teacher have to
fulfill?

After finding the answers to the questions men-
tioned above a detailed preparation for the lessons
with the use of computer should come. It is our sug-
gestion to adapt a following procedure to prepare
a lesson with the use of the Internet resources and
educational websites:

1. Defining, on a base of school syllabus and exami-
nation standards, the overall objective of teaching
unit.

2. Description of the specific objectives, identifying
the content which the students are already fami-
liar with and those that should be introduced as
the new ones.



3. Determination of the teaching and students’
learning methods.

4. Defining the organizational forms of the students’
work.

5. Defining the necessary teaching resources to
achieve the objectives and to apply the planned
methods.

6. Preliminary estimation of a time limit needed to
achieve the defined objectives in relation to the
pre-established methods of learning and teach-
ing. At this point, the teacher should consider
whether the time limit planned to spend on the
unit is adequate to the stated objectives in order
to correct methods and assumed time imba-
lance.

7. Clarification of the lesson conduction, together
with the specification of the three main stages:

a) the initial instruction (greetings, checking at-
tendance, informing students about the desired
objectives, presenting a lesson plan, defining
the role of teacher and the tasks the students
will be expected to do, specifying the assess-
ment criteria);

b) the current instruction (reminder - revision of
the previous unit’s content, implementation of
the specific goals, defining and describing the
problems, showing the methods of solving
them, visualization, simulation of the situa-
tions similar to those, which were previously
discussed by the teacher, students’ activation,
team or individual work in order to find a way
of tackling a new problem);

¢) final briefing (summary of the lesson, discuss-
ing the task results, gained by each student,
highlighting the errors and activities done
properly, pointing out the individuals or groups
that achieved the best results, assessment, or-
ganization of the workplace).

8. Checking whether planned teaching resources
ensure the efficient implementation of intend-
ed lesson scheme and re-verification of the time
limit, planned to conduct a teaching unit. The
most common mistake, made especially by novice
teachers, is calculating a time limit necessary to
do a suggested task not on the ground of the stu-
dents’ abilities but on their own ones . In general,
the time spent on searching for the alternative
solutions and the group discussion in a team in
which the task is supposed to be done is not taken
into consideration.

9. Detailed check out of the equipment and in-
stallation of necessary software. At this stage, an
emphasis should be placed on details: Are all the
computers plugged in?, Do all the computers have

got an active Internet connection?, Do the key-
boards and mice work in a proper way?, Is there
a right number of chairs? In specific situations,
if the plan includes using one portal or a website,
it should be considered to copy them on a school
server. Such a solution is recommended if the
school has got a slow speed connection to the In-
ternet or the link is characterized by a high failure
frequency.

10.Carrying out a task using a computer site, selected
at random, and checking if the planned tasks are
possible to accomplish with the use of intended
methods and available teaching aids.
Preparing a lesson according to such a procedure

minimizes the possibility of emerging technical

problems while running a lesson.

The materials used in the classroom should be
checked in advance by a teacher. Such a verification
should include substantive correctness and corre-
spondence of the materials with the age and level of
the students.

The materials should be adequate to a topic and
contain structured content in line with the scenario.
If the material does not meet those requirements,
you should modify it or look for another one, more
suitable for a planned schedule. The duty of teacher
is to prepare the presentation in such a way that
it can be started at the right moment, without delay
or interruption in conducting the classes. Before
the lesson, the teacher should set up ‘start’ of the
presentation; in the meanwhile, a projector is turned
off.

If the scenario includes teamwork, the right con-
ditions should be created.

The students
should

not get bored
on ICT lessons




+ we should provide a sufficiently large space in
front of the monitor in order to give all the stu-
dents a chance to observe the content presented
on the screen in a comfortable way;

+ when working with multimedia presentations
with audio, a quality of the transmission provided
should allow all the students in the group to listen
to the information through the individual head-
phones;

« the use of loudspeakers is permitted only if the
presentations are conducted for all students at the
same time, when the students work individually
or in small groups with identical materials, it is
recommended to turn off the speakers and re-
place them with individual headphones - it will
allow to adjust the pace of work to the possibili-
ties and needs of each group.

From the studies on the effectiveness
of the teaching process it follows that
during the lecture, students can retain

in mind only about 30% of its content.
The effectiveness increases to about 55%,
if during the lesson, discussed content

is presented in connection with not only
audio, but also video aids.

The best results can be achieved when

a lecture, its visualization and the tasks,
in which the student must use the
presented knowledge to solve a particular
problem, is combined - in such cases

the efficiency has been achieved at 80%.

On the ground of the interviews that we have
conducted among teachers working in gymnasium
we state that the most often they use computers in
order to:

o increase the effectiveness of teaching - about
45%,

« display the phenomena and processes, which can
not be demonstrated by other techno-teaching
aids - 24%,

+ drawing attention of the group so as to gain some
time to work individually with the students ha-
ving special needs (talented students, a student
after a long sick leave, a student with dysfunc-
tions, etc.) — 9%,

« make a lesson more enjoyable - 7%,

+ to demonstrate to the superior, that the teacher
can use multimedia teaching aids - 8%.

From the studies on the effectiveness of the
teaching process it follows that during the lecture,
students can retain in mind only about 30% of its
content. The effectiveness increases to about 55%,
if during the lesson discussed content is presented in
connection with not only audio but also video aids.
The best results can be achieved when a lecture, its
visualization and the tasks, in which the student
must use the presented knowledge to solve a par-
ticular problem, is combined - in such cases the ef-
ficiency has been achieved at 80%.

As the result of reducing a number of hours
planned for the particular subjects in a school cur-
riculum, there is the shortage of time that can be
spent on demonstrations and experiments where
real devices and models could be presented. There-
fore, the use of films, animations and presentations
which show, in a very condensed way, the most valu-
able for the process of teaching parts of experiments
is purposeful and considerably shortens the time
needed for visualization.

The replacement of experiments by documen-
taries or animations is very often caused by the lack
of necessary teaching aids in the school equipment.
Some teaching materials, available on the educa-
tional portals, present defined content in an enter-
taining and an unconventional way. During such a
presentation, the students watch the materials with
an interest and not infrequently, after school, com-
ment on it, sharing their impressions with the school
mates. Such discussions strengthen acquired knowl-
edge.



Evil on the Internet.

Contentas a

threat to children

Agata Grabowska

PhD student at The Faculty of Humanities of the University of Szczecin

Internet space is actually open

to everybody - it certainly makes life
easier, but it also poses a threat,
especially for its youngest members.
In the context of commmunication,
the Internet is becoming not

only cheaper and cheaper but

also the most common means

of easy, mass, and interactive
communication, where a young
man, as opposed to traditional
media, is simultaneously an active
receiver and sender. We often do
not suspect that a child may be
exposed to the negative impact of
The Network. Can we prevent it?

Some Internet History

The historical roots of the Internet’s history date
back to 1957 when the Pentagon (the U.S.) has
developed the project of a communication system
for military computing. The main objective of the
project was to create the entirely decentralized sys-
tem of information exchange between the major
research, government and military centers, which
would be resistant to a nuclear attack or exclusion of
the large parts of participating centers. In 1969, The
ARPANET, a network originally created for military

purposes was activated. In the 1970s, the network
access was expanded by creating decentralized pub-
lic computer links and popular worldwide telecom-
munication networks. In the 1980s, special bridges
so — called gateways were established which enabled
the Network users to exchange information. Com-
mercially, The Network started to be used in 1982 -
at that time it was named the Internet, but its inten-
sive development took place no sooner than in the
late 1980s.

Currently, the main part of the Internet - created
by Swiss T Berners-Lee, is World Wide Web, in brief
WWW, which combines text, sound and graphics.

The Internet is the word that comes from English
and was created by a combination of two words: in-
ter, which means ‘between’ and the net, which means
‘network’.

It is a global computer network based on a com-
munication protocol TCP/IP (eng. Transmission
Control Protocol / Internet Protocol), which consists
of many smaller networks connected with teleinfor-
mation links. The TCP/IP is a specific language,
used by computers in order to communicate all over
the world. Surfer, or in the other words, the Internet
user, makes use of the Internet every time he wants
to transfer information to another computer in an
electronic form.

The Internet, in the context of communication,
becoming cheaper and increasingly more popular
medium, is the source of convenient, mass, and
interactive communication, where a young man,
in contrast to so — called old media (newspapers, tele-
vision, radio) is both an active receiver and sender.

Virtual world is a world ‘beyond’ reality that can
not be experienced physically, but it can be seen and
its areas explored. This is the space created by a hu-



man being due to a new computer and telecommu-
nication technology, which is possible to be pene-
trated by a child through using the Internet browser.
Another term used to describe a virtual world, cre-
ated by the American writer W. Gibson, is known as
cyberspace.

Threatening content on the Internet

The Internet as a tool and a technology is not
a causative factor itself, carrying a risk for the
youngest users. Only human activities, not only in-
tentional and deliberate but also accidental, may be
an important threatening factor. Cyberspace creates
entirely new opportunities for human activities and
more and more aspects of life is transferred from
a real world to the virtual world platform.

A child’s contact with a virtual world provides
many possibilities for development, brings closer the
various forms of communication and entertainment,
can inspire creativity . On the other hand, it can be
a dangerous area for the child, threatening and un-
predictable. The network is characterized by ano-
nymity, full democracy and the possibility of com-
prehensive activities, as well as the great variety of
materials and people using it .

The Internet adolescent users are exposed to many
dangers posed by the Internet: primarily a contact
with undesirable and unsuitable for the child’s age
materials, but also inappropriate acquaintanceship.

Particularly, there are:

« the images of violence or materials encouraging
for self-harm or committing suicide,

« pornographic materials,

« the production and presentation of child porno-
graphy,

+ web sites used by pedophiles for the purposes of
communication and exchanging information,

« web sites used by pedophiles to contact the poten-
tial victims.

The scenes of violence

The Internet is an area where, without leaving
home, children are exposed to violence and intolera-
nce. There are special websites presenting the scenes
of violence and the content describing acts of aggres-
sion and intolerance. However, considerably deeper
and more frequent resource of a child’s contact with
aggression and violence are the computer games, one
of the most favorite toys of a contemporary child.

The most popular are the games presenting bru-
tal scenes and strong emotions connected with the
use of violence. In such games, the player’s task is to
destroy, kill or damage an opponent using various
available tools, such as: a gun, a knife or a saw. The

fundamental principle and simultaneously the pur-
pose of games containing violence is: ‘It is you to kill
tirst, otherwise you will be killed.’

M. Hendrykowski maintains that every scene of
violence on the screen is an operation on the alive
psyche of viewers, which produces the sudden dis-
turbance of his emotional balance sense. The effects
of violence, presented on the Internet and in compu-
ter games are very serious and dangerous for a child.
According to the theory of stimulation, multiple
watching and making on-screen acts of violence
cause permanent changes in the minds of the play-
ers. It can also lead to desensitization and restrain-
ing sensitivity to violence in the real world.

The Internet as a tool and a technology
is not a causative factor itself, carrying
a risk for the youngest users . Only
human activities, not only intentional
and deliberate but also accidental,
may be an important threatening factor.
Cyberspace creates entirely new
opportunities for human activities

and more and more aspects of life

is transferred from a real world to the
virtual world platform.

Another negative effect is the increase of chil-
dren and adolescents’ aggression. As the result of
reinforcements mentioned here , this increase shows
a strong tendency to self-persistence and acting on a
base of self-reinforcement. It is caused by a fact that
children do not have permanent response habits,
which are only at the stage of formation.

Among the children and adolescents watching
many scenes with violence, it is manifested in the
form of increasing distrust and anxiety, inadequate
for the reasons — defensive attitudes, hostility and
the oversimplified evaluation of other people. As
a consequence, not only the already mentioned
increase of aggression happens, but also emotional
callousness to the feelings towards others, as well as
the reduction of empathic attitudes occur.

Suicide, racism and xenophobia

The Network, the very liberal medium, allows to
set all kinds of information, materials, photos, vi-
deos, ads. Therefore, while searching the Internet
resources, it is possible to find content presenting,
or even promoting ideas such as: racism, xenopho-



bia, as well as materials and blogs describing the sui-
cide attempts or being a detailed guide, step by step,
how to commit it.

The website is a place where the existence of the
Holocaust is questioned and the national minorities,
ethnic, religious or having a different sexual orienta-
tion groups are gibbeted. The British scientists have
conducted a study of whether it is easy to find online
information about the ways to commit suicide.

The results, which have been published in a ma-
gazine ‘British Medical Journal’, inform us that up to
240 pages devoted to this subject have been found,
of which 90 were about suicide, while 45 pages con-
tained content which encouraged or even promoted
making an attempt on one’s life. Most sites devoted
to the different ways of committing suicide were
found using Google. In turn the fourth, as far as it
comes to incidence of such content, has been a po-
pular site Wikipedia. Reading or hearing about sui-
cidal behavior in the media, in the own surrounding
or observing such events may cause, in case of some
children, the effect of a triggering factor initiating
their own reactions. This is a so-called Werther’s
effect.

The concept has been introduced and described
in 1974 by Professor D. Phillips, who believes that
the imitation of behavior of significant persons (but
not only) is a sufficient justification for their own
behavior. The theory of American psychologist
shows an important and probable interrelation
which in depth presents a threat posed by a contact
with content relating to the child’s suicides placed on
websites and blogs, run by their peers.

Finale

It often happens that adolescents take patterns
to imitate, adopt manner, behavior and attitudes
towards the surrounding world from a computer
screen or a TV set. Content that a child encounters
on the Internet can play a significant role in shaping
his views, attitudes and opinions. It leads to a clear
conclusion indicating how important is the fact that
a young surfer, while using the Web, should have
a contact with relevant, reliable and harmonized to
the age materials and information. The content pre-
senting pornography, violence, as well as racism,
xenophobia and suicide may pose a very serious and
real threat to the child.

The strongest, and thus the most effective ‘protec-
tion factor’ is, in my opinion, closely connected with
the parents’ attitude, attentiveness, concern and
interest to the child. From my research, which was
carried on a group of thirteen-year-old boys in
February 2009 in a frame of my MA thesis follows
that about 39.2% of respondents claimed that parents
had never talked to them about a safe use of the
Internet. Therefore let us talk to our children, moni-
tor them and participate in their lives even if they ‘sit
alone’ in front of a glass-screen monitor in their
rooms.
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Difficulties

in learning mathematics.
How to prevent them?

Ewa Mieleszkiewicz

Primary School No 2 n. F.J. Twardowskiego in Biatystok

The difficulties in learning occur
when there is discrepancy between
the requirements and expectations
from the school side on one hand,
and the student’s own effort,

his achievements and capabilities
on the other one.

In learning mathematics, we distinguish the fol-
lowing difficulties:

« common difficulties appearing in learning mathe-
matics in a natural way - when a child is able to
overcome them on his/her own.

o specific difficulties, when a child despite all the
efforts, can not cope with the problems which
in consequence, lead to a failure and a blockade in
learning mathematics. The difficulties are accom-
panied by strong emotional tension. A motivation
to learn vanishes and a great reluctance to every-
thing that is related to mathematics appears. The
fear of failure causes that a child withdraws from
the tasks requiring an intellectual effort. The
child’s nervousness is getting stronger and strong-
er whereas the emotional resistance, already low,
is going down.

Typical specific difficulties:

« difficulties in learning to read - difficulties to un-
derstand the commands, the content of mathe-
matics tasks;

+ impaired spatial orientation - difficulties to un-
derstand the verbal descriptions of spatial rela-
tions — before, under, over, for, by, in, on; difficul-
ties to move within space according to the in-

structions, difficulties in differentiating the

left and right side, confusing numbers that are

similar in shape, but arranged differently in space

(6-9), mirror writing;

o difficulties in drawing and reproducing the shape
of figures;

o difficulties in orientation in time (seasons, days,
hours);

o difficulties in remembering multiplication tables;

o low manual dexterity;

« low operational efficiency - excessive focus on the
activity (technical) together with a high emotio-
nal tension loses its intellectual sense.

The reason of the vast majority of the specific dif-
ficulties in learning mathematics, occurring among
children starting school is their immaturity to learn
mathematics. According to Prof. E. Gruszczyk-Kol-
czynska, ‘children are mature for learning mathe-
matics in school if they want to learn it and are able
to understand the meaning of the mathematical in-
terrelations discussed in the classroom and can
withdraw tension accompanying solving math prob-
lems’.

The indicators of maturity to learn mathematics
in school conditions are as follow:

1. Awareness, how to count objects - a child should:
« count deftly and effectively distinguish between

correct and incorrect counting;

o set the result of addition and subtraction, count
on the alternative sets (with fingers, sticks, tal-
lymen); easier cases should be calculated in
memory. The child perceives that the addition
means linking, and the subtraction - means
taking away. As the result of adding, the number
of items increases, and by subtraction - de-
creases.



2. The appropriate level of operational thinking at

a concrete level to the extent necessary to assimi-

late the concept of natural numbers:

o cardinal aspect - the child should be able to fo-
cus simultaneously on two sets and comparing
them, take into account the number of ele-
ments, except for their color, size, and arrange-
ment. When comparing the number, one should
use fluently two methods: counting objects and
combining them in pairs (one element from
each set);

« ordinal aspect - putting in order elements
of the set. The individual differences in pace
of intellectual development in the group of
children who start school may amount to 4
years!

. The capability of functioning at the symbolic and

iconic level without a need to refer to the level of

practice — the child should understand the mean-
ing of encoding and decoding information by
contractual symbols, which from the beginning,
are at the high level of generalization: the num-
bers written as digits (numerical concepts), signs

+ -, =, <, > (arithmetics), and graphic patterns.

The child, mature enough to learn mathematics,

passes from an enactive level (operations on the

concrete) to the iconic level (pictures - cantilever
graphs, trees, tables) and symbolic (a written code
based on the symbols) easily.

. The relatively high level of emotional resistance

to difficult situations - the child is able to with-

stand tension that occurs during learning math-
ematics, while overcoming difficulties behaves
rationally, without blockades and withdrawal.

Children with a low resistance can not withstand

the emotional tension associated with learning

mathematics. Their typical reactions are as fol-
low:

« too long preparation of utensils,

o complaining about a headache or abdominal
pain,

« a desire to go out to a toilet,

o settling other ‘important’ matters with the
classmates,

+ dealing with the activities unrelated to the
task,

« imitating actions of other children,

« waiting for solution to the problem,

« writing down the result very fast.

. Proper manual dexterity, precision of perception

and eye-hand coordination - the child performs

simple drawings, constructions with building
blocks, presents problem situations based on the
concrete, focuses on math problems.

Reasons for failure in learning mathematics (by

Prof. Gruszczyk-Kolczynska):

the incorrect integration of perceptual-motor
activities (clumsiness, the decreased levels of
graphics skills, the difficulty of precise percep-
tion, the slow pace of work, the low levels of
literacy);

too low level of operational development at the
concrete level;

poor emotional resilience and reduced ability to
influence own behavior in difficult, requiring
intellectual effort, situations;

inadequate self-esteem, especially in terms of
cognitive and executive abilities;

motivation disorder;

errors of the adults - forcing children to solve
the math problems without regard to whether
they are easy enough for children, imposing chil-
dren an adult way of thinking, using words and
phrases, which are not known or understood by
children.

Symptoms of difficulties in learning mathe-

matics among the children suffering from dyslexia
(based on H. Spionek’s theory):

poor differentiation of graphic signs among oth-
ers: digits similar in shape, size;

re-arrangement of digit order, e.g.: 46, 64;
disorder of spatial orientation (confusing direc-
tions);

difficulties in mapping geometric figures;
problems with learning multiplication tables, cer-
tain sequences (order of days, months);
difficulties in forming concepts (comprehension,
inference, generalization);

errors in arithmetic tasks (errors in writing
down);

difficulty in understanding and solving text tasks
(poor reading skills);

confusion between the notions;

poor manual dexterity (difficulties in drawing
graphs, tables, problems with calligraphy;, illegible
drawings);

emotional tension, fear of the failure;

The greatest difficulty for the students is solving

text tasks that are mainly associated with the process
of thinking (analysis, synthesis, comparison, gener-
alization, reading comprehension) and the entirety
of the students’ mathematical knowledge. Deficien-
cies in the ability of independent thinking are the
most frequently caused by:

improper methods of teaching mathematics;
shortcoming in terms of arranging (formulating)
the text for mathematics tasks by teachers and au-
thors of school textbooks;

N
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+ micro-defects of children’s intellectual develop-
ment.

Shaping the concept of text structure
of the task in the first form

Students deal with the text tasks at the beginning
of the teaching process, in the first form. It is a cog-
nitive material then, its content represents a message
(the structure of the text task, the relation between
defined and sought quantity) and intellectual skills
(making analysis and sentences synthesis, recogni-
tion of the tasks as a mathematical formula).

A text task is usually a type of a problem solving
story, thematically related to the experiences of chil-
dren. It contains defined quantity, the unknown and
the condition, which determines the relation be-
tween these elements. Data are expressed as num-
bers, and the relations between quantities are de-
fined in words. Closing question contains a search-
ing value. The starting point is to make a child un-
derstand a sense of everyday life situation stories.
Next, the child analyses the task - finds the given
quantities, defines unknown data and relations be-
tween those elements. The culminating moment,
while solving a problem, is transferring this content
into math language and finding a solution scheme.

The process of solving the text tasks should begin
with making the children aware of the math text
task structure. The concept of a text-oriented struc-
ture is formulated by using specific tasks:

+ Matching the proper image with a sentence for-
mulated by the teacher. There are a few pictures
illustrating a problem on the board. The teacher
reads the instruction, the children choose a pic-
ture compatible with the content of the problem
from the set placed on the board.

o The class identifies an illustration related to a task
created by a student. From a few illustrations
hanging on the board, each child selects one and
formulates a sentence related to it. After hearing
the content of the task the children identify the
appropriate illustration.

+ Phrasing a text task connected with the illustra-
tions, in relation to which the teacher asked
a question. There is an illustration on the board.
The teacher asks the question related to the illus-
tration. The children arrange the content of the
task according to the illustration, finally adding
the teacher’s question.

 Formulating a missing question to a problem gi-
ven by the teacher.

+ Completion of missing data and the content re-
arrangement. The teacher reads the content of
the task, in which there is one value missing e.g.

Tomek and Romek were picking up some mush-
rooms. Tom found 5 mushrooms. How many
mushrooms did the boys find?

Children re-phrase the task, completing the miss-
ing information.

« The indication of unnecessary data (in a task with
the excess of it) and its re-phrasing the task. The
teacher writes the text of the task on the black-
board, e.g.: There were 9 nuts left. Mum gave
them to the children. Janek got 3 nuts, Zosia 3
and Ola 3 ones. How many nuts did the children
get?

The students identify and remove unnecessary
value and read the re-phrased task.

« Arranging tasks from the sentences puzzles.

o Illustrating the task with activities based on the
concrete. Tasks with easy content, interesting plot
and open data, clearly defining mathematical ope-
rations. The text tasks should have a full structure
and the conditions closed with a question.

« Expansion of the sentences. Writing down the
same sentences with gradually adding data, con-
ditions or uknown.

Formulating sentences from
sentences puzzles

I have been successfully using the sentence puz-
zles not only in the first class, but also in the second,
graduating a difficulty level in dependence on the
intellectual capabilities of the students. Numeric
range and subject matters are adapted to the current
material. During my work at school I have worked
out my own cycle of tasks. Below, I present a few ex-
amples, structured in the terms of the difficulty level.
« Each child receives an envelope with a sentence

puzzle e.g.:

Adam had 4 blocks. He received 3 blocks.

How many blocks has Adam got?

A child arranges the order of stripes and sticks
the task in the copybook. Then the tasks is solved
together on the blackboard.

« Each pair of children (successively each child) rece-
ives an envelope with 2 tasks in a form of puzzles:

Mother bought 3 turnips and 5 celeries.

She had 8 vegetables. She used 6 vegetables for a salad.

How many vegetables did she buy?

How many vegetables were left?

Children freely choose the content of the tasks
joining it with the right questions. They gradually



stick the tasks in their notebooks. Next, we solve
the task together.

Each child receives an envelope with a sentence
puzzle such as:

Alek had 12 crayons. He gave 5 crayons to Ola.

Jas had 9 lollipops. Mother gave him 6 lollipops.

How many crayons has he got?

The children put the task and the appropriate
question together and justify the choice. Then,
they stick the task in their notebook. Next, we
solve the task individually or together and make
a question appropriate for the rest of the strip
with the content. Finally, the children solve the
task in their notebooks.

Each child receives an envelope with a sentence
puzzle such as:

There were 7 birds in a feeder. 3 more birds came.

How many birds are there in the feeder?

How many birds arrived?

The child selects an appropriate question for the
content of the task and justifies the choice. Then
sticks the task in the notebook. We work out the
content of the task for the rest of the strip and the
children solve it in their notebooks.

Each child receives an envelope with a sentence
puzzle (the content of each task is written down
on two strips in the same color), e.g.:

Honorata had 20 PLN.

She bought some herbs for 6 PLN at the chemist’s.

Hania bought syrup for 11 PLN.

She bought vitamins, for which she paid 9 PLN.

The child chooses the strips in the same color and
organizes sentences being the content of the task.
Then, justifies the choice and points out a lack of
questions. Finally, the child sticks the content of
the first task in the notebook.

We compose a question together and write it
down. We solve the task together or individually.
We deal with the second task in a similar way.
Each pair of children is given an envelope with
the excess of the content with a sentence puzzle,

e.g.

Zosia ate 4 plums and 2 pears.

She drank 2 bottles of orange juice.

How much fruit did she eat?

The children remove the strip containing the ex-
cess to the content, stick the task in the notebook
and solve it on their own. Then, they work out the
rest of the text to the remaining strip and make a
question (gradually the children do it individually).
Next, independently, they solve the task in their
notebooks. At first it is difficult for children to ar-
range the beginning of the content, however, after
some time they are able to do it.

Sample exercises

Below, I present some exercises that help children
understand some selected, mathematical concepts,
and by its game-oriented character, they often cause
positive emotions and motivate to learn mathema-
tics. They require minimal preparation from the
teacher; due to its diversity make the lessons more
attractive and, what is the most important, support
the children in overcoming difficulties in learning
mathematics.

Practicing the spatial orientation
o Identifying directions: right, left, up, and down.
« Moving accordingly to verbal instructions, such

as: Two steps to the left. Three steps forward.

« Moving in accordance with the instructions in
relation to the object (a table, a chair) e.g.: Stand
in front of the chair, stand on the right side of the

chair. etc.

« Arranging the items on the table, e.g.: Put a book
on the left side of the table. etc.

« Completing a simple drawing according to com-
mands e.g.: Draw a table in the middle, Draw
a picture above the table. On the left side, draw
a chair.

« Differentiation and identifying the location of
items in relation to each other.

« Putting together cut up geometric figures, post-
cards.

« Drafting lines linking the points related to poin-
ted direction (graphic dictation).

+ Labyrinths.

+ Playing a game: contouring palms and feet, sort-
ing out right and left, counting.
Tasks increasing counting skills

+ A game ‘Hunt a tiger’ - examining the series of
numbers on a bar numbered from 1 to 20.
One child turns away. The other children choose
one of the number as a tiger. The child is to indi-
cate the correct number - the tiger. Children say
whether the tiger is a bigger or a smaller number
that the one indicated by the guessing child.
The teacher eliminates the indicated numbers on
the spot - that is the way the child finds out the
‘tiger’.
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‘How many do I have in a second hand’ - the de-
velopment of operating thinking.

We hide in both hands 10 tallymen in total and
show the child the content of one hand. The child
is to count in memory how many items we have
in the second hand.

‘Numbers conversation’ - the ability to organize
and compare the numbers in a range of, for e.g.:
10.

I am 6, my neighours are number: 5 and 7. I am
bigger than 5 by 1. I am smaller than 7 by 1.

A game ‘Chasing with ten dices’.

The children play in pairs, alternately throwing
10 dices at one time. Each of them chooses the
best cast obtained in one throw; e.g. ‘five’ because
there were 4 of them. Then a calculation is made:
4.5 =20 points. The result is recorded in a table.
Each child throws 6 times. The value of the cast
chosen once can not be repeated during the next
throw. After completing 6 throws, the sum of
points for each player is counted.

A game ‘Mixed lot’.

Lay out the playing cards with the digits up. Chil-
dren, in turns, throw two dices. They add the
number of spots. They choose the cards in such
a way that their sum is equal to the sum of the
thrown spots (you can take 1, 2 or 3 cards). If the
player can not present the obtained sum with the
use of cards he loses his turn. The winner is a per-
son who will have the most cards.

Tape measure as a lift

Stretch a tape, tell a child to imagine that this is
a house with 150 floors. The game is based on the
performance of the elevator boy’s role who, in ac-
cordance to the wishes of the passenger, moves
the lift (a clip) to selected floors, e.g.: the passen-
ger gets in on the 75th floor and wants to go 20
floors down - which floor will it be?

A game with traps

Prepare a game board with a winding road. Mark
with a color the selected pieces of the pavement
(traps). The players move forward according to
the number of discarded points. If you set a pawn
on one of the traps, the player must calculate an
operation, set next to the trap (e.g.: 6 -7 =).
The correct calculation is promoted by an extra
roll or jump to the front line with a defined
number of points.

A game “The race on a numerical axis’.

Draw a numerical axis on the long narrow slip of
paper without writing the numbers. Clearly mark
a ‘Start’ and ‘Finish’ point (the arrow). The child
throws two dices and moves along the axis, the
teacher throws one die moving back. Each move-

ment of the pawn should be presented using
a graph. The arrows ‘Forward’ you can draw
in red (above axis), ‘Backwards’ — in blue (under
axis).

Some examples of exercises and games are taken

from:
o Zakrzewska D. (red.), Terapia pedagogiczna dzieci

ze specyficznymi trudnosciami w nauce matem-
atyki, Bialystok 2000, CEN Bialystok.
Gruszczyk-Kolezynska E., Dzieci ze specyficznymi
trudnosciami w uczeniu sig matematyki, Warszawa
1994, WSiP.

Dziugiet M., Dla kogo trudna matematyka? ,,Zycie
Szkoly” 7/2003.

Bobinski Z., Nedzynski P., Uscki M., Uczymy sie
myslec nieszablonowo, Torun 2003, Wyd. ,,Aksjo-

»
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‘Kioto at home'’

- how to teach respect for energy

and climate protection

Zdzistaw Nowak

Teacher consultant for environmental and natural education
in The West Pomeranian Center for Teachers’ Improvement

Global warming becomes a fact — that is why edu-
cation, focused on the climate protection is needed
immediately. It is not really important whether the
strongest impact on the increase of temperature a
human activity or the nature itself, in which the na-
tural periods of warming occur after all, have got.
What really matters is a belief that by reducing the
emission of CO? and other gases causing the green-
house effect, we can counter adverse climate changes
and, on the one hand save the natural resources of
The Earth, on the other - protect the nature.

During international, ecological conferences or-
ganized from time to time, lately in Copenhagen, the
global warming is more and more often becoming
a topic for discussions. The agreements settled there,
such as the famous Kyoto Protocol, oblige the coun-
tries — signatories to reduce emission of the green-
house effect gases and to assign money to environ-
mentally friendly investments. What should be high-
lighted here is the need to rebuild the consciousness
of consumerist society and the necessity to conduct
environmental education - education for sustainable
development.

Among many educational programs devoted to
the issues of climate protection, worth mentioning
is an international cascade project ‘Kyoto at home’
addressed to teachers and pupils of primary and
lower secondary schools. It is its purpose to incre-
ase knowledge and awareness of the young gene-
ration as far as it concerns opportunities for saving
electricity and heating in the households by stream-
lining its use and introducing renewable energy at
home.

In a frame of the project mentioned above, car-
ried out in our country by the Polish Office of the
Regional Environmental Center for Central and
Eastern Europe, trainers from the whole Poland were

educated. Next, the meetings with teachers were
held, during which information and materials useful
to organize so called ‘climate lessons” were spread.
In our region, in a meeting chaired by Zdzistaw
Nowak from The West Pomeranian Center for
Teachers’ Improvement and Magdalena Klera from
The Training and Research Center for Renewable
Energy in Ostoja took part about 30 teachers.

The practical aims of the project were written
commitments to undertake actions leading to the
climate and energy resources protection. A nation-
wide report of those commitments was forwarded to
the Minister of the Environment before his depar-
ture to the conference in Copenhagen as a specific
mandate considered as the evidence of children and
young people’s support and their contribution to the
tight for a good climate on The Earth. The teachers
who carried out “Kyoto at home’ and sent their re-
ports to The Regional Environmental Center will
soon receive “The Solar Energy ’ experimental set
which will allow them to conduct more interesting
lessons on the issues of global warming and the cli-
mate protection.

In our region, the implementation of ‘Kyoto at
home’ is supported by The Center for Training and
Research in the area of renewable energy in Ostoja
near Szczecin which, due to all the devices and edu-
cational offer it possesses, can significantly con-
tribute to the changes of social awareness in relation
to the necessity of energy and climate protection.

In the article by Ms Halina Szczepaniec you can
find an interesting report on implementation of the
programme at school. It is also worth making an an-
nouncement here about a plan of climate education
for children, which our institution intends to con-
duct next year in a partnership with The Foundation
for Sustainable Development.
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Climate education

Halina Szczepaniec
Chemistry teacher in Gymnasium No 27 in Szczecin

Teacher methodological advisor in chemistry in The West Pomeranian Center for Teachers’ Improvement

In autumn, during a training which took place in
ZCDN, the participating teachers received training
sets for climate education ‘Kyoto at home’. The au-
thors have proposed there a series of project activities,
divided into 15 sections: Why do we need energy, The
climate is changing, Save energy to protect the cli-
mate, Technologies for the climate. Each section has
contained a description including basic information
on the issue mentioned in the section and proposals
of the exercises allowing students to understand the
topic through their own activities and cooperation
with others.

All the tasks have been described in details. The
leading idea of each task with its objectives and work-
ing methods have been presented. The working sheets
for students, added to the text, are very useful supple-
ment. The tasks are chosen not only to improve stu-
dents’ knowledge, but also to influence their everyday
behavior associated with the consumption of energy.
The teacher can freely choose classes, according to
the intellectual capacity of the students.

Together with my friend, Agnieszka Koziol, a tea-
cher of Physics, we decided to use this interesting
project in practice and, in total, we conducted 6 tasks
each. The topics of the units presented below allowed
us to carry them out on Environmental Education
and Physics lessons as well as during evening classes.

Energy in the enchanted objects: students dis-
cussed and described how the energy had been used
to create certain items such as chairs, telephone,
lamps, sofas, lamps. The aim of the course was to
highlight the diversity of energy sources used to pro-
duce a single, seemingly simple subject. Then, there
was an exhibition of posters made by students which
was organized in our chemistry laboratory.

Energy yesterday and today: the students ana-
lysed the use of energy in ancient times, at the be-
ginning of the industrial revolution, and at present.

What kind of energy do I use: the students ana-
lysed the origin of energy that we use every day.
They took into consideration their impact on the
amount of consumed energy.

SWOT analysis: the purpose of the task was to
draw attention to the fact that seemingly small
changes in climate will have influence on various
areas of life and economy (it will be a big challenge
to adapt the economy to the climate changes).

On the trail of energy leaks: Understanding the
improvements in domestic economy, contributing to
the energy conservation.

Energy audit at school: it was a task for students
to conduct research on energy efficiency in their
school building. The students carried out a survey
and assessed solutions for efficient use of energy at
school. The results of the audit were presented to Ms
Renata Stawecka-Taczala - the headmaster. The sug-
gestions proposed by the students were so reasonable
that step by step they will be brought into effect for
example: light bulbs are gradually converted into en-
ergy-efficient ones. We were glad to hear that the
renovation of the roof and the building insulation
were planned to be done.

During the course of the series ‘Climate and
Energy’ the students understood how vital it is to
save the energy and learned how important the
attitude of every man is. In order to transfer this
knowledge into practice they had to fill in declara-
tions of actions. Their parents were also involved in
the task.

The activities most frequently appearing in the
declarations, were as follow: I will go shopping with
my own bag, I will give up plastic bags, I will un-
cover radiators, I will not open the windows when
the heating is turned on, I will ventilate a room
quickly, I will boil only the amount of water needed
in the kettle.

The young people eagerly participated in all the
tasks. Even the students, usually less active, had a lot
to say — they wanted to give the answers and took
part in the discussion. It turned out, that as far as it
comes to the energy saving, the youth had got the
amazingly broad amount of knowledge. Teamwork
enabled them to think creatively and reorganize the
knowledge possessed so far.



The Waterfall of invention

Stawomir Iwasiow

The West Pomeranian Center for Teachers’ Improvement

It is difficult to distinguish between sufficiently advanced

technology and magic.

A monument. A sitting man is
holding a sheet of paper laying on
his lap. He is reading. His back

is straight, his hands symmetrically
spread out, feet slightly apart.

His posture reveals wisdom,
confidence, openness and
commitment. He knows what

he is searching for. He looks

like a philosopher or poet.

What is he thinking about?

He wants to harness The Niagara
Falls. This man is Nikola Tesla, one
of the greatest inventors in the
history of technology development.

Forgotten genius

Standing under the waterfall, you can get the im-
pression that the end of the world is coming. A man
is so small in comparison with the deafening roar of
millions liters of falling water. Nikola Tesla was
aware of the fragility of human existence, but also
believed that the mind can overcome any mighti-
ness, even the monumental Niagara.

The Croatian inventor’s monument, situated in
American city called Niagra Falls, was built in the
vicinity of the famous waterfall. That was a place,
where Tesla worked on the concept of a power sta-
tion, deriving energy from the natural rush of water.
The project was implemented in 1897. The scientist
was forty-one years old then and, as he stated, he

Arthur C. Clarke

had realised his dream of life: he managed to har-
ness one of The Elements — water and turn it into
cheap electrical energy. But he did not stop his search
there. The successful research caused that his dream
gained the new meaning: it was his dream to offer
the world free electricity. He devoted his talent to
that Utopian idea. He probably fell into madness.
Some people looked at him as a charlatan, others
pointed the finger at him calling him a madman.
At present, only few people remember that we
owe to Tesla mainly small inventions (e.g. a bicycle
dynamo, perhaps a little bit outdated, and right now,
a rarely used device or solar panels), which changed
our lives, lighting up the darkness. The plant in
Niagara Falls has been still working - the waters of
The Niagara Falls supply power to New York City.

Child prodigy

Nikola was born in a Croatian village called Gos-
piciu, at the times of candles and home hearth. In
1856 nobody thought that in future small Nikola
would be able to light two hundred thousand lamps
without wires. He showed very early unprecedented
capacities not occurring among other children. He
probably inherited his talent from his mother, who
could construct the tools needed to work at home
and was able to memorize the entire volumes of po-
etry, although she did not graduate from any
school.

Tesla’s first machines are not as important as
a hydroelectric power station, but it is a surprise
for his parents and teachers. At the age of five,
he designs a model water wheel and at the age of
nine, an engine propelled by bugs. Until the end
of his life he will have original ideas, which will
often be a cause of his rivals’ envy. One of his col-
leagues, was so jealous about the engine propelled
by bugs that he (as the legend says) ate the source of
power.
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Nikola Tesla
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Twelve-year old Tesla remembers everything he
sees even once. He has got a photographic memory:
he is able to reconstruct the logarithmic tables at
random. He is fluent in six languages, can guessti-
mate the size of any item with a precision to a mil-
limeter, performs complex mathematical calcula-
tions in his mind. Considered to be a little freak, he
is often repudiated by his colleagues. The introvert
child begins to have health problems. He starts read-
ing more and more. In his memoirs he writes that
the best recovery for him, after past illness, was
reading the works of Mark Twain.

Actually, he does not have any childhood. He has
to be persuaded to take part in games. Nikola prefers
to spend time reading books, although it is very dif-
ficult for him to find any novelties or secrets there.
He already knows everything. The school does not
tulfill his expectations and his school mates become
the source of anguish. He is aware of his distinction
from others and it is his intention to use it. At the
age of seventeen, he creates a preliminary draft of a
power plant on The Niagara Falls.

Genius, that is insane

‘I am an extremely sensitive and precise instru-
ment receiving signals. In other words: I am a me-
dium’ - that was the way Tesla described himself.
From this short note, which survived on the margin
of the researcher’s working jotting you can guess the
complexity of this outstanding man’s drama. Tesla
knows more and understands more than others. The
reality begins to overwhelm him. He becomes an ec-
centric and a freak, tormented by multiple signals
received from the external world. He wants to share
his work with others, but nobody wants to hear it.
Perhaps that is why, many years later, he will hit on
the idea of constructing a device transferring voice
over distances, without any wires? He will invent
the radio, in order to be heard in every corner of the
world. It is quite probable, but there is a long way to
this invention in front of him.

He is studying at The Technical University of
Graz but, being aware of the fact that it is not the
peak of his capabilities, he decides to go abroad.

During his studies in Prague, he surpasses the
skills and knowledge of his professors very soon.
He is preoccupied by the idea to design an electric
engine, spending twenty hours a day on studying.
He likes his work, but it eventually drives him to ob-
session. He works without respite. At that time he
used to say: “The most difficult are the last 29 days of
the month’. He is haunted by paranoia and phobia.
When he is to eat a bowl of soup, he firstly calculates
its volume. The sound of flies flying in the studio is
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so strong that it hurts his ears. Even the cracking of
bed springs is so annoying to him that he constructs
a device additionally absorbing his weight.

The professors are surprised by his ideas. They do
not know where they come from. After all, not from
their boring lectures. Tesla is trying to push his pro-
jects in Europe, but nobody wants to hear it. The re-
searchers from all the disciplines considered him to
be a science charlatan. The inventor finally gives up.
Europe is not ready for a visionary breakthrough.

Controversary over electricity

Tesla decides to go to the U.S. in search for more
favourable conditions for his avant-garde projects.
He did not have to look for an employer long, hired
by another famous inventor Thomas Edison. The
cooperation with Edison was quite satisfactory,
but for a time. When an American scientist did not
pay Tesla for an entrusted contract, a proud Croat
left Edison’s lab. It is an official version, although it
had been known, that in fact, a real reason was the
current. Edison was the advocate of direct current,
Tesla demonstrated the superiority of alternating
current, as a safe source of energy. Edison was a con-
servative and did not want to accept the changes,
which were suggested by the scientist from Europe.
Tesla felt the bitterness and disappointment over
America, which could be a good place for the de-
velopment of his invention.

The fight against Edison lasted long, and some-
times took shape of blows below the belt. Edison
often sent agents and detectives that followed the
actions and progress of Tesla’s work. He wanted
to prove that alternating current was dangerous.
But the Croat remained fair to the American inven-
tor. He believed that he was a man devoted to his
work, although not original in theoretical delibera-
tion. He said in the interview for The New York
Times in 1913: ‘If Edison had to find a needle in



a haystack, he would to it immediately, and with pre-
cision of a bee, he would examine all the blades. He
always persistently strove to his purposes. And only
sometimes I watched with horror to what extend he
wasted his fortune. It would be enough to do some
calculations and add some theory to save ninety per-
cent of his resources’.

It is not difficult to guess that Tesla had to lose the
first round of ‘the current dispute’. He did not have
the adequate financial resources and was not very
popular. Despite the defeat, he did not surrender and
still worked on new solutions and the use of alternat-
ing current. His time was yet to come. The success
will be supported by magic, which will cause that the
Americans will be as enchanted as children at the
illusionist’s performance.

Science or magic?

A man, standing at the stage, is holding a large
bulb. He is surrounded by strange devices resem-
bling the shape of a futuristic building. When he
gives a signal, his helper switches a lever on the side
of the stage. The audience declines. Through the
man’s body the electric discharge is passing. The
murmur of astonishment can be heard. The bulb in
the hand of the man starts to glare.

At present, even an averagely bright elementary
school student knows that the alternating current is
totally safe (if one is grounded), but at the end of the
19th century it was not so obvious. Tesla, standing
on the stage, was a magician who bridled lightning
for the audience. Thereby, he persuaded the Ameri-
cans to his genius: he presented the science in the
form of performance. People (even those educated)
thought that it was magic, but each time Tesla ex-
plained that it was science, there was no slightest in-
fluence of supernatural power in his performances.
Even today some shows, like that one with the bulb,
are the canon of scientific experiments, which may
rise an interest among young people and convince
them that science does not need not to be boring.

Finally, the success

The popularity resulted in the first contracts. He
began to sell his designs and patents. Despite the
success, he does not interrupt the work. Very soon,
a fluorescent lamp and the first electric engine will
be created. All the major plants will start using the
alternating current power. Edison had to give up.

Tesla won. He underscored the victory by inven-
tion of water turbine, which put a final end to the
use of direct current in industrial plants. But the fi-
nancial success was not enough - after all, like any
other scientist, he always suffered from the budget

deficit - he wanted to speak to mankind. He wanted
to be remembered.

The invention of radio and the collapse

The idea of using electromagnetic waves, came to
Tesla by coincidence. The coincidence which will be
the source of his undoing. Working on the design of
high-voltage coil, he noted that it sent very strong
electromagnetic signals and decided to construct the
receiver of signal, in order to receive sound. The first
radio patent Tesla introduced in 1900. He had bad
luck - a few days past the Italian designer, Guglielmo
Marconi. The Croatian inventor fought in court with
the Italian over the patent on the radio for a long
time. Unsuccessfully. In December 12, 1901, Mar-
coni as the fist man in the world transmits (without
cables) a radio signal across the Atlantic. Tesla is de-
pressed. Long-lasting process exhausted his financial
resources. There are no funds both to continue the
litigation and to carry out the research. The last drop
to a cup of bitterness is the Nobel Prize for Marcconi
for his contribution to the development of wireless
telegraphy in 1909. Only in 1945, two years after
Tesla’s death, the U.S. Supreme Court acknowledged
that Marconi plagiarised the idea of the Croatian
scientist.

Tesla’s myth

The image of Tesla will remains in the memory of
Niagra Falls residents who put a monument in his
honour in the center of the city park. The outstand-
ing scientist contributed to the development of tech-
nology of the 20th century like no other man. He left
dozens of projects, which today are examined pains-
takingly by the designers. There have been many
books devoted to his work and the enthusiasts dis-
cuss on line the feasibility of the ‘free energy’, taken
directly from the earth, concept. Although his life
must be known to the students of all technical facul-
ties, Tesla is remembered more as a magician than
a scientist. Does a scientist enter into the network of
electrical discharge, or light a bulb without the use
of cables? Tesla’s legend is so strong that often ap-
pears as a character in a fantasy films (among others
in the movie by Christopher Nolan “The Prestige’,
which tells a story of two rival magicians).

Nikola Tesla had his idea of science, which was
expressed in the words: ‘A scientist is someone who
does not expect immediate results of his work. It is
a man who realises that the world not necessary will
accept innovative, high-tech ideas. It does not matter
- it is enough for him, to know that in the future
someone will implement those ideas.” Modesty that
is hard to believe in.

19



20

School International

cooperation

as the element of school

quality work

Jolanta Wilkocka

The German language teacher, a coordinator of the Polish-German cooperation
in Gimnazjum No 20 im. ‘Young Europeans’ in Szczecin, the teacher - methodological advisor
of the German language in The West Pomeranian Center for Teachers’ Improvement

‘Society (...) which provides
systematic training of otherness
and alienation, presents social
reality as diversified, rich

and varied, is the open society.
Tolerant and pluralistic civilization
is likely to emerge only

if we learn to appreciate the value
of other society’s ways of life’,

(J. Nikitorowicz, Borderlands, identity, intercultural education)

The subject of modern education is to develop ca-
pacity, comprehensive development of personality,
respecting individual differences, encouraging crea-
tivity and imagination, stimulating independence
and self-responsibility. The acquired knowledge and
skills are to be used by the youth for permanent edu-
cation and taking on the challenges of the 21* cen-
tury.

Uniting Europe, opening borders, and thus the
broad opportunities for every citizen, require ade-
quate preparation of young people for the life of
grown up, both in the terms of knowledge, skills
in various areas, as well as foreign languages. The
essential assignment of modern education, is the
development of attitudes, habits and moral values,

respect for different values and the ways of life,
the acceptance of otherness and the principles of
tolerance.

The projects usually conducted at school, con-
cerning the knowledge of other nations, culture and
history (whose results are exhibitions, contests of
knowledge about the particular country, or drama
or music performances), have obviously cognitive
value and contribute to the increase of language
competences. But are those activities sufficient? Of
course not. Acquiring knowledge about who our
neighbors are should be accompanied by practical
skills training allowing to cope with the contacts
with others as well as creating specific attitudes
which enable to overcome mutual prejudices.

A step in the right direction are, already popular
in Polish schools, international exchange pro-
grammes for children and adolescents. Only direct
contact with different cultures gives us the opportu-
nity to know it ‘from inside’ and to confront it with
our own impressions. Young people make friends
very easily and discover common interests, relegat-
ing into background dividing them differences.

Time for the analysis of differences comes later.
And this is the very important element of mutual
understanding. To experience diversity, accept it,
prevent from thinking that different means worse.
The common meetings, work and having fun - it
is a long, but I think the only way, to achieve this
goal.

The international cooperation, in addition to
the undoubted language benefits, also enable the



exchange of experiences, exploring different aspects
of the European cultural heritage, the discovery of
social and economic diversity. It affects not only the
broadening of horizons but also the general knowl-
edge and helps to understand what the reasons of
different views on the world’s changes are. We can
not overestimate the significance of other skills such
as teamwork, the development of social visions (in
relation to student-student, student-teacher), the
planning and implementation of multilateral, tran-
snational projects and the use of modern technolo-
gies of communication and information transmis-
sion.

I think that all the foreign language teachers are
aware of the benefits of working together in the
international group. Unfortunately, establishing
such a cooperation is not easy for various reasons,
e.g. the lack of interest ‘on the other side’, the lack of
financial resources or ideas for interesting projects.
However, it is worth trying to finalize
such an enterprise. Here, I would like
to present my own experiences. I have
been teaching German as a second for-
eign language in gymnasium for 10
years. As soon as I started working
I began searching for a German part-
ner for our school because the support
of teaching German by German-Polish
meetings seemed very obvious and de-
sirable to me. A partner was found
very quickly. In September 2000, Mr
Leszek Datkiewicz, then the headmas-
ter of our school, signed a cooperation
agreement with, Pestalozzi-Schule in
Demmin, located nearby. At the same
time we started cooperation with a lo-
cal organization called ‘Junge Eu-
ropder’. And that was the beginning of
our Polish-German adventure which
has been continuing until today and which would
not be possible without the support of many teachers
of both schools, the enthusiasm of our headmasters,
and the optimism and creativity of a co-coordinator
of all our projects - the ICT teacher in our school,
Mr Krzysztof Koronski.

The beginning was not easy, because both schools
had to get used to common meetings, break some
barriers in the teachers’ consciousness but also to
overcome the language problems. However, both
Polish and German were consistent in what they
were doing. We had been meeting regularly, four
times every school year. After some time, our stu-
dents began to feel the need to meet German col-
leagues from their own initiative, because they could

gain new knowledge, skills, new friends and the op-
portunities for improvement to communicate in
German and English.

At that time arose the idea of projects related to
the history of our countries that would take place
outside our cities. The problem was connected with
the financial resources that we had to obtain.

And then The Association of Polish Municipali-
ties in the Euroregion Pomerania and foundations
organizing competitions for Germany and Eastern
Europe projects helped us. And so a very interesting
‘historical period’ of our cooperation began. From
43 projects that had been conducted, over a half
was related to the history of Poland and Germany.
Together with German students we acquainted the
history of Solidarity in Gdansk, where we partici-
pated in a meeting with Lech Walesa, we revised the
history of the Berlin Wall and its collapse, conduct-
ing research in Berlin. For some time we had been

focused on the history of the Warsaw Uprising,
meeting in Warsaw, among others, Prof. Wladystaw
Bartoszewski. We do not avoid difficult subjects, we
were in Auschwitz, Sachsenhausen, Dachau, Gross
Rosen and Stutthof twice, where we worked on the
history of former concentration camps. It was very
interesting for us to find quite unusual examples of
the resistance movement in Nazi Germany, and thus
work at a project in Munich concerning the history
of the ‘White Rose’ and ‘Circle of Krzyzowa’ in Krzy-
zowa.

The participants of the projects usually generate
a common end-products such as photography exhi-
bitions presented in Szczecin, in Ksigznica Pomor-
ska, in Demmin, Pomerania and in the City Hall

The meeting with
Prof. Wiadystaw
Bartoszewski

will remain

in the memory
of Polish

and German
participants

for along time.
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or the Polish-German website presenting the work
on the particular projects.

At present, the cooperation with the German
partner, placed on the list of priorities of our institu-
tion, has been the integral part of our school every-
day life; it is its strong side. In 2002 we founded, to-
gether with the German organization ‘Junge Eu-
ropder’ the European School Club, acting in surpris-
ingly effective way, in the field of the Polish-German
cooperation. The implementation of projects is car-
ried out on both the Polish and German side. We
usually organize European festivals, international
art competitions, forums with participation of Euro-
pean authorities, meetings with politicians, deputies
and local Polish and German representatives on both
sides of the border. There were also visits in the
Polish and German parliaments and in the European
Parliament in Strasbourg in Brussel. What is more,
we have been cooperating with similar clubs in Po-
land, participating in joint events. The members of
our club take part in The Polish-German Youth Fes-
tivals organized every year once on the Polish, once
the German side.

Other ideas enlivening our Polish-German co-
operation were activities in ‘music’ industry. During
the period of fascination for African music we
founded, in 2005, a school band playing the African
djembe drums. In the frame of Polish - German
project, it was financed as the result of the competi-
tion ‘Mosty glow’ organized by the Ministry of Edu-
cation, Youth and Sport of the Land of Brandenburg,
we created a Polish-German percussionists’ group
which, after some workshops under the direction of
African musician and Polish masters of African
rhythms, developed a joint programme presented at
the end of the project. The group has been existing
so far both on the Polish and Polish-German side,
and often performs during the events taking place in
Szczecin and Demmin.

Joint ventures, of course, caused the increase of
effort put in learning German language. Therefore,
for a few years I had been conducting an educational
innovation - teaching German based on a coopera-
tion with the partner German school. Every year
I also participate in pro - quality programmes with-
in which the classes supporting foreign language
learning (in my case, of course, German) are organ-
ised. Unsurprisingly, the students take part in Ger-
man language competitions often taking the leading
positions.

The contacts between the Polish and German
teachers, working together while running the
projects, have become an essential element of our
cooperation. During the meetings, which have be-

come our tradition, we share the experiences, learn
about our education systems, compare curricula and
textbooks as well as the ideas for new projects.

All of these activities, carried out since 2000 and
exemplifying our hallmark recognizable as far as it
comes to school and its character, comprised the
name ‘Young Europeans..

We still have many projects and, hopefully, a lot
of ideas to implement. The example of our schools
clearly shows in what way the Polish-German co-
operation has become the important part of school
education, trigging off a cascade of positive activities
which in a significant way enriched the offer of our
school, improved the quality of its work, and even
influenced its character.

In the European Union Document, in the range
of key competencies and their importance in a long
life learning process, there is a list of competences
required in learning society proposed. Among ot-
hers there are: the knowledge of foreign languages,
initiative and entrepreneurship, the ability to learn,
interpersonal, intercultural, civic competences, and
the cultural awareness. The key European compe-
tences for graduates from gymnasium (lower secon-
dary school) and lyceum (upper secondary school)
are as follow: cooperation in teams, use of new
means of communication, problem solving, reaching
different data resources, listening to and using the
opinions of others, taking responsibility, perceiving
relations between the events of the past and present.
This list clearly shows how broad field to act the for-
eign language teachers have. School international
cooperation, and thus the implementation of all
kinds of interdisciplinary projects in international
teams, in addition to improving linguistic com-
petences, obviously guarantee the development of all
the skills mentioned here, simultaneously teaching
tolerance, building dialogues and opening on others.
As the result of preparing our students for adult life,
we educate them how to be the creative, responsible,
without prejudice and with self-esteem citizens of
Europe in the full meaning of this word.
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